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nnaści przy chorym, której przypatry- 

rłosu w tej mąterji, myślał

mu nie drżała a zdania zaczęte wszystkie były zao­
krąglone.

Sprawozdanie obejmuje coś jeszcze dziwniejszego!
Pewnego dnia dr Mesnet potrzebował kompresu 

podczas <.v,yr ------ ------ — ‘—
wał sic Didier.

Mesnet nic podniósł 
o tem jedynie w duszy; Didier odgadł życzenie leka­
rza i pobiegł pożądany przedmiot...

Gdy w ten sposób Didier ujawnił swoje usposo­
bienie, postanowiono rozciągnąć nad nim nadzór i 
poddać badaniu.

Uśpiono go...
Dr Mesnet oddalił się i prosił jednego z mieszkań­

ców szpitala, aby o czemś pomyślał...
Osoba zaczepiona w ten sposób, zwróciła uwagę 

na jakiś przedmiot, obrany dowolnie; spostrzegła 
mianowicie chorą, trzymającą dziecko i na niej, 
wzrok zawiesiła.

Myśląc o rzeczonej postaci, osobnik ten usiadł na 
prost uśpionego i zapytał:

— Co widzisz?
— Kobietę.

,•— Jest młodą?
— Nie mogę widzieć.
— Dlaczego?
— Trzyma dziecko na ręku t ono jej twarz prze* 

demną zasiania.
Nie są to płody wyobraźni, lecz słowa urzędowe­

go sprawozdania, pod którem znajdujesię podpis je­
dnego z najuczeńszych lekarzy...

Zresztą jest to nowy przyczynek do magnetyzmu 
nad którym napróźno tylę się zastanawiano; tajemni­
ca jego pozostała niedościgłą własnością natury.

W tyoli warunkach przystąpiono wczoraj do roz­
poznawania apelacji młodego puszkarza, który obu- 
dzał powszechny interes.

Mając zamiar napisać'o tem do was, przyjrzałem 
mu się dobrze.

Jest to młodzieniec liczący 23 lata...
Blady, o jasnych włosach, z czarnemi oczyma, głę­

boko wsuniętemi w oprawę; głos ma slaby a zdrowie 
nadwątlone widocznie.

Zapytany o fakt, zapewnił, iż nic nie przypomina 
sobie; przy badaniu uczestniczą lekarze wyżej wy­
mienieni.

Obwiniony, wezwany powtórnie, aby sięgną! pa­
mięcią do dnia oznaczonego, zeznaje, że pamięta je-, 
dynie, iż uległ w dniu tym dwom krwotokom noso­
wym, które go tak osłabiły, że zaledwie mógł iść
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Prenumerata przyjmuje się rocz- 
B n e. półrocznie i kwartalnie.

Hękopisma nadsyłane do 
redakcji ńie zwracają się

. ^aryi, dnia 27-go stycznia 1881 r.
*zeń ’TCzo’*ajszym byłem świadkiem doświad- 
dem. ’ Będziny lunatyzmn, odbytych przed są-

Natu
hadpr7ra zjawisk, noszących na sobie charakter 
gólńv lodzony, oddawna budziła w ludzkości szcze-

Uny do codziennych faktów życia, nastawia-
r<Twan , na wszystko, co nas wprowadza w zacza-

J ar!RJ ducha, zawsze pociągający i pełen u-

jutrzejszym przypada uroczystość 
'eiVa - ‘ Panny i ofiarowania Pana 

a w kościele.
^caiaCZ^St°-,i''-^CZJ'szczcni'a ^'arj’ Uannypo- 
ztą(f tp./’’Wiece zwane pospolicie gromnicami, 
^ł’onip.i"c2r'1^t° touazJ wa “S świętem Matki Boskiej

St<k^ te’. .Najświętszej Marji Panny Gro- 
• C“0d2‘ó ^dą z odpustem zupełnym na- 

koxoUi ^' ^'Pynie, a mianowicie: 
koście *W’ Jacka Przy ulicy Freta; 
kościół bW’.. pU,Dj ’ ?a Niak.-Przedm.;—i 
ty t . Pałąlialny św. Trójcy na Solcu.

«ię bedzi * Przcto świątyniach nabożeństwo odbywać 
tu *ak w e,.z w.-’sfa"’enicm Najświętszego Sakramen­

ty dni Czas,e ^my jak i podczas Nieszporów.
<2C2«ni({ v ut£zejszym też, jako w uroczystość Oczy- 
Zefa Di? Pąnny\ w kościele Opieki ś-go Jó- 
królewsi-' .’akowskiem-Przedmieściu (wprost ulicy 
Mniov eICJj °yPrawionem zostanie uroczyste dopo- 
go (jak-. na )ozeństwo z wystawieniem Najświętsze- 
^Stek ci, Da intencję miejscowego bractwa 

P0;lltl ,z®'sciiańskicb.
tego uii' Ze. " pierwszy czwartek noworozpoczę- 
0 Sodzinie^Q1’ będzie się w tymże samym kościele, 
Auoracii P z Kana> uroczysta Wotywa na intencję 

— Dni'/o^'^^tezego Sakramentu.
Reskiej c ~ '“tego, to jest w uroczystość Matki 
■Pradze km?1?11’02"-6’’ w kościele parafijalnym na 
°dprarvi z nb ‘’.miejscowego szpitala JX. Chojecki 
sekundycje ^at kapłaństwa, tak zwane

kanonik głosić będzie znany kaznodzieja JX.

Zmysły najbardziej obojętne dla sfery nadprzy- 1 
rodzonej człowieka i zmaterjalizowane, wychodzą I 
na sam poslitćli o tern, że zaszło coś nadzwyczajne­
go, ze swojej apaiji, poddając sic prądom ogólnej 
ciekawości.

Sposobność do przekonania się o tem zdarzyła się' 
wczoraj.

Sąd apelacyjny poprawczy roztrząsał jedną ! 
z tych causes cćlebres, której szczegóły na długo zo- 1 
staną, pamiętne dla osób, które jej się przysłuebi- | 
wały—

Treść niestety należy do najbardziej drażliwych, 
dla tego wymagać będę od czytelnika największej 
domyślności. .

Trybunał karny w październiku r. z. skazał mło­
dego puszkarza, nazwiskiem Didiera, na trzy miesią­
ce więzienia za przestępstwo przeciwko wstydowi 
publicznemu.

Oskarżycielami byli dwaj agenci policyjni, którzy 
podsadnego podpatrzyli, jakoby na uczynku; Didier 
z całą otwartością zapewniał, iż oskarżenie jest zmy- 
ślonein; twierdził, iż nic nie pamięta, i że w miejscu, 
gdzie go widziano, nie znajdował się.

Po skazaniu go, młody człowiek zapadł na cier­
pienie wewnętrzne i leczył się; podczas choroby go­
rąco obstawał za swoją niewinnością.

Po zebraniu taktów z jego przeszłości przekonano 
sie, że długo przebywał w szpitalu św. Antoniego, 
gdzie dwóch znakomitych alienistów Mesnet i Mottet 
zajmowało się nim.

Didier, odwołując się od wyroku, pisał do ostatnie­
go, prosząc o ratunek; Mottet, wezwany do sądu, aby 
złożył świadectwo o młodzieńcu, którego miał w ku­
racji, zeznał, iż ten podlegał rzeczywiście chorobie 
nerwowej, z nadzwyczaj ciekawemi dla nauki przy­
padłościami i że podczas pobytu swojego w szpitalu, 
miewał napady lunatyzmn..

Sprawozdanie znakomitego lokarzaobejmujeszcze­
gólniejsze fakta, które schwytała i rozniosła prasa; 
przeczytacie je w pismach francuskich w całej roz­
ciągłości, dla tego poprzestanę na wyliczeniu tylko 
niektórych.

Pod wpływem snu magnetycznego Didier zrywał 
się w nocy, zasiadał do stołu i pisał w ciemność..

Pewnego razu porywano mu ćwiartki papieru, 
w miarę jak napisał dwa lub trzy wiersze, chory nie 
zdawał się zwracae na to uwagi i robił dalej swoje 
na pozostałych kartkach, których mu coraz więcej 
ubywało.

Ręka jego, przy tak przerywanem pisaniu, wcale

__ Dnia 1 lutego.
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Wyprawa Przewalskietjo.
i.'rz?^z’eści pięć objuczonych wielbłądów i kil- | 

z ga7,0®’ wierzchowych, wyruszył Przewalski wraz 
do T.k towarzyszy na ostatnią wyprawę naukową

i Mongolji...
■?* |?Wa’° z nim oficerów dwóch, kozaków pie- 

^od • 'erzy cztere®h i jeden mongoł, jako tłomacz. 
p’aroż rozpoczęto od posterunku Zajsanskiego. . 

Styj ”’edlugim czasie wędrowcy zostawili już po za 
liost*. ?lz^'ety ?ór tianszańskich, a przed nimi roz- 
()d c F a 8’® l^sfy^ia głucha, bezludna, przez którą 
M«ZabU do cza8u pędziły dzikie bawoły, zwane tu 

podróżni dążyli do Chami.
sty ‘ie|ni'a tn n’e zieleni się roślinnością, grunt skali- 
do A, Pia8zczysty; gdzieniegdzie tylko o wiorst 30 

‘'kazvwaly'sie studnie ubogie w dobrą wodę, 
a’ące dać jej zaledwie wiader kilka.

klin 12ece B’d’indze Ijyła nieco znośniejsza; 
uiat jednak zmienił się fu wielce.

ęa* odróż można było odbywać przeważnie tylko no- 
.o J»o zdarzało sie i to nierzadko, iż barometr Cel- 

^’’kązywał J-60”.
brzć- laiui Bonkowie wyprawy podejmowani byli 
Woi/. snbcrBat<»’a, Czyn-Soj-meng-czun, głównodo- 
r , 'za,ceg0 armią, która miała być czynna w żarnie- 
'Je1 wojnic z Rosją.

^ł*’ <ł'J^C'e n'e z'te> tecz gdy Przewalski prosił, 
re.) d- U<.) ,Q” l,rzewodników do oazy Snczen, do któ- 
ini ],,ą°?a’ mówili chińc/yt y, usłana była trupa- 
tem.. 74 1 wiolblądów ( zvn-Soj meng-czun odmówił 

życzeniu stanowczo.'

Położenie było krytyczne; aby obejść pustynię, trze- 
ba było przebyć wiorst 3;400, prosta zaA droga wy­
nosiła wiorst około trzystu.

Przewalski nie długo się wahał; postanowił iść 
prosto, badając drogę czestemi rozjazdami.

Pmłróż stała się bardzo przykrą; w dzień upał do­
chodził do G8'* w ziemi; wody nie było i tylko piaski 
i piaski, kamienie, trupy.

Wreszcie na w’idnokregu zabieliły się śnieżne Ał- 
tynszanu szczyty—wędrowcy odetchnęli swobodniej.

Po tylu trudach j niewygodach, oaza Snczen, rze­
ką Danclie uwodniona, wydała im się prawdziwym 
rajem.

. Prędzej jednak, niż podróżni, jnusialy tu widocz­
nie przyjść o nich wiadomości z Pekinu, a dzięki za­
pewne tym instrukcjom przyjęto ich chłodniej, ani­
żeli w Chami.

I tutaj także gubernator odmówił im przewodnika, 
—więc Wzięto go przemocą.

Pozyskany w ten sposób przewodnik poprowadził 
takiemi manowcami, że niepodobna było jechać.

Szli wiec pieszo — lecz dalej niemożebną już było 
rzeczą nawet i pieszo postępować...

Już postanowiono wracać do Sanczeu, gdy wtem 
na szczęście, napotkano mongołów, a ci za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem zgodzili się poprowadzić 
ekspedycję dalej; pod ich przewodnictwem przeszli 
podróżni przez góry ałtynszańskie i tutaj w rozko­
sznie uwodnionej dolinie przepędzili cały lipiec.

Przewalski nie tracił czasu daremnie.
Badał okolice; zdrój jaki tu znalazł, nazwał błogo­

sławionym, a na mapie oznaczył dwa pierwszorzę­
dne pasma gór, ochrzciwszy je nazwiskami Rittera i 
Newtona.

Lodowce, jakie oglądano, miały wiorst około 150.

Dalsza droga do Tybetu szła przez miejscowości 
również do przebycia trudne; przytem krajowcy u- 
sposobieni byli dla podróżnych bardzo nieprzyjażnie 
i ujawniali to postępowaniem.

Nieraz trzeba było dobyć pałaszy z pochew, nieraz 
grzmiały dwururki...

Przyjęcie w Sajdnmie było jeszcze gorsze niż 
w Sanczen; książę, stary znajomy a nawet przyja­
ciel Przewalskiego z czasów pierwszej wyprawy, 
odmówił stanowczo przewodników i dopiero po wielu 
prośbach dał przewodnika, lecz jakiegoś idjotę.

W miesiącu wrześniu podróżni przeprawili się przez 
rzekę Niebieską i wkroczyli do Tybetu.

Śnieg padał.
Przez dwa tygodnie - szli po plasków zgórzach po­

krytych trzęsawiskami i trawą motoszerei do tego 
stopnia ostrą, iż wielbłądy tak sobie nim pokaleczy­
ły nogi, że iść prawie nie mogły.

Przewodnika musiano się pozbyć, bo przekonane 
się żc jest zupełnym idjota. ’

Położenie straszne; znów bezludna pustynia, a dro­
gi nie widać nigdzie...

Rozesłani w rozmaitych kierunkach Indzie, wrócili 
z wiadomościami niezbyt pocieszającemi; przed po­
dróżnymi. na przodzie piętrzyło się groźne pasmo gór 
tanlojskich.

Na szczęście, po długich poszukiwaniach, znale­
ziono jakąś ścieżkę; tędy, jak sic okazało później, 
dążyłą karawana pielgrzymów do Lassy.

Za śladami przez karawanę pozostawionemi, skie­
rowała się ekspedycja ku pasmu gór i po przejściu 
wiorst 150, dosięgła najwyższego wierzchołka.

Barometr wskazywał tu 16.000, radość podróżnych 
nie znała granic; do Lassy pozostawało jeszcze wiorst 
tylko 300.



ulicą i że w końcu umiał się oprseó o latarnię ga­
zową.

Okoliczności, przy których go zatrzymano, wy­
szły mu zupełnie z pamięci...

Agenci wznowili poprzednie zeznania.
Twierdzą nawet, iż Didier znanym jest ze swoich 

złych nałogów i że często można go widzieć włóczą­
cym się po ulicy, właśnie w pobliżu miejscowości, 
gdzie go zaobserwowano.

— Czyś pan go widział?—pyta prezydujący?
— Tak jest.
— O której godzinie?
— Około 9 wieczorem.
Tymczasem towarzysze warsztatowi pnszkarza 

oświadczają, że nie opuszczał pracowni przed 10; 
jakim ża sposobem na godzinę przed tern znaleść trię 
mógł w miejscu, gdzie go dostrzegli agenci?

Tu nastąpiło najważniejsze kryterium śledztwa 
dr. Mottet.

Dr Mottet zapewnia, że Didier jest chorym i pod­
lega często snowi magnetycznemu, podczas którego 
traci świadomość tego co się wokoło niego dzieje.

Na poparcie słów swoich proponuje uśpienie obwi­
nionego podczas posiedzenia.

Sąd przyjmuje wniosek z tern, aby doświadczenie 
nastąpiło przy drzwiach zamkniętych.

Korzystając z uprzejmie udzielonego mi zezwole­
nia przez pana Monau, prezesa, któremu przedstawi­
łem sic jako uczestnik prasy, udałem się z członkami 
sądu do sali ustępowej, gdzie doświadczenia miały 
się odbyć.

Nigdy nie doświadczyłem sam, ani też nie byłem 
świadkiem tylu wrażeń, doznanych przez auditorjum,

Dr Mottet uśpił Didiera wzrokiem w sąsiedniej 
izbie.

Nie trwało to dłużej kilku chwil...
Następnie postawiwszy dwóch dozorców we 

drzwiach, przybył do sali, w której byliśmy zgroma­
dzeni, i tu zawołał głośno:

— Didier wstań i przybądź tu.
Na to wezwanie drzwi się otwierają, auśpiony roz­

pychając straże i usuwając stojących mu na drodze 
członków sądu, zatrzymuje się przed niagnetyzercm.

Mottet kieruje nim dowolnie, każę mu chodzić, za­
kręcać na prawo i lewo, siadać i podnosić się...

Następnie każę mn się do połowy rozebrać — Di­
dier jest posłusznym.

Jeden z obecnych pyta, czy obwiniony w tym sta­
nie nie byłby zdolnym przypomnieć sobie szczegó­
łów inkryminowanego faktu.

Dr Mottet rozkazuje Didiemu, aby sięgnął pamię­
cią do wskazanej chwili; młody człowiek spogląda 
na niego z wahaniem i wyrazem twarzy błagającym.

Lekarz nalega i ponawia swój rozkaz...
Wówczas chory wydobywa chustkę z kieszeni, ro­

biąc ruch, jakby maczał ją w wodzie, następnie po­
dnosi ją kilkakroć do twarzy.

Wszystko słę wyjaśnia; Didier miał krwotok obfi­
ty; niechciał aby go widziano z twarzą zakrwawio­
ną i wstąpił do ustępu, gdzie znajduje się cysterna, 
dla obmycia się...

Celem'osiągnięcia lepszego dowodu, powtarza z ob- I

tSlabo obsadzona pozycja,
Niema wątpliwości, że dla szczęścia społecznego 

konieczna jest doskonała harmonia pomiędzy po­
trzebami tegoż i potrzebami pojedynczych ludzi.

Im bardziej ludzie potrzebujący pracy szukają jej 
tam, gdzie rzeczywiście ta się znajduje, tem mniej 
cisną się na zapełnione już pola, tem mniejszą jest 
fałszywa* i szkodliwa konkurencja, tem bardziej peł­
ni się zdrowa i zbawienna zasada ekonomiczna, do­
magająca się harmonji pomiędzy zapotrzebowaniami 
i podażą.

ści widzimy codziennie zjawisko, że brak łudzi do 
i ‘
lu istnieje przepełnienie pracowników, niejednokro­
tnie znaleźć nie mogących pracy, lub zmuszonych do 
przyjmowania takowej w wielce niekorzystnych wa­
runkach.

Takie pozycje zwykle dostają się... niepowoła­
nym, najczęściej przybyszom z obczyzny, którą ciż 
Erzybysze porzucili bez żalu, gdyż warunki ich oso- 
iste lub społeczne, zmuszały ich do szukania chleba 

i stanowiska tam, gdzie ich... nieznano.
Takich pozycyj u nas jest niemało, za obowiązek 

więc prasy poczytujemy otwieranie oczu na takowe.
Od niejakiego czasu słyszeć się daje ze wszech 

stron, a zwłaszcza od mieszkańców wsi, że nietylko 
brak zdolnych i miłujących swoje powołanie peda­
gogów, ale nawet wogóle nauczycieli domowych.

Dawno pokolenie guwernerów polaków, pedago­
gów trochu zbyt zacofanych, ale dokładnie przygo­
towujących dzieci do szkół, a prócz tego pomagają- 

winlonym to samo dr Mesnet; następnie poleca mu 
usiąść i napisać do siebie list, ten sam, który ode­
brał od niego przed trzema miesiącami.

Didier waha się, mówiąc w końcu głosem słabym1
— Nie mogę pisać.
— Dlaczego?
— Ponieważ jestem w więzieniu.
— Napisz, ja ci rozkaząję.

• Młody człowiek jest posłusznym; po skończeniu 
następuje porównanie dwóch listów... są dosłownie 
takie same.

Dla uwieńczenia ekspertyzy lekarz zapuszcza cho­
remu ostrze szpilki w kark; Didier pozostaje nieczu­
łym i niowydaje żadnej oznaki bólu.

A więc niema wątpliwości, to sen magnetyczny!
Budzą go i prowadzą do sali, aby ogłosić wyrok 

niewinności. /
. Dziwny przebieg tej sprawy, zajął cały Paryż...

J. I.

Z muzyki.
—B— Kompozycje fortepianowe mające p0^, 

żniejszy zakrój, wyższy polot i prawdziwą artyłt" 
czną wartość, należą u nas do osobliwości. u

Fortepian panuje wprawdzie wszechwładnie;^

’ studenci lub uczniowie klas wyższych w c2a* Jciel« 
kacyjnym; czasami zaś, lubo rzadko, nauciJ^o- 
wiejscy, ci jednakże, smutna rzecz, zwykle 2 
rem we wrogim bywają stosunku... jcl)

Z potrzeby więc, a w zamożniejszych d°LrrS' 
z grzesznego przesądu, sprowadzają rodzice, piw­
nicznych guwernerów, tym zaś i płacą lepie)1 
kszem otaczają ich poważaniem. .

Tymczasem iakże często się zdarza, że t8-. .j/lu j 
ściągamy do siebie osobistości nieciekawe P° , Jl» 
względami, które będąc zakałąrodzinnego 
obcego stają się nader smutnym nabytkiem, j8® 
ten już pozbyć sie nie zdoła. , ,o<

Smutny zapewne i nicrozkoszny jest cbleb pfid^y [ 
ga, a stereotypowy obraz położenia takiego n8UC 
cielą w domu szlacheckim, tylekroć aż do zbyt“°S 
wtarzający się w naszych powieściach, oweg0 
czennika swawoli rozpieszczonych dzieciaków, 
wanego do drobnych dodatkowych obowiązków 

i le nic pociąga młodzieńców z nauką do takie?0 
jęcia. '

A jednak obraz ten postradał już swoją Po(* ,Ljiil ■ 
w rzeczywistości; dziś wobec trudności w dos*8 I 
dobrego guwernera obywatele wiejscy tako"'C?° y 
mieją więcej cenić, a człowiek sumienny i takW ‘ 
może postawić się tak, iż w domu szanować g° [y 
i nikt nie ośmieli się wymagać od niego jakich® r 
sług niestosownych... .

i Samo wynagrodzenie znacznie wzrosło, dziś.
i nauczycielowi domowemu na wsi, w domach nie2 
! nawet zamożnych 300, 400 rubli, nieraz i więcQhf, 
j bogatsi.wynagradzają tak, iż niejeden taki gB |J1 

i puuazą. I ner lepiej jest uposażonym aniżeli nauczyciel
U nas niestety, wskutek wielu smutnych okoliczno- i rządowych. j

ści widzimy codziennie zjawisko, że brak ludzi do ! jest to więc pozycja społeczna słabo obsadzop. 
pewnych wielce potrzebnych zajęć, na innem zaś po- | jednak dość korzystna, a przytem ważna, gdy2 
>_ i.2_ mienny, duchem obywatelskim ożywiony wycho^8

ca, może w duszy dzieciaka zasiać takie nasioD*>jy 
kie w przyszłości rozwinięte, dadzą krajowi zic”1^ 
nina, pojmującego swoje stanowisko i umiejąceg0 
tem stanowisku wiele zrobić dobrego.

Za granicą młodzież po skończeniu uniwer®yp 
chętnie przyj ni uje miej ca nauczycielskie po doiU8 
szlachty wiejskiej i możniejszych fabrykantów, I 
ców, mieszczan i t. d. * ...0, |

W Czechach znaliśmy niejednego z zdolnych 1L, 
ratów, młodych uczonych, zajmujących potem Pr°(y 
sury po gimnazjach lub katedry uniwersyteckie; 8 
rzy od tego rozpoczęli swój zawód w życiu...

Skłaniała ich do tego nietylko chęć zarobieni8 L 
bie małego funduszu, ale i szlachetniejsze cele i 
jeden z patriotycznej szlachty czeskiej zarodki ’’’L, 
ści kraju i narodu takiemu wychowawcy za wdzięk

n .rr;

iec prasy poczytujemy otwieranie oczu na takowe. 
Od niejakiego czasu słyszeć się daje ze wszech

zdolnych i miłujących swoje powołanie peda- 
tv, ale nawet wogóle nauczycieli domowych.

ia ebyt zacofanych, ale dokładnie przygo- 
,. , sff dzieci do szkół, a prócz tego pomagają­

cych w gospodarstwie, doglądających po trochu żni­
wa, strzyży owiec, wydających nieraz okowitę lub 
owies i t. d., a w potrzebie siadających na czwarte­
go do preferansa lub wista, należy już do zabytków 
przeszłości!...

Przygotowaniem dzieci po wsiach do egzaminu 
szkolnego zajmują się dziś tymczasowo gimnaziści, 
co po skończeniu szkoły nie wiedzą gdzie się obrócić,

Wędrowcy zaczęli schodzić po wyniosłych sto­
kach;* wkrótce pokazali się tunguci, pytając czy by 
nie kupiono od nich rozmaitego rodzaju tłuszczu.

Nagle podczas targu, jeden z tungntó .v uderzył 
kozaka pałaszem, drugi ranił znów innego pika; na­
tychmiast kilku podróżnych porvalo się do pałaszy.

Inni odwiedli kurki, spuścili, i czterech zbójów po­
waliło się na ziemię...

Reszta ratowała się ucieczką spieszną, pozostawi­
wszy swych towarzyszy nieżywych; położenie eks­
pedycji stawało się coraz nlebezpiecznięjszem, nie­
przyjaciel wprawdzie się nie zbliżał, ale ukazywał 
się ciągle niedaleko i często bardzo licznie.

Nieraz jeszcze trzeba było torować sobie drogę 
pałaszami!

M pobliżu już Lassy czekała podróżnych praw­
dziwa niespodzianka; przybyła eto nich deputacja 
z Lassy.

Nawiasem mówiąc, rozeszła się w tamtych stro­
nach pogłoska, ze pułkownik Przewalski chce por­
wać .pałaj-Lamę, naczelnika wyznawców Buddy.

M ieść o ukazaniu się t.-zynastu janguilów (tak na­
zywają tu europejczyków) rzuciła postrach na świę­
te miasto, mające kilkaset .tysięcy mieszkańców.

Wysiana z Lassy deputacja zachowywała sie bar­
dzo pokornie i językiem tybetańskim, z natury szor­
stkim, bo spółgłoskami przepełnionym, ofiarowywa­
ła nawet kontrybucję, jakiejby chciano, byleby tyl­
ko Przewalski nic szedł do miasta Lassy i nie przy­
nosił tam z sobą nieszczęścia! r J

Pomimo próśb deputatów, Przewalski postanowił 
udać sto do Lassy; później jednak, namyśliwszy się 
słusznie, że iHtvvo Sfr&ciG uioK, tarn wy- I 
wicrali i że również łatwo mogą być wymordowani I 
przez setki tysięcy mengołów, zmienił projekt

Oznajmił błagającym go deputatom, ze gotów jest I

wrócić się, lecz żąda dowodu na piśmie, iż władze 
miasta, wbrew rozkazom z Pekinu, nie cheiały wpu­
ścić rosjan do Lassy; po otrzymaniu wymaganego 
dokumentu, Przewalski podążył z powrotem.

Droga, którą wracano, zajęta była przez tungu- 
tów; pałasze torowały znów przejście...

Do Sajdumu, dokąd wracali, było wiorst 800; 
z trzydziestu pięciu wielbłądów padło już 24.

Zimna i zawieje dokuczały strasznie; przewodni­
ków nie miano—żywiono się też mąką żytniązwodą.

Los ekspedycji zapowiadał się w sposób bardzo o- 
płakany...

W tem podczas jednego z rozjazdów, przypadko­
wo napotkano dwóch mongołów; stali się oni praw­
dziwymi wybawcami ekspedycji.

Zmuszeni pogróżkami, mongołowie poprowadzili 
Przewalskiego inną drogą; podróżni przeprawili się 
znów przez rzekę Niebieską i dość już szczęśliwie do­
tarli do miasta Smina, w pobliżu jeziora Kuku-Noor.

W Sininie witano Przewalskiego z wszelkiemi ce- 
remonjami chińskiemi, ale nieszczerze.

Przewalski zamierzał odbyć ztąd podróż, w celu 
poszukiwania nieznanych źródeł rzeki Żółtej; pro­
jekt ten nie podobał się jednak ambanowi, t. j. na­
czelnikowi tej części kraju.

Wręcz odmówił on przewodników i chcąc Przewal­
skiego zniechęcić do podróży całkiem, oświadczył mu, 
że tam mieszkają... ludożercy!

— Tem lepiej! — odrzekł Przewalski — podróż bę­
dzie jeszcze ciekawszą.

W obec tak niezachwianego postanowienia, amban 
widząc, że Przewolskiego nić nie odwiedzie od za. 
mierzonej podróży, zgodził sio wreszcie dać przewo- I 
dników ala wyprawy, wszelako wziął poświadczenie 1 
od naczelnika ekspedycji, iż tenże bierze na siebie ! 
■wszelkie tej wycieczki następstwa... i

nocy na gor» y

Wyruszono znów w drogę, przebyto góry, ot«c2\ 
jące tonie błękitne jeziora Kuku-Noor i spaw®20 
się w dolinę rzeki Żółtej.

Nastąpił Już miesiąc marzec, pogoda była 
senna. u

Okolica wydawała się Jakby bezludną, leci W#, 
nią tylko pozornie, gdyż przed zbliżającymi 
guilami krajowcy uciekali: tylko w nocy na cy 
płonęły ognie, na znak, iż barbarzyńcy europ®.r; 
są już niedaleko.

Miejscowość, którą przebywali podróżni, 
czala się niezwykłem bogactwem roślinności i 2 
rząt; w głębokich kotlinach ciemniały lasy 
jakich podróżni nie widzieli już dawno, bo w Tybc 
drzew prawie niema.

Na płaskowzgórzu rosło tu wiele rabarbaru, kF^ 
go tu nikt nie zbiera; jeden z korzeni rabarbarojw-j 
średniej wielkości, wykopany przez Przewalć*1’’ 
ważył funtów 27, a po ususzeniu go, funtów 9.

Ptactwa uwijało się mnóstwo; szczególnie 
żniały się błękitne bażanty, z opierzeniem wsp80 
łem, duże jak głuszce.

Droga, którą dążyli wędrowcy, z początku 
niebawem zmieniła sic znacznie; coraz częściej * 
śclej zaczęto napotykać stromo skały, około 1 t0. 
stóp wysokie, a przy nich gwałtownie płynące P° 
ki górskie. ' t<r

AVreszcie zagrodziła drogi; olbrzymia ściana 
padla gór niebotycznych, z których ze strasi'Cjpfl. 
łoskotem wypadała w szal jnym pędzie rzeka 1̂

Dalej iść było niepodobna ..
Ekspedycja wróciła do Sininu, a ztanitąd r Jo 

pustynię Mougo^i, na Ligę i Kiachtę prz-yby1* 
S/bcrjl. *

J. A.
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fowie L — dyletantami; kompozyfo-
Mć zn’,,, u? uecopomic emti, cała ićłi ’-
Woni, • ąła ?,rkiestra> cahj t orczość pochłonęła 

żeleński ^xt2!0 P,okrcwiia symfonji produkcja.
dem nr?vnl .sk<nvsk’> przygodnie tylko, mimocho- 

W tSc?jnnt,a^ 8ok’c n’ekiedy o fortepianie...
Mą sbnf j? "aru,nkach z tem większą przyjemno- 
ksandr<i , mX . ski 2 kilkoma kompozycjami Ale- 
11 HofPl„ t^ypRiego, wydanemi niedawno w Berlinie 

y, .5° i Bocka.
»ie Weżn?" J)’8ze n*e wiele, ale wszystko do czego 
tk’em '. świadczy, że tworząc, ma przedewszys- 

Wybred •’ leCZ jakość na ^i(iokn-
bvć w I ’ iWymaga'’a-cy względem innych, u- 

bje i nia i - Bym * wymagającym względem sie­
ka sol ie P , ' w świat nie takiego, coby nie nosiło 
^tystycne y szlacbetniejszej twórczości i smaku 

^MieffW?n*ka °’ółn-v charakter kompozyoyj Za- 
Ue, vyv?°: ^nalność pomysłów, staranne, sumien- 
kouiniy ?'ne ’ck obrobienie i polot świadczący, że 
tka nnł^v tworzy wtedy tylko, kiedy uczuwa isto- 

Kzei tworzenia.
^jdrob "’szystko, co napisał Zarzycki: od 
Cetrne i)1lle,jF,ej Pjosenki ze śpiewnika zawierającego 
koncertu f*’ az do wydanego świeżo wielkiego 
^liteo-o IorteP'a“owego; nigdzie nie znajdzieiny po- 
fika l^’ovsln, banalnego frazesu, utartego ogół­
owi odcz??z<*dzie za t° napotkany szczęśliwą inwen- 
^fzyckie em" tchnienie poezji cechujące twórczość 

^stein^. konccrt As dvr ofiarowany Mikołajowi Ru- 
Przej. _ grany był w Warszawie dwukrotnie 
dopiero ?e^,0 aatora z towarzyszeniem orkiestry i 
ogó owi ,.ruBiem wykonaniu stał sie dostępnym 

Pier’pub!lczpości.
^yni lirv»a przemówiła do słuchaczów szlaehe- 
}ego czvBtv6111 5>ok°joie płynącym w Andante, kto* 
*°mpozveiii podniosły stvl nadaje temu ustępowi 
z n>esDod»;A . yC2ny nŁStrój, ze zmienności rytmów, 
?acJ> kontr\nek10rk’estrowego obrobienia, z kombi- 
kfciej od k»!)Unktowych, z oryginalności formy da- 
try8ka weru nee'itow®»° szablonu, w drugiej części 
*iąc kontrast ' i Wc‘P> zyc*e * faatazJa> która stano- 
hient zasadni,? l°P®lnienie a zarazem odmienny mo- 
X»ełuą cliaroferCZej .^Jśli kompozycji, tworzy calosc 

Dwa m * *®ru i powagi.
b°rnie tłA>v,01^ r.thant dwnours11 i-Barcarolle1 wy- 

W pier®ac!uł Atencje autora.
‘“•ntalue [ y^ uczucie i to nie zdawkowe nie senty- 
"ie Pieki’ • Z 8xczere, głębokie, rozlewa się w śpie- 
z artyXvUyin’P1’2©prowadzonym zwięźle, treściwie, 
8tyczua ,C2“^ miarą; w drugim strona charaktery- 
’uietnvm lakto'vana * jest oryginalnie z pewnym na- 

i)Gr Ba8ti'ojem.
^ko ^ a^se~ przypisany Zofji Menter, należy 
lI>aoZeilp°’yeyj koncertowych w calem tego słowa 

od ck'l’h8w*etnie w wytwornym stylu, dalekim 
Uzji; i, °8C* salonowej elegancji, unosi polotem fan- 

KoueJa'VU1'^ w dobrym smaku.
*utor j W wzmianką o dwóch mazurkach, które 

Oba Jspykowa^ Annie Eśsipow.
Przctnaw'CZne ' niezwyczajne a pierwszy B minor 
’Uoty^.y la 8zczególnie tęsknotą i poezją głównego 

tlboRa'htlŁOInpozycje Zarzyckiego wzbogaciły naszą 
> zjj;0Uera,Urę fortepianową i powinny znaleźć się 
djuje '*lZQ każdego, kto fortepian poważnie stu-

yc je można w księgarni Sennewalda,

Artykuł natalaiij.
Wk>ni0Wn^ redaktorze!

'Mch « 2 wielokrotnych wzmianek dziennikar-
kj£ar’ ze. latem r. b. odbędzie się w Krakowie zjazd 

ję zy * przyrodników polskich.
bfZąd11-1'®* £°8P°darski tego zjazdu chciał pierwotnie 
kii z?c zjazd we wrześniu, ale odebrawszy od kil- 
WrZe-8 ,b z Warszawy listy z uwagami, że termin 

3‘°wy nie jest dogodny i że lepiej byłoby urzą- 
bPiec ♦ • w bpcu’ uwzględnił te przedstawienia i na 

Sa 1 62 !ermiu naznaczył.
’biani ze u*kt cbyba, dowiedziawszy się o tej wy- 
bie uwag, która doprowadziła do porozumienia, 
«praTO2ypC8ci aai ua chwilę, żeby w tak poważnej 
ktośk ? : kon»res naukowy Pol8ki> powodował się 
Sfuwi r Iek ’"teresem osobistym lub dla kaprysu 
llabotvVl lldności dziełu, które z natury swojej wiele 

c"vka trudności.
głogIIni®t ,to odezwał się w naszej prasie lekarskiej 
Przedcł U8du.jo całą tę sprawę zmiany terminu 

Krak Wl<i 'v 8W’et'e fałszywem...
kpiei i°? i korespondent Medycyny, twierdząc że 
■MlownZ X uradzić zjazd we wrześniu, zdaje się 

iż „Kraków jest tkliwy aa zdarta Warna* 

wy“ a redakcja Medycyny dopowiada w przypisku, 
że zapewne życzenie zmiany terminu na lipiec wyszło 
od tych „co w tego rodzaju zjazdach szukają wyłącz­
nie zabawy/

Ponieważ to zapatrywanie się może zrodzić w wie­
lu umysłach błędne pojęcie o pobudkach, które skło­
niły „pewną liczbę osób z Warszawy11 do protestacji 
przeciw tenninowi wrześniowemu, przeto proszę cię 
szanowny redaktorze, abyś w swojem piśmie, zaró­
wno dla objaśnienia tej. sprawy ogółowi, jak i dla 
sprostowania błędnej opinji redakcji Medycyny, ra­
czył zamieścić parę uwag, które się do tego odnoszą.

Zjazd krakowski ma być zebraniem nietylko leka­
rzy lecz i przyrodników.

Naukami przyrodzonemi, zwłaszcza też u nas, zaj­
mują się głównie profesorowie i nauczyciele, ludzie 
związani* obowiązkami swego zawodu przez cały rok 
szko*łny i mający tylko dwa miesiące czasu przez ca­
ły rok, w ciągu których mogą na dłużej z kraju wy­
jechać.

W połowie sierpnia każdy nauczyciel musi już być 
na swojem stanowisku.

Wobec tego terminu „obowiązkowego" żaden pra­
wie przyrodnik naSz, zamieszkały i urzędujący w 
Królestwie lub Cesarstwie, nie mógłby, mimo naj­
szczerszej chęci, przyjąć udziału w zamierzonym 
zjeździć naukowym, gdyby takowy odbyć się miał 
we wrześniu.

Zmiana więc terminu na lipiec leżała głównie na 
sercu nie lekarzom warszawskim, o ile wiemy, bo dla 
nich rzecz to drugorzędna, ale niektórym z przyro­
dników, i sądzę, że redakcja Medycyny, zastanowiw­
szy się nad tem wyjaśnieniem, cofnie swój domysł 
Jakoby* wtej kwestji Warszawa przekomarzała się 
z Krakowem dla kaprysu i jakoby dla tego, że wlip- 
cu można się w Krakowie lepiej zabawić (?) niż we 
wrześniu.

Proszę przyjąć zapewnienia wysokiego poważania 
Sulimierski Filip.

WliWÓMOŚCi MIEJSCOWŁ
== Gazety petersburskie donoszą, że są oczekiwa 

ne zmiany zarówno fv organizacji, jak i w. personelu 
osobistym komitetu naukowego ministerjum oświe­
cenia.

— W sferach administracyjnych poruszoną zosta­
ła podobno kwestja oszczędniejszego wydawania 
urzędnikom wsparć t. z. „podjemnych" w razie prze­
noszenia ich z jednej miejscowości do drugiej na no­
wą posadę.

= Gazety petersburskie donoszą, iż wkrótce w ra­
dzie państwa przedstawiony zostanie do zatwier­
dzenia projekt nowych przepisów o udzielaniu przy­
wilejów na wynalazki.

= Niedługo w dyrekcji głównej Towarzystwa 
kretowegp rozpoczną się obrady nad projektem do 
zmian w drodze prawodawczej ustawy z 1869 roku. 
Chodzi o podniesienie stopy pożyczkowej; dotąd u- 
dzielano pieniądze do połowy wartości dóbr, w gra­
nicach mnożnika 56 od podatku gruntoweg'0 (głó­
wnego i dodatkowego). Celem projektu jest właśnie 
zniesienie oznaczonej granicy. Zmiana ta ważną jest 
bardzo dla rolników naszych, rozszerzy bowiem za­
kres środków ekonomicznych, jakiemi dzięki naszej 
instytucji kredytowej ziemskiej posługiwać się mogą. 
Prezesi dyrekcyj szczególówycu przed czwartkiem 
zjechać mają do Warszawy dla przyjęcia udziału 
czynnego w obradach.

== W uzupełnieniu podanej przez nas w tych 
dniach wiadomości o utworzeniu nowego oddziału 
dla chorych umysłowych przy wojennym szpitalu u- 
jazdowskim, zapisać winniśmy, iż starszym lekarzem 
w tym oddziale mianowany został młodszy ordyna­
tor szpitala ujazdowskiego, dr Pasternacki a młod­
szym b. ordynator kliniki chorób nerwowych i umy­
słowych przy umw. warsz. dr Komiłowicz.

f Zmarły w tych dniach w Opatówku Karol Schlos­
ser, był właścicielem najdawniejszj w kraju naszym 
przędzalni, założonej w Ozorkowie przez ojca zmar 
łego i po nim odziedziczonej. Przemysł krajowy traci 
w zgasłym dzielnego pracownika, a współobywatele 1 
zacnego i zawsze gotowego do usług dla bliźnich 
człowieka.—Cześć jego pamięci!

= W dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera zamiesz­
czamy kompletną listę deklaracyj złożonych w komi­
tecie warszawskim na wystawę moskiewską w 1881 
roku.

= Z literatury.
* Styczniowy zeszyt Przeglądu technicznego wy­

szedł z druku, w wielkim formacie z pięcioma tabli­
cami rysunków architektonicznych.

Zewnętrzna strona pisma zyskała wiele na powię- 
każeniu formatu, obejmującego przy tej samej ilości 

tekstu co dawniej, znacznie większą iicabę tablic ry­
sunków.

Skład redakcji został także odpowiednio powię­
kszony; oprócz dawnych członków redakąji inżenie- 
rów: A. Brauna, S. Kossutha, F. Kucharzewskiego, 
Al. Sadkowskiego i L. Wojny, — przystąpili do wy­
dawnictwa nowi, amianowicie inżenierowie: W. Czar- 
liński (założyciel i b. redaktor drugiego pisma tech­
nicznego wychodzącego w Warszawie: Inły-nierji. i 
Budownictica'), Wł. Kronenberg i J. Słowikowski, — 
oraz budowniczowie: E. Cichocki, W. Hirszel, Z. Ki- 
ślauski i W. Wojciechowski.

Redaktorem głównym i odpowiedzialnym pozostał 
inż. F. Kucharzewski.

Treść zeszytu dobraną zosiała starannie.
Na wstępie spotykamy gruntowny artykuł p. A. 

Brauna „o chemicznym składzie szyn stalowych".
Autor zwraca uwagę na konieczność uwzględnia­

nia składu chemicznego przy odbiorze szyn.
Ihż W. Rechniowski podaje nowe wyprowadzenie 

wzoru na przepływ wody przez przewal, inż. Sporny 
mówi o wilgoci w budowlach i o środkach ochron­
nych, — przedmiot to wielkiego znaczenia dla War­
szawy.

P. L. Misiągiewicz podaje oryginalny projekt ba- 
terji dyfuzyjnej samodzialającej.

Projekt ten winien by zwrócić na siebie uwagę 
naszych cukrowników.

W dziale architektonicznym, którego wprowadzę* 
nie do Przeglądu technicznego jest wynikiem wzmian­
kowanej zmiany w składzie redakcji, podany został 
najprzód projekt kościoła we wsi Lesznie, powiecie 
błońskim, sporządzony przez budowniczego W. Hir- 
szla.

Kośdol ten, parafjalny, na 1,200 osób, zaprojekto­
wany został z wielką prostota i godnością.

W dalszym ciągu bndównfćzy W. Hinz zestawia 
plany nowych domów warszawskich, zasługujących 
na uwagę przyjętymi w nich rozkładami pokojów i 
mieszkań.

Autor zamierza porównać te plany z planami do­
mów zagranicznych i wyprowadzić pewne wskazów­
ki praktyczne.

Przedmiot to bardzo ważny i życzyć należy auto­
rowi powodzenia w zamierzonej pracy, o której do­
piero po ukończeniu będzie można sąd wydać.

Samo już wszakże podawanie i zestawianie le­
pszych planów domów mieszkalnych, w ostatnich la­
tach wzniesionych w Warszawie, zasługuje na uwa­
gę, wobec wielu tak fatalnych rozkładów mieszkań 
po domach naszego grodu.

Kronika bieżąca styczniowego zeszytu bardzo jest 
ożywioną.

U artykule p. t. „Ruch przemysłowy" rzucono 
wiele śmiałych poglądów na stan obecny naszego 
przemysłu fabrycznego.

Towarzystwo politechniczne lwowskie poruszakwe- 
Stję wiecu techników polskich.

Wreszcie redakcja Przeglądu technicznego wzywa 
do współdziałania ogół inżenierów i budowniczych 
krajowych przy porządkowaniu i zbieraniu materja- 
łów do słownictwa technicznego.

P. Aleksander Kraushar przygotował do druku 
monografię historyczną pod tyt.: „Olbracht Łaski, 
wojewoda sieradzki."

Rzecz to oparta na źródłach archiwalnych, wyja­
śniających wiele ciekawych nieznanych dotąd szcze­
gółów bistorji krajowej z XVI stulecia.

* W ostatnim numerze Tygodnika ilustrowanego p. 
Jan Finkelhaus pomieścił zajmującą rzecz p. t. „Li­
ga niemiecka antńsemicka w obec kwestji uobywa- 
telenia żydów u nas."

W pracy tej jakkolwiek drobnej rozmiarami, au­
tor wyjaśnił przyczynę lgnięcia pewnej części na­
szych izraelitów do miemćzyzny i powiada:

„Obecne wypadki, to niby uderzenie obuchem 
w głowę dla owej garstki niemieckich wielbicieli.

„Uwielbiany przez nich ideał ukazał sic mniej cy­
wilizowanym, niż Polska XiV stulecia!

„Z poza humanitarnych obslonek, ukazał naród 
niemiecki lub przynajmniej znaczna część jego swe 
drapieżne zęby, a przestraszeni jego wielbiciele pra­
wdopodobnie przestaną odtąd przesyłać westchnienia 
swo|e ku niemu.

„Z praktycznośeią, właściwą żydom, ocenią oni 
pewnie wartość owych pobudek egoistycznych, któ­
re mimo swej drobiazgowości, zdołały rozniecić taką 
burzę w Niemczech.

„Snadź niewiele ważył}' owe ideały humanitarne, 
kiedy drobny płomień zdołał je strawić bezpowrot­
nie?"

W tym samym numerze Tygodnika znajdujemy 
dalszy ciąg listów z Portugalji profesora Pawińskie- 
go (których już część, Jeden z uczonych Portugalczy­
ków w przekładzie na język ojczysty dodruku przy­
gotował) i cenne stydjura Bełcikowskiego o Drużoac- 
Kicj.

Część illustracyjna miedzy innemidaje śliczną ko- 
pją „Jarmarku w Bałcie" Brandta i rysunek przed-
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widzieliśmybo do- |

pewna liezba kolegów ma zamiar urządzić wykłady 
płatne z demonstracjami i zapytał, czy Towarzystwo 
na cel ten udzieli sali?

Dr Szókalski postawił wniosek, że w lokalu Towa­
rzystwa mogłyby istnieć wykłady urządzone jedynie 
z inicjatywy tejże korporacji.

Następnie zabrali glos w tej sprawie inni członko­
wie, którzy przeważnie oświadczyli się za niemoże- 
bnością urządzenia wykładów płatnych w lokalu To­
warzystwa.

Prot. Szókalski ma w tym względzie zredagować 
postulała i przedstawić je nanajbliższem posiedzeniu.

— Posłańcy.
Podobno posłańcy publiczni mają otrzymać nowe 

uniformy.
Po połączeniu się w jedno obudwóch dotychczaso­

wych biur posłańców znikła potrzeba odmiennych 
kostj umów.

Dla publiczności będzie to też wygodniejsze.

= Smutne objawy.
Zmatcrjalizowanie obecnej epoki, coraz więcej 

wpływa na obniżenie stopy moralności naszego spo­
łeczeństwa.

Dowiadujemy się, że dawniej solidna instytucja 
kontów na kolei (Naclmahme), która nie ulegała zlej 
wierze ze strony publiczności, obecnie coraz częściej 
daje sposobność do niegodziwych kombinacji.

Zdarzyły się na kolei nadwiślańskiej cztery wy­
padki tego rodzaju.

Ktoś ekspedjował towar opakowany i pobrał przed- 
I plate; skrzynia, po przesłaniu jej na miejsce, okaza­
ła się wypełnioną kamieniami, lub żtlaztwem bez 
wartości...

Kilka reklamacyj z tego powodu weszło do wła­
ściwego wydziału biur kolejowych.

Smutne to daje świadectwo o ludziach, co w ten 
sposób korzystają z instytucji nadzwyczaj użytecz­
nej w stosunkach handlowych, której podstawą je­
dyną jest dobra wiara i prawość kupiecka.

= Art. nad.
Pizeczytawszy w Kurjerze z dnia 17-go b. m., 

przedruk artykułu z petersburskiej Nowosti o niepo^ 
rządkach na stacji pocztowej w Grójcu, — w wyda­
waniu pism, gazet i listów— ośmielam się temu za­
przeczyć. jako najbliższy sąsiad Grójca, mający 
częsty, liczny i w różnych porach, stosunek z rzeczo­
ną stacją.

Jakaś zła wola, osobista zawiść do zarządu poczto­
wego, podyktować mogła petersburskiemu pismu 

I wspomniony artykuł...
i Dla uwydatnienia bezstronności organu swego, a 
! a w imię sprawiedliwości i prawdy, racz p. redakto­

rze zamieścić łaskawie niniejsze słowa.
Z poważaniem

A. Domański.
(Przypominając, iż przedruk z Nowosti podaliśmy 

z niedowierzaniem, winniśmy nadmienić, że podobnej 
treści pismo dostaliśmy nadto od pp. Jasieńskiego, 

I Rozmanita, Boguckiego i Tańskiego — przyp. red.) 
I = Pożary.

Noc dzisiejsza dała się we znaki mieszkańcom 
I Nowej i Starej Pragi i przekonała raz jeszcze, jak 

niezbędnem jest dla bezpieczeństwa mieszkańców 
powiększenie straży ogniowej.

Po północy w stronie kolei petersburskiej pokaza­
ła się łuna.

Na ratunek pośpieszył oddział praski, następnie 
; zaalarmowane zostały I, II i IV oddziały warszaw- 
i skie.
i Ponieważ zauważono, iż pożar szerzy się daleko 

Jo za rogatkami, wyjecuał na miejsce tylko oddział
I z ratusza, IV zwrócono z drogi, I zaś pozostał 

w koszarach nie wyjeżdżając.
Ogień wszczął się na Nowej Pradze przy ulicy 

„Ostatni grosz“ (nazwanej zapewne z powodu zby­
tniej odległości, na końcu Nowej Pragi), w drewnia­
nym parterowym domu nr 29 Majera Spodka.

Dom ten w części zgorzał, w części rozebrany zo­
stał.

Przyczyną pożaru jest podobno podpalenie...
Jak twierdzą niektórzy z mieszkańców, w pier­

wszej chwili pokazania się ognia, gdy spłoszeni ra­
towali się ucieczką, rzeczy Spodka były już wynie- 

i sione z mieszkania...
Spodek aresztowany został przez miejscowego na­

czelnika straży ziemskiej.
i W chwili gdy ogień był już opanowany i straż mia­

ła się zająć gaszeniem, konny strażak zawezwał 
czynny tam II oddział na pomoc do pożaru, który

! wybuchnął na starej Pradze.
Działo się to o godzinie trzy kwadranse na trzecią.
Ogromna łuna oświeciła nie tylko Pragę, lecz 

i Warszawę, tak, iż w najodleglejszych stronach 
miasta naszego mieszkańcy zaniepokojeni zostali...

Na miejsce wypadku pośpieszył II oddział, za nim 
1 przybyły z Warszawy I i III oddziały. I

stawiający wreczenie daru pamiątkowego A. E. 
Odyńcowi u Deotymy.

* Powieść Wilkońskiej p. t.: „Dwa małżeństwa11 
ukazała się w przekładzie czeskim wr czasopiśmie 
Kolęda.

* Dziennikarstwo czeskie wciąż obznajmia swo 
ich czytelników z utworami naszego piśmiennie 
twa.

Kolęda drukuje obecnie „Szkice11 Cbłędowskiego, 
w przekładzie Leopolda Hradeckiego.

Lumlr utwory Asnyka: „Nieśmiertelni11, „Z rytua­
łu zmarłych11 i „Tym, którym smutno11 w tłómacze- 
niu Kvapila.

Kommensky, dziennik pedagogiczny, pomieszcza 
przekłady z polskiego wydawnictwa, Ziarno.

*Na czele przedostatniego zeszytu Niwy znajdujemy 
obszerny artykuł p. J. Jeleńskiego p. t. „Rok 1880“.

Autor w formie sprawozdawczej grupuje tu i przed­
stawia wszystkie ważniejsze objawy życia i wszel­
kie fakta, jakie tylko złożyły się na ów bilans 
roczny.

Jest też tutaj niemało cyfr ciekawych i poucza­
jących.

= Z teatru i muzyki.
* Wczorajsze przedstawienie „Rigolettau dość przy­

jemne zostawiło po sobie wrażenie.
Naudin zdobył się na tyle głosu ażeby przy swojej 

prawdziwie mistrzowskiej umiejętności śpiewania, 
dzięlnie podołać partji, która na szczęście do zbyt 
nużących nie należy.

Niezmordowany weteran operowy śpiewał nawet 
opuszczany zwykle romans 3-go aktu; w pierwszym i 
akcie lekkim był i eleganckim; duet w drugim akcie 
traktował conamore, a w czwartym powtarzał na żąda­
nie publiczności słynną piosenkę „La donna e. mobile-1 f 
co mu nie przeszkodziło brać z wielkim życiem udzia­
łu w kwartecie.

Tytułowa partja traktowana była przez Stortiego 
ze smakiem i artystycznem wykończeniem, ale w sce­
nach dramatycznych brakowało siły dzielnemu nie­
gdyś barytonowi.

Gildę śpiewała panna Gloser, z tą sumiennością i 
i poprawnością, którą publiczność tutejsza miała spo­
sobność ocenić w mniejszych partjach wykonywanych 
przez młodą, sympatyczną artystkę.

Panna Gloser jest jedną z tych śpiewaczek które 
wszędzie znajdą się na swojem miejscu, bo od głosu 
swego żądają tyle tylko ile wydać może, a śpiewa­
jąc bez przesadzonej pretensji do porywających efe- i 
któw, śpiewają dobrze to do czego wezmą się z praw- i 
dziwem sił swoich ocenieniem.

Ze sposobu frazowania, z niektórych szczegółów | 
w traktowaniu cantileny, z wykończania ozdób i ze i 
skromnego ich użycia widać, że panna Gloser jest j 
dobrze uczoną i że z dobrych wskazówek intelligen- j 
tnie korzystać umie — intelligencja widnieje też I 
w grze artystki.

Sparafucilem był p. Visconti i energicznie traktował 
małą partję zbira.

Jako Magdalenę widzieliśmy wczoraj poraź pier­
wszy panią Visconti. !

Obstajemy przy wyrażeniu „i 
tychczas o tej nowej śpiewaczce nic jeszcze więcej ■ 
powiedzieć nie możemy prócz tego, że jest bardzo... j 
piękną.

* Jutro w teatrze rozmaitości po raz pierwszy kro- 
tochwila „Stryj przyjechał.11

* W sobotę daną być ma po raz pierwszy w tea­
trze małym „Czartowska ława,11 przez J. K. Galasie- 
wicza.

* Jutro w salach redutowych koncert znakomitego , 
skrzypka Leopolda Auera.

Auer koncertował niedawno w Niemczech i przyj- | 
mowany był wszędzie bardzo gorąco.

Krytyka widzi w nim jednego z najcelniejszych 
skrzypków. 1

Jutro grać on będzie symfonję hiszpańską Laolo— 
adagio i rondo Vieuxtempsa—legendę Wieniawskiego.

== Wykłady.
V Towarzystwie lekarskiem podniesiono niegdyś 

, kwestię urządzenia wykładów z nauki oraz prakty­
ki, odbywających się z wielkim pożytkiem w innych 
miastach w których funkcjonują uniwersytety.

W ten sposob lekarze przypominają, sobie wiado­
mości zatarte codzienną pracą i upływem czasu, a 
prelegenci robiąc studja, rozszerzają swój zakres 1

W Warszawie tego rodzaju wykłady miałyby je­
szcze korzyść obrobienia całych gałęzi umiejętności I 
w języku polskim.

Towarzystwo ze względu na swoją organizacje 
nie mogłoby urządzić wykładów płatnych, a bez te­
go powodzenie tych byłoby wątpliwem.

Z tej przyczyny w czasopismach specjalnych pod- | 
hiesiono myśl, aby Towarzystwo pożyczyło tylko na I 
cel ten lokalu. ... . , , • ‘i

W związku z ta myślą na posiedzeniu bjologicznem 
dnia 2ó z. m. dr Ńuśsbaum uwiadomił obecnych, źe ;

Czwarty oddział, według rozporządzenia uac, 
ka straży, pozostał na wypadek ognia w

Pożar wybuchnął na ulicy Moskiewskiej, -?91 
walu pod rogatkami Moskiewskiemi w domu a1' 
w domu parterowym, drewnianym. .

Płomienie podsycane wiatrem, ogarnęły w -1 
chwiii całe zabudowanie.

Przy usilnej pracy trzech oddziałów straży 11 
się ogień opanować w półtorej godziny.

Zabierająca się do odwrotu straż spostrzegł0,1 
jakoby sygnały III oddziału.

Alarm ten jednak okazał się fałszywym, Pr2Z[»r' 
bowiem za sygnały jak przypuszczać należy, 
nie omnibusu kolejowego, na Zjeżdzie, opatrz0 
w' latanie czerwoną i białą. y

O godzinie piątej odjechały I i 111 oddziały, P 
stał tylko II.

Oddział praski ugasiwszy zupełnie ogień na pJ 
Pradze, przybył na miejsce drugiego wypadki' 
godziny wpół do siódmej pracował nad ugasz6 
do godziny 8 zraua.

Nie obyło się też bez wypadków. 9|r
Z powodu gołoledzi i dołów w jakie ta sti’00^' 

lituje, droga była zbyt utrudnioną, konie też co 0 
la potykały się. U'

Około wału, wóz z beczką III oddziału. ^7 
ciłsię. ’ /

Kominiarz V oddziału Józef Lipiak, zp-aniow 
stał silnie w głowę spadającemi drzwiami.

Dodać należy, że o godzinie 1-szej również Pp<r 
zała się łuna w stronie rogatek Mokotowskich, ,zJpi. 
wodu jednakże zbytniej odległości pożaru od '1119‘ 
straż wstrzymano. m-

I Wobec przytoczonych wypadków rodzi się P- 
I nie co uczynionoby w razie pożaru w mieście? JU 

Pozostaje tylko jeden oddział, który nie 15 
uporać się z pożarem większych rozmiarów... ajli

Drugi to już fakt w przeciągu niespełna v 
miesięcy, że jednocześnie wybuchają dwa groź001 

l żary.
Fakty zaś mówią za siebie !

Szlachetne usiłowania. . A
Oświata ludu zaczyna interesować wyksztM 

społeczeństwo nasze. jfi
Oprócz powstających tu i owdzie gospód cbr?e 

j jańskich, w wielu okolicach kraju myślą nad pr2®’’ 
l wadzeniem praktycznem oświecenia ludu. r fi 

Między innemi obywatele Piotrkowa i okoli0/ ,^1 
bierają się do urządzenia szkółki, a jeżeli 
szkółek rzemieślniczych. ,

Mają to być szkoły ludowe z charakterem 
realnym.

Sprawy gospodarstwa i przemysłu domoweS0 
dą w nich miały pierwszeństwo. .

Podobne zakłady naukowe istnieją w Gali°j* 
nazwą szkół wydziałowych.

Tam okazały się one bardzo praktyczne j 
u nas pewno nie zostaną bez dobroczynnego ^P1- 
na ludność wiejską i miasteczek małych.

Rząd niezawodnie udzieli im silnego poparci0, 
= Wykopalisko.
Wykopalisko nowe wzbogaciło naukę polską- 
Pomiędzy Nieszawą a Raciążkiem, przy g°sC^ 

ks. Katyński z Nieszawy natrafił na cmentarL’ 
pogańskie.

Leży ono na nieużytkach tamtejszej roli.
Chłop tamtejszy kopiąc dół natrafił na Pov 

nice... -pP
Myśląc, źe są w nich skarby, zaczął je rO2PV 

skorupy wyrzucać.
Ksiądz Katyński przejeżdżając tamtędy, spostr 

ową gospodarkę wieśniaka.
Zeskoczył więcz bryczki i wstrzymał poszuk1 

wrzekomego archeologa, zastępując go swoją 
Rezultatem tej zmiany jest kilka popielnic 

loncmi kośćmi i popiołem.
Zabytki te-są grube, z gliny ziarnistej. 
Znalazca przysłał ich częśe do redakcji 

biblijoyrofiezno-archeoloyicznego.
Jak słyszymy p. F. K. Martyuowski przyg0^ 

nad niemi stndjum, celem zamieszczenia 
rem z pism warszawskich.

— Opór.
W Młocinach, jak o tern donosiliśmy już 

naszem, ukazała się w tych dniach, zaraza 0 
suszu. . qXo^\

Dla położenia tamy szerzeniu się groźnej 
władza w-ysłała na miejsce weterynarza z 0°^ ob0? 
dnia pomocą, oraz rozkazem wybicia bydłu ąt0' 
rach położonych w pobliżu miejscowości gu01L 
zala się zaraza. . pi’^

Włościanie dowiedziawszy się w jakim /ie°j 
był delegowany weterynarz oświadczyli, 
zwolą na zabijanie inwentarza i istotnie 0 
w siekiery i widły; gotowi byii stawiać °P°r’

Skutkiem tego wysłano onegdaj z WftrsZoi^J* 
Młocin żołnierzy, przy pomocy których rozp°‘ 

e władzy wykonanem zostanie.



przez angielskich mężów stanu i poniesiouyęh ztąd 
przez dziennikarzy wydatków na telegramy.

I tak: '.nLnJO sMetafl imaik
Gladstone w 34 swoich mowach wygłosił 215,000 

wyrazów, które powtórzone telegrafami kosztowały 
14,500 marek.

Bright w24 mowach dał słów 129,300, z wydat­
kiem 10,140 marek.

Lord Beaconsfield wypowiedział tyleż mów co 
Bright, lecz te zawierały tylko 40,1)00 wyrazów, 
a przesyłka icii kosztowała 2,000 m.

Czwarte z kolei miejsce zajmuje lord łlarfingtoii. 
który jedną więcej niż Bright i Beaconsfield wygło- I 
sił mowę.

Po nim idzie lord Statford-Northcotc i minister i 
ForstoB, którego 32 mowy znaczne także spowodo- ; 
wały wydatki.

Nareszcie, lord Sandau dał dochodu biurom tele i 
graficznym zaledwo 160, a lord Smith—240 marek i

= Teatr birmański. '* '
Według doniesień gazet indyjskich, król hitman- ! 

ski. Thibo, rozkazał dla swoich czterystu pięćdziesię- 
ciu żon zbudować teatr w ogrodzie pałacu królew­
skiego.

IV teatrze tym dawane są codziennie po południu 
widowiska.

Za wyjątkiem króla i eunuchów, którzy występują | 
też niekiedy i na scenie, nikt z mężczyzn nic może ■ 
przestąpić progów tej świątyni Thalji, — a prze- , 
kraczający ten zakaz mają być wrzucani do klatek : 
lwów... /', . ..

Król kilka razy w tygodniu obecnym jest na wido­
wiskach.

Aktorzy rekrutują się wyłącznie z niewolnic albo 
eunuchów.

Każdy z współdziałających otrzymuje dziennie 
dwanaście „fuany^, czyli około sześćdziesięciu ko­
piejek...

Czy nie za mało?
= Oświadczyny w przyszłości.
Panna do rodziców swojego ideału:
— Łaskawi państwo! stotunki moje pozwalają mi 

w końcu prosić o rękę syna państwa dobrodziejstwa; 
zarabiam tyle, iż utrzymać rąogę cala rodzinę i spo- 
dziewam się uszczęśliwić ich dziecko...____________

f We środę. ijnia 2 lętego, jako w dniu imienin Ma.rji 
Marczewskiej, odprawioną zostanie o godzone 10-tej 
zrana wotywa, za spokój jej dyszy w kościele św. Józefa 
Oblubieńca, obok skweru, na Krakowskiem-Przedmieściu, na 
które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —2473—

7 Dnia 3 lutego, we czwartek, o godzinie 10 i pół żra- 
na, jako w pierwszo, rocznicę śmierci ś. p. Felicji z Chełmoń­
skich Thieme, odbędzie się w kościele św. Krzyża żałobne 
nabożeństwo, na które pozostały tnjł zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —2164—

7 Dnia 3 lutego, o godzinie 9-tej zrana, odbędzie się na­
bożeństwo w kościele ;w. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
za duszę ś. p. Franciszka i Małgorzaty małżonków Kupi- 
szcńskich, na które krewni zapraszają przyjnąiół i znajo- 
myeh. '* * ’ —2444—

j- We' czwartek, dnia 3 lutego. Jako w pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. Michała Huzarskiego, b. ‘urzędnika poczty 
i członka' archilioniraternji-literackich ,odl<ęd/ie' się nabożeń­
stwo żałobne za spokój jego duszy w koseielę ŚV- Joiete 
Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, obok skweru, '^go­
dzinie lO-tej zrana. na która pozostała w nieutulonym żalu 
żona z. synem nprze.ynie zaprasza krewnych, kolegów i zna­
jomych. —2432—

j- Dnia 3 lutego, we czwartek, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Juljana Czajkowskiego, adwokata, odprawione bę­
dzie nabożeństwo żałobne w kościele św. Józela Oblubieńca 
na Krakowskiem-Prze.linieęciu, obok skweru, o godzinie 
11-tej zrana, na które pozostała żona wraz z dziećmi zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych. —2443—

Przegląd polityczny. A
Ostatnie biuletyny w kwestji helleńskiej brzmią, 

jak mi stepuje: „Według wiadomości z Paryża pod 
datą 29-go stycznia tikludy o formę i środki propo­
nowanych negocjacji z Porta dochodzą do końca. 
Widoki porozumienia się mocarstw w tym przedmio* 

i eie zń iekszvlj’ siea.
Tak się przedstawia sprawa w telegramie pary- 

I skini; inaczej wszelako sądzić o niej trzeba na pod- 
■ stawić depeszy z. Berlina treści następującej: układy 
' gabinetów mifą na celu wspólne*instrukcje dla po- 
i słów względem rozpoczęcia i prowadzeniu traktatów 
, ż Porta; podobno natrafiono ua znaczne trudności, 
i Dopiero przy dojściu do ładu z rządem otomańskim, 
I rozpocznie dy plomacja europejska układy z Grecją.

Hr. Hatzfełd przybywa w poniedziałek do Berlina, 
I poczeui około czwartku wyjedzie z powrotem do

-- Niedoszły rabunek. . . j
W «elu rabitik*11 (D<*W>na) donoszą o nowym napadzie 

PiastaWS* •,rzei&, położone j w pobliżu wspomnionego i 
ośnirb; . I4?in złoczyńców wdarło sie do mieszkania 
<hisz'ir>eSlt*C1*^etu’eo°. starca> kanonika Butmanna, i i 
doni'i'o. r° l.,0(^uszkami aby stłumić wołanie o pomoc, !

v4®.,1 pieniędzy, 
tary* ’’l/1 n’eszczęście, mieszkający przez ścianę, wi- 
2 h?rL.’‘sVszaw’iZy hałas i szamotanie, wystrzałem

Worn spłoszył napastników...
rre„ ""Pa(^u dano bezzwłocznie znać do powiato- 
WzmJ ,lu.laSja.Lukowa, a tameczne władze przedsię-

• J środki celem wykrycia złoczyńców. 
Wypadek.

Cci tSZ| n’edzieli w Aleksandrowie,/stacji granicz- i 
^voh° 61 ' dł?0Rkiejh w bliskości budynków koleje* ! 
Gonu’ na sad«awce, ślizgał się dwunastoletni Ignacy 1 

^JiowskL syn miejscowego studniarza.
fad , . i, kiedy chłopiec Wysunął się na środek 

Z?. ), — iód z trzaskiem załamał sie, a Gon- 
8ki znikł z powierzchni iodn...

fiaśń ' nadbiegli ludzie wydobyli w kilka- 
nie^'żyjlI1*nUt Ch}°l*ca z pod wody — teu wszakże już

^Wypadku
drze’ r?znica powożący prywatnym ekwipażem An- 
da /1!. ' na'echał na ulicy Franciszkańskiej naDawi- 
8° raniąremU I'rzctijy przez prawą nogę mocno 

Jio scl.iOdach domu przy ulicy Chmielnej znalezio- 
CiJ2jaCZOra| podrzucone dziecię płci męzkiej, nędznie

Od*16)1 Przez‘Q^nięte. żywe jednak jeszcze.
* aes*ar'o je d0 szpitala Dzieciątka Jezus. 

snP,„ Wlewkach w domu pod nr 39 zapaliły się
A • ™ ru.rae kominowej.
a ®'e'-k.T-ńcy ugasili.

cŁini °a PIecem w mieszkaniu p. K. przy ulicy Bra- 
CzWt nr zapaliła się podłoga.

Uga8j|?c P°dłogi sami mieszkańcy wyrąbali i ogień 

?°eniają na 200 rs.
jjLiadzieźc.

za pomocą podrobionego klucza, 
or 15 raaaM*łi się do mieszkania Eufemii G. pod 

Sl-i-nr°°n Ptarego-Miaata.
gai'der )'Ol!° ,am mnóstwo rozmaitych rzeczy do 
knie f damskiej należących, a mianowicie: su­
ka n». i ’. okfycia, materje na suknie, bieliznę i kil- 

p z?dmiotów złotych i srebrnych.
8et “^kodowana oceuia stratę poniesioną na kilka- 

Hr ]qratnow’ handlującemu przy ulicy Gęsiej pod 
. kradziono 18 łokci aksamitu czarnego i 18 

vlch paltotów zimowych.
dzi Dybowskiej pod nr 66 Abramowi S., skra- 
n0 °,a<? " ’ele złotych i srebrnych przedmiotów, a mia- 
l.’"’cię dwie brosze brylantowe, zegarek, pierścion- 

A^Pdki i t. p.
’arf ość skradzionych przedmiotów bardzo znaczne.

— «a oocę&oooo—---------

iKa MJowie utworzyło sie towarzystwo lekarskie ^•ów nocnych. ?
becnie należy doń szesnastu lekarzy.

„• Lazdy lekarz musi przynajmniej dwa razy mie- 
. JCzaie odbywać dyżur nocny i udawać się na we- 
Pła^n’0 każdego chorego — do ubogich bez- 

jPf|,,ożki do chorych niezamożnych lekarze dyżurni 
P‘aeą kontr-markami, za które dorożkarz utrzymuje 
awża°ść z kasy miejskiej.
^zlachetue zaiste przedsięwzięcie!

Maluczko a pojedziemy....
, Pola profesor uniwersytetu w Cambridge, jeden 
4fna.i5!uąkoinitszychlnatematyk6w angielskich, przed­
stawił rządowi trój królestwa projekt przyrządu, ma­
jącego posłużyć dó kierowania balonami.

Podług obliczeń jego, aerostat przy pomyślnym 
"■©trze, ubiedz może 60 mii angielskich na godzinę, 
Podczas absolutnej ciszy połowę tej przestrzeni, 

wypadek wiatru przeciwnego dr. Pola obiecu­
je, że balon może się poruszać z szybkością 5 mil na 
godzinę.
, Przyrząd polega ua żaglu obracanym za pomocą 
*ruby, której motor będzie parowy.

Jeżeli obliczenia powyższe nie należą do świata 
Wasmagoryi, to żegluga napowietrzna zyska świe­
tną przyszłość i bedzie chlubą dla obecnej epoki wv- 
aafezków' ‘

Ba e>-ąc. iż kwestja balonowa powołała całe szere- 
8* monoiuanów do działalności, podajemy wiado­
mość tę z całą oględnością, jakkolwiek zaczerpnęliś­
my ją z najpoważniejszych dzienników.

== Mówcy.
Jedno z pism londyńskich pndaje ciekawą staty- 

•iFką r!ów Bżytjch v» mowach wypowiedzianych I

\a kościół w i<ursku,
— Złożyli w redakcyj Kur jera Warszawskiego-. 

W, W. rs. 1 kop. 10,—W. S. kop. 5,—K. M. rs. 1,— 
T. B. grosz wdowi rs. 1,—zebrane w domu państwa 
II. S. przy ulicy Daniłowiczowskięj rs. 9, — Antoni 
Miedziński rs. i,—j. C. rs. 1,—T. Ć. rs. 1, — Stani­
sław Majewski rs. 5,—A. W. rs. 1.—zebrane u pań­
stwa A. B. rs. 2, — K. D. rs. 3, —‘ beziihiennie rs. 1 
kop. 30,—B. S. matka i córka rs. 6,—J. B. D. rs. 2, 
—hrabina J. Łubieńska rs. 1U.

Na opał dla biednych.
Od „chorej osoby“ rs. 2; J. S, rs. 3: Józja 8. kop. 

50; A. B. rs. 3,
Na wpis dla uczniów.

S. B. kop. 50.
Ula nędzy wyjątkowej.

Sokoł. z Jampola kop. 15- j. S. rs. 1; J. M. rą. 1; 
W. N. rs. 1.

Na kościół'w Irkucku.
Juljan N. kop. 30; Ludwika J. kop. ŚO; L. K. rs.l.

t We czwartek, daia 3 b, m., w kościele Wszystkich 
Str!ęfyeh G rży Vow i e, o godzinie 10-tej zrana, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Walerego 
Fachińetti, b. urzędnika Towarzystwa kredytowego ziem- 
Jtiego, na które pozostała wdowa wraz z dziećmi zaprasza 
krewnych, znajomych i koleg.iiw. —2482—

i" We czwartek, dnia ’^-gó'lutego, iako w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. Anny z Sjeniąszków Bukrabą, odbędzie się 
żaiobne nabożeństwo, o godzinie 10 i pół zrana, w kościele 
Wszystkich Swlętyęh na Grzylwwfe, na które pozostałe dzie­
ci zapraszają krewnych i znajomych.. — 2uOC—

7 W dniu 4 lutego, o godzinie 10-tej zrąna, w kościele 
; Nagodzenia K. Marii Panny na Lesznie, odbędzie się nabo-
■ żeństyo źah>b'ne za duszę ś. p. Adeli i Wandy Splietierherg,
I iui które matka zapraszą. —244»—

7 .Śtaśi.o' Kośkiewicz, zinarl dnia 31 stycznia, przgjły- 
v <zy tales;- ey Strapieni rodzice zapraszają krewnych i

■ przyjącml na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Jana, 
I o godzinie 2-ej po południu, w,e środę, dnia.2 lutego. —2314

— Sprosimnaiur. We wczorajszym nekrologu ś. p. Konstan- 
I tego Murawskiego ąiylnie wydrukowano „przeżywszy lat 
i 68“, powinno być „38", oraz nie „synowie11, lecz iną być

TELEGRAFICZNA5”^
i .. . . .
i x Paryż 30-g<> stycznia. — Robert-kierownik, i Clusere.t, 
: redaktor gacety Cnaununc, skazani zostali za pobudzanie 
i arujji do nieposłuszeństwa każdy na dwa lata więzienia i 3000 
i franków-g.żywny.
■ x Paryż 30-go Stycznia. — tjuoers pomieszczaś.dwa pi- 
I sina biskupie przeciw obowiązkowi służby wojskowej semina- 
! rzystów: pisma te poehodzą od biskupów z Arras i Kvreux.
j X Paryż 30-go stycznia. — W loży teatru „Vayietes" hr, 
j Kajetan de Mouclyu uderzył w głowę dyrektora Gauloi.-., Meye- 
I ra, który pochwycił zą laskę i począł napastnika okładać.

Powodem zajśeia byi a.tykul Gautois. którym Monchlyn u- 
wazał się obrażonym. Sprawa przejdzie pod sąd policji po­
prawczej.

X Paryż 30-go stycznia. — W Bicetro zmarł w tych 
dniach niejaki Tubiesier. obłąkany, przeżywszy lat 103. Jtt- 
bissier, zndny pod nazwiskiem „człowieka szklanncgó0 cmie- 
Szezonyrw szpitalu ufa o.blakanveli w reku 1797 Lod tego 
czasu nie opuścił on zakładu Jubissier wyobraził sobie, iż 
jest ze szkut, i z obawy aby się nie stłuc, nie poruszał się 1 
pozostawał milczący. Przez lat Si nio wyrzekł on ani słowa.

X LiUe’30-go Stycznia.—Zmarł tu znakomity uęz.ony che­
mik Karol-Fryderyk' KoŁnann. komandor legji honorowej, 
członek instytutu £ były prezydent izby handlowej i Ifowa- 
rzystwa naukowego, administrator drogi żelaznej północnej.

X Florencja 30-g-o stycznia. — W tych dniach pożar 
' zniszczy! tu do szczętu drukarnię królewską: szkody bardzo 

znaczne. . \
X Londyn 30-go stycznia. — W Leigh (Lancashire) od­

był się wczoraj meeting 20,000 górników. Po meetjngu robo­
tnicy udali się do kopalni”Atherton dla wstrzymania tamże 
robót. Pojieja dla rozpędzenia Fumów wezwała pomocy woj­
ska, którb dało ognia kilkakrotnie. Tłum rozpierzchł się. 
Kilku robotników rannych.

X Bern 30-go stycznia— We czwartek dało się tu ucząić 
silnę wstrz.ąśaienie ziemi. Wielka liczba kominów została 

i zbmzońa. Przestraszona ludność opuściła domy i obozuje na 
! ulicy.
I X Karlskrona (Szwecja) 30-go stycznia.—Wielki pożąr 

zniszczył tu,w tych dniach część arsenału wraz z różnemi 
zbiorami naukowemi.

X Rostow n. D. 30-go stycznia. — Meet kolei żelaznej 
przez Temećimik został zerwany przez kry.

X Wiedeń 30-go stycznia.—Cesarz przyjmował we czwar- 
i tek deputaęję balu polskiego, składającą się z hr. Jerzego 

Dunina Borkowskiego i dra Szajnochy. Cesarz obiecał, jeżeli 
to będzie jfiożebńem. przybyć ua bal. Bal polski pod prote- 
ktorrttenynrtykśięcia Karola, mdbędzie się w dbiu 10 lutego 
w sali towarzystwa muzycznego. Dwadzieścia pięć dam, na­
leżących do. ńajwykwintniejszyeli sfer stolicy, oświadczyły 
gotowość przyjęcia obowiązków gospodyń balu.

X Lwów mAgo Styczniu'. — Mówią tu, iż. marszałek kra­
jowy Zyblikięwiez ma być mianowany radeą tajnym i po­
dniesiony Ho stanu szlacheckiego.

1 x Belgrad 30-go stycznia.— W końcu lutego zbierza się 
! w Wiedniu komisja, złożona z delegatów nustryjackich. serb- 
1 skicn. bulirarskfeh i tureckich, dla uregulowania kwestji ko-, 
I lei żelaznych czterech państw. *.i

X Petersburg 30-go stycznia.— W następnym roku to- 
' warzystwo geograficzne wyprawia do Sachalina ekspedycję 
1 naukową. , ; . „ ,
’ x Chersoń 30-go stycznia.—Na dzień 17 lutego zwołany 
■ tń zostni kdngreś lekarski; na kongresie tym mają być roz­

wiązane środki mające się przedsięwziąć przeciw panującym 
1 w guhernji epidemjom, dyfterii, oraz zarazie bydlęcej.

X Singapore 30-go stycznia.—Parowiec „Brom“, płyną- 
| ęy z Sourąbny.ą do Grisęęe zatonął; odnaleziono siedmdzfesiąt 
i trupów i pogrzebano.
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■Konstantynopola. (Jak wiadomo układy dyploma­
tyczne z Porta mają się zacząć, — jeżeli w ogóle się 
zaczną — dopiero po powrocie posła niemieckiego). 
Nadzieja pokojowego zakończenia sprawy zmniej­
szały się także i tutaj".

Nord. AUg. Ztng. dowiaduje sie w formie pólurzę- 
dowej z Berlina, że rozpoczęcie akcji dyplomatycz­
nej w Konstantynopolu, przed końcem bieżącego 
miesiąca spodziewać się nie należy. Mocarstwa zaw­
sze Jeszcze spodziewają się większych koncesyj ze 
strony Wysokiej Porty i dlatego tak powoli cała spra­
wa się rozwija.

Kwestja okólnika greckiego, którego treść poda­
wały dzienniki zagraniczne, a o którym w żadnem 
ministerjum nie nie wiedziano, wyjaśnia się powoli

W samej rzeczy gabinet ateński osobnego cyrku- 
larza nie rozselaf, ale wysłał notę do swego posła 
w Rzymie, w której p. Comunduros* odpierał argu­
ments ostatniej noty francuskiej pana Barth’elemy 
St. Hilaire. Kopje owego posłania dostały sie także 
do rąk innych ambasadorów greckich i ztąd urosła 
pogłoska o urzędowym okólniku.

W dyplomatycznych sferach paryskich powiał zno­
wu jakiś cieplejszy wiatr ku Grecji. Pan Gambetta 
udaje, że się pogodził z ministrem spraw zewnętrz­
nych, któremu organ pana prezesa izby deputowa­
nych, Republigue fran. pisze teraz pochwalne arty­
kuły za jego politykę wschodnią, i domaga się dal­
szej rezerwy od rządu francuskiego. Podczas tego, 
gdy w gabiniecie starają się hamować helleńskie za­
pędy awanturnicze w prasie odzywają się znów gło­
sy na korzyść Grecji.

Znany publicysta polityk, John Lemoinne w Jour­
nal des Debate pozwala sobie na drwinki z pokojowej 
polityki rządu. Zaprawdę, mówi on, to polityka foto­
grafów; powtarza się grekom raz po raz. „Tylko 
spokojnie, tylko się nie ruszać!../ Nawrócony do 
Gambettyzmu anti-republikanin Weis spotyka się 
nawet ze swoim kolegą co do powyższego dowcipu; 
piszą w dzienniku Express o następująeem wyraże­
niu się Weisa: „Pochwalam także politykę Gambetty 
w kwestji helleńskiej. Zewnętrzna polityka takiego 
narodu, jak Francja, która rozporządza trzeehmiljar- 
dowym budżetem i miljonową armją, nie może się 
streszczać w wykrzykniku fotografów: .nie ruszaj­
my się!../

Ten „trzechmiljardowy budżet" i „miljonową ar- ! 
mja" gładzą po sercu szowinistów francuskich i zaa­
dresowane były za granicę.

Republikanom francuski zyskuje sobie coraz no­
wych... Wallenrodów. Bonapartysci zmienili teraz 
taktykę i dążą już nie wprost do Cesarstwa, lecz do 
prezydentury ks. Napoleona,

W głębi duszy zapewne kryją nadzieje nowego 
zamachu stanu i dopięcia celów na tej drodze poli­
tycznej zbrodni.

Voltaire zapowiada przejście dwóch stronników 
ks. Hieronima, deputowanego Roberta Mitchella i 
Lengle’go do stronnictwa republikańskiego. Nie tają 
oni wcale, że chodzi im o popieranie ewentualnej 
kandydatury ks. Napoleona.

Starają się też wmówić teraz w opiąję, że kandy­
dat do korony cesarskiej nie jest wcale niebezpiecz- j 
nym dla republiki, że jest demokratą i gdyby w ro­
ku 1851 doszedł był do prezydentury, byłby z pe­
wnością do dzisiejszego dnia wytrwał na niej, nie 
pomyślawszy nawet o zamachu stanu.

Dzisiaj książę nie ma innej ambicji, jak tylko tę 
jedną, aby zając miejsce Grevy’ego. Czy zajmie je I 
kiedykolwiek, — to wielkie pytanie, ale że republika ' 
nie potrzebuje się go obawiać, to fakt

AV ten sposób dzisiejsi bonapartyści mydlą oczy 
republikanom, ale chyba nie znajdzie się nikt tak 
naiwny, aby uwierzył w owego potulnego baranka 
cesarskiego, który kożuszkiem demokraty przykry­
wa cesarskie gronostaje, a w dane} obwiń potrafi je 
odsłonić zupełnie, tylko, że ta chwila nie tak rychło 
nadejdzie.

Presse dowiaduje się, iż poseł rumuński w Paryżu, I 
Logolniczano, zamierza podać się do dymisji; znany 
austro-zerca chce widocznie przenieść się do Buka­
resztu, aby być bliżej rosyjskiego posła Urusowa. 
W parlamencie rumuńskim piękne historje wychodzą 
na jaw, nader jaskrawo cechujące stosunki społeczne 
i stan moralności w księztwie rumuńskiem. Deputo­
wany Manin zwrócił się z interpelacją, czy rząd przez 
utworzenie sądów matrymonjalnych nie zechce poło­
żyć kres szerzącej się demoralizacji rodzinnej w kra­
ju. Rumunia dzisiejsza przypomina Romę w epoce 
upadku; nie rzadko bowiem zdarza się, że w cjągtt 
jednej zimy dwa razy zmienia się żony. Druga in­
terpelacja dotyczę kolonizacji obcokrajowców.

Ze Sofii zapowiadają nową zmianę gabinetu Ka­
ra welowa. ... ,

Pogłoski ze Lwowa zapowiadają nobilizację no­
wo zamianowanego marszałka Galicji dr. Zybhkie- 
wicza i nadanie mu godności tajnego radcy dworu. 
Więc bez tytułii się nie obejdzieżl

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Petersburg 31-go. — Z powodu wieści dziennikar­
skich oświadcza Agence Russe, że Anglja i Rosja 
wspólnie traktują obecnie z Fortą o łączne wystą­
pienie na korzyść Persji. Porta przyrzekła przeszko­
dzić napadom kurdów. Wedle dalszych wiadomości, 
Skobelew ścigał turkomanów aż do Askhabade o GO 
kilometrów od Geok-tepc.

Londyn 31-go.— W Cork skonfiskowała policja pro­
klamację feniańską, podpisaną przez „Irlandzkie Dy­
rektorium Narodowe/

Daily News dowiaduje się, że rząd zaakceptował 
w zasadzie regułę „zamknięcia dyskusji" (Cloture) i 
gdy kryzie nastąpi, wniesie w parlamencie ostateczny 
projekt tęj zmiany regulaminu.

Londyn 31-go.— Telegram z Capotown dnia 30 go 
b. m. Statek transportowy „Krokodyl" przybył tu 
z posiłkami wojsk indyjskich.

Paryi 31 go.— Zapowiadają, że zasada wyborcza 
„skrutynium według list" przyjętą zostanie przez 
izbę większością 260 głosów.

Rzym 31-go. — Garibaldi nie będzie prezydował 
na zgromadzeniu, które ma się odbyć w celu wy­
rażenia potrzeby zaprowadzenia głosowania po­
wszechnego.

Londyn, 1-go.—Izba gmin. Hartington odpowia­
dając Tylenowi broni zdania, że Indje powinny być 
reprezentowane w Kabulu przez agenturę złożoną 
z tuziemców. Do ewakuacji Kandakaru nie zacho­
dzą żadne trudności; ustanowienie w tern mieście in. 
dyjskiego agenta byłoby również pożądanem. Stan­
hope zapowiada, że wkrótce zwróci uwagę Izby na 
kwestję Kandaharu i zaproponuje rezolucją

SZARADA.
Drugie trzecie z drzewa bywają, 
Na opał się używają. 
Pierw ze trzecie się składały 
Zanim wszystkie wydały.

(Znaczenie zeszłego szarndo-zadania. Irena).Mseiin.Bi.il—u.j łmiBŁcfeŁń.   .“.■.ll'j.'.u’-'-J-a1-"-
— Dnia 17 Stycznia, w Zakładzie Rękodzielniczym

dla kobiet (plac Zielony nr 10), rozpoczęła się na­
uka Introligatorstwa dla nowego kompletu. 
W komplecie tym są wakanse, na które można zapi­
sywać się codziennie. 3—5—1132—

— Na naukę roboty kwiatów, koronek,
heliominiatury, malowania na porce­
lanie, kroju, strojów i innych przedmiotów 
przystępnych dla kobiet, przyjmuje zapisy laklad 
naukowo - mentieślnicey Suchouiec- 
klej, Bracka 11. —2515—

— JPrzy małych oszczędnościach, 
stosownie, do środków i potrzeb, może każdy 
zapewnić fundusz od 50 do 10,000 rs., 
wypłacalny bądź to „za życia,** w terminie 
wprzód oznaczonym, bądź też „ua wypa­
dek ńmierd** dla pozostałej rodziny lub 
innych celów', jako też różne rodzaje rent, 
dożywocia, posagi dla dzieci i t. p. 
ubezpieczeń, przy najprzystępniejszych i dogo­
dnych warunkach, w itossyj skiem To­
warzystwie TTbezpieczeń Kapita­
łów i Dochodów z 1835 r. w St.-Pe­
tersburgu.

Instytucja ta jedyna od 45 lat działająca wyłącznie dla 
ubezpieczeń Życiowych, nagromadziła fundusz na 5 miljo- 
nów rs. przez Rząd gwarantowany, wypłaciła w tym- 
że czasie już około 10 miljonów rs. bez wszelkich 
procesów z właścicielami polis i jest w możności dla 
swych ubezpieczonych udzielać najdogodniejsze warun­
ki, z których ważniejsze: udział w zysku,—prawo gło­
su,—3 miesięczna prolongata dla opłat wniosków, a 1 rok 
dla odnowienia ubezpieczeń, z zmniejszeniem lub fzmieneniein 
takowych,—drobna opłata w ratach składek.—wartość polis 
po 3 lat, dla wykupów lub pożyczek (na 6%),—znaczeniu i 
stępstwa od.składek dla stowarzyszeń w grupach (nie mniej 
t 30 osób) i t. p.—Nadto niemają miejsca opłaty tak 
zwane: wpisowe, korniseowe, inkassa, portowe, a tern mniej 
i honorarja lekarskie przy zawarciu ubezpieczeń.

Bliższe informacje, ustawy, broszury z ta­
belkami, wydają i wysełają się bezpłatnie 
przez upełnomocnionych Agentów, jako też 
i w biurze Jeneralnej Reprezenta­
cji Towarzystwa w Warszawie, ulica 
Królewska Ar G, vis-a-vis Skweru, co- 
dziennie od 10 do 4 godziny. —28256— 4—0

— Magazyn Francuski przy ulicy 
lir. Berga, na rogu Mazowieckiej, ma zaszczyt 
powiadomić damy, które poszukują świeżych fasonów 
strojów i kapeluszy, że każdego tygodnia 
otrzymuje z Paryża liczne Gazety 
Mód, i że ma do sprzedania wielki wybór artyku- 
łów galanteryjnych I perfumerii ngranioinej. —1107

- Z powodu zgonu ś. p. dr. Chomętowski®^

—. Zarząd, drogi ielaznej nadwiślańskiej, P01*3^ 
do wiadomości osób interesowanych, iż świece st®/ 
rynowe nie wymienione w klasyfikacji towarów 
niunikacji bezpośredniej dróg żelaznych moskieW^” 
brzeskiej, riaźsko-wiaziemskięj i warszawsko*ter® 
spolskiej, z drogą nadwiślańską, zaliczone zost^S 
w rzeczonej komunikacji do klasy A taryfy ogólt*®' 
i specjalnej.

Naczelnik wydziału handlowego Gzitsche. 
—2486—1—1 Pomocnik Schwartz,

mam zaszczyt zawiadomić, że zakład jego, dla ®u 
rób umysłowych i nerwowych, jak w roku ^e8.t’6y 
podczas nieobecności nieboszczyka, tak i obecni® 3 
lej, za zezwoleniem właściwej władzy, pod t®3!.. 
kierunkiem prowadzony będzie. Obok tego, jak % 
tąd tak i nadal, w razach potrzeby, naczelny hk® 
zakładów dla obłąkanych w Warszawie, dr B°^i. 
i profesor psychjatrji dr Pląskowski, jako konsB 
tanci, współdziałanie swe zapewnili.

Dr Taczanowski,
—2512— lekarz ord, w szpitalu św. Jana Boże£®>

Ar 6. Okopowa (przy kolei) Ar O. 
| SKŁAD GŁÓWNY O 
aWęOLA KAMIENNEGO I KOKSU«| 

firmy „BEEB FEIA”.
£ Ceny niskie. — Odstawa śpieszna. » 

Ar 23. Kantor Grzybowska Ar
— 28297—15—24—

Jf JE JB TÓ4
firmy

Olga Roressctenko. 
Ulica kr. Kotsebue (róg Wierzbowej) 
hr.lirasińskicgo. —30891—

KORESPONDENCJE PRYWATNE

— Dii ponsowej róży z niezap0^-
najkami. w środę w małym teatrze na D»° 
wiezowskiej. ‘ —2467—1—1

— JZasce z trzeciej maskarady. Z przyczy® 
przewidzianych na czwartej maskaradzie po­
mogłem. „Czekać zaś rok czasu" dla niecierp11 
ścią trawionego jest zbyt wiele. Chciej mask® 
względniając to wszystko, wskazać możność 
dzenia się tego, co mnie na czwartej minęło, 
kornie prosi
_____ Niecierpliwy 

—..Komit et Towarzystwa, ,Harn>^ 
nia”. ma zaszczyt podać do wiadomości, iż w prw 
szłą sobotę, t. j. dnia 24 stycznia (5 lutego) r. b., 
dzie miał miejsce Bal maskowy i kosti1’* 
mowy, wyłącznie dla członków * Towarzys^ 
z ich rodzinami, rozpocząć sie mający o godz 10 
czorem, na który bilety wydawane będą w piąte* 
w lokalu Towazystwa w porze wieczornej.

Dyrektor Otto Partowicz. 
(2481) Członek komitetu Henryk Herbst.

— Dziś nie ulega to już więcej dyskusji, że zflć*' 
niem waźnem w wychowaniu kobiet jest przyswoją 
nie im jakiej specjalnościj któraby w kaźdem p®*0' 
żeniu mogła im dostarczyć zajęcie, czy to na
bę własnego domu, czy dla uzyskania bytu niezajej 
żnego a uczciwego. W rzędzie tych specjalni®1 
zajmuje, jeżeli nie główne, to rzeczywiście poży^ 
czue miejsce krawiecczyzna, jako koniecznej potr*6* 
by codziennej dla wszystkich bez wyjątku stanów.

Temi względami powodowane, korzystałyśmy 
szkoły krawieckiej przy magazynie strojów i 
kień damskich przez p. A. Gałecką ua Krakowski®^' 
Przedmieściu w domu zwanym Roeslera, nr 
prowadzonej, gdzie w krótkim czasie i za mierD’ 
opłatą nauczyłyśmy się kroju i szycia ubiorów- ds*5' 
skich z wielką dokładnością. .

Sądzimy więc, że wyświadczamy ogółowi nie 
przysługę podając o tem do wiadomości, obok ęz0' 
go cząjemy się w obowiązku p. Gałeckiej wyrazić ** 
jej trud szczere podziękowanie.

'Łofja Holc 
i Mar ja Bernhard

1—1—2324— z kolożankafflpg
— Gabinet inhalacyjny doktora Malcza dla chory®*1 

piersiowych (róg Zielonego placu i ul. Marszałkorf' 
skiej nr 62). Leczenie specjalnie chorób gardła, kr^ 
ni, płuc i konsultacja w chorobach wewnętrznych 
8-ej do 10-tej zrana i od 4-tej do 6-tej po połudo’1^

Aparaty inhalacyjne, parnie przenośne do w?’®” 
wań żywicznych i słonych, do stosowania powietrz* 
leśnego w pokoju chorego, własnego pomysłu i ko*}' 
strukcji, maski do inhalacji przeciwgnilnych (»D 
septycznych), mogą być na miejscu zamawiane i 
pedjowane na prowincję, do Cesarstwa i zagrupi®^ 

—5352—52—O



Cena wejść: 1-szo miejsce kop. 40—2-gle kop. 20. 
2—15 Żołnierze i dzieci płacą połowę, k—1*535-

158 -
130 -
115 -
136 —
127 —

Wartość kuponów:
08 Listów Zastawnych 4% k. 43’/iO-
Od Listów Zastaw, nowych 5% k. 54% -
Od List. Zast. m. Warsz". ser. 1 i H k. 1Ó6%*.
Od Listów Zast. ni. Łodzi k. 125% •
Od Listów Likwidacyjnych k. 66%0.
Od obligów skarbowych k. 133/,•>
0,1 ‘i w,..

Km sieMj warszawsiiej.
dni* 1 lutego 1881 r.

CE.VY ZBOZA
za pud na stacji „Praga“ drogi żelaznej 

warw.-teres. z d. 31 styczni* 1881 r.

S wyborowa., 
średnia. ... 
ordynaryjna 

! wyborowe............
średnie............

KAPITAŁY
w różnych ilościach od 1,800 do 11,000 rś., 
na domy w Warszawie, na 8% ma sobie 
zlecone do lokacji; a rs. 6,000 i 4,000, te 
ostatnie z ustępstwem 15% i dobrem na 
takichże domach zaoezpiećzeniem do odstą­
pienia. Biuro kominowe pośrednictwa 
i zleceń b. Rejenta J. Fedeckiero. 
Miodowa Nr 3. k-2124-3-3

Koleje żelazne.
Warsz..wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy . .. 
Osobowy 3 klasy .... 
Osób. 3 ki. do Piotrkowa. 
Kurierski 2 klasy ....
Warsa. - bydgoska:

Osobowy 3 klasy ..,. 
Kurierski 2 klasy .... 
Osób. 3kl. do Włocławka 
Warsz.-terespolska: 
Pocztowy 3 klasy .. . . 
K srjerski 2 klasy .. . . 
Osobowo-towarowy, .. .
Warsz..petersburs: 

Osobowy 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy . . . .
Kadwiśl. do Mławy: 

Pasażerski.....................
Pocztowy
NadwiśL do Kowla: 

Pocztowy."  
Pasażerski .

Obwodowa:
Z dworca Wiedeńskiego.

Jęczmień
I ordynaryjny 

! wyborowy........
średni..................

ordynaryjny
Groch ................
Gryka

! wyborowa. 140 
średnia ... — 
ordynaryjna — 

B. Werner et Comp.

Ważna wiadomośćI
Węgle drzewne 

do samowaniw, pozostałe z hurtownej dosta­
wy, sprzedają się po rs. 1 za duży worek. 
Biorącym w większych ilościach odstępnie 
się rabat.—Wiadomość: ulica Krucza róg 
Hożei Nr 13 B. B. k—2511]

sztuka 32'/, kop.

Owocarniawloskajlomackiell.
 z—2223-3—6

l dniem 6 Stycznia r. b., pny uliey Nowy*ftwi«t Wr 3, 
okazywani będą :

Najmniejsi w świecie Ludzie,
markiz Henryk Wołgo lat 32, wysokości 29 cali (wagi 19 fun» 
tów). t narzeczoną swoją Luiza 23 lat, wysokości 29'/, cali (wa­
gi 20 iuntów), tudzież

162
148

137
135 

ordynaryjne — 
wyborowy..... 104 — 114 
średni ,.. 78 — 97

104 — 106 
94 — 102

98 — 118 
102 — 116

150

za rs. łfiOO i wyżej, oraz na mieszkanie 4-ch 
lub 5-eiu lokoi za 500 do^ 600 rs., choćby 
w oficynie, przy ulicach: Krak.-Przed., No- 
wr-bwiat, Wierzbowej lub Czystej i oddziel­
nie 9 de 10 pokoi, razem Inb w 2-ch czę­
ściach, w okolicy ulic: Dtugiei i Tłomackie 
za 1,500 "rs. mniej więcej. Tyleż pokni wraz 
ze sklepem, z. takimże podziałem i w takiejże 
cenie ma do wynajęcia na tabrykę lub. za

-  ---------—- — -- kład jaki w środku miasta, również nd Ś-go
z Dystrybucją, do tego należy pokój, echo- I Jana, Biuro pośrednictwa i zleceń b. 
wankn . ..... . . P . ... ... J rcjenta J Fedeckiogo, Miodowa Nr 3.

Obok pośrednictwa, załatwia wszcl-

Fabryka Wyrobów

Skór surowych 
w różnych gatunkach, 

egzystująca przy samej rogatce uli­
cy Czerniakowskiej Nr 3, 

poleca swój wyrób, a mianowicie: Troki w 
różnych szerokościach i jaknajdrobniejszych 
częściach wagi. Tak n» żądanie osobiste lub 
piśmienne, jaknajspieszniej dostawi*, — za 
dobroć i trwałość zaręcza,— za cenę jaknaj- 

K. Kleinert.

z wysoka płacą, język rnsici nie wyma­
gany—tylko przyjemnej powierzcho­
wności.—Osoby wieku od 19 do 25 lat, ze- 
ebea eie sgłosić do Hotelu Niemieckiego Nr 

I 14, od godz. 9 do 12 i od 3 do 6. k—2505 
Urząd Starszych Zgromadzenia 

Kotlarzy, 
zawiadamia ?P. Majstrów, iż sesja półrocz­
na odbędzie się dnia 5 Lutego r. b. to jest 
w Sobotę o godzinie 6-tej wieczorem, w mie­
szkaniu u podpisanego przy ulicy Leszno Nr 
59/704 w Warszawie, nadmieniając, iż ucznio­
wie, którzy nie są zapisani najmniej przed 
półtokiem, na czeladników wypisani nie będą. 

Star, zgrom. Wilhelm Hartmann.
ł K—2290-3-3

Pracownie Sukien i Okryć Damskich 
—2034— Józefy Took- s-g—3 

Poszukuje od Ś-go Jana r. b.

Tańca
Ulica El»kter«r Ą?1*”" Artysta baletu.— 
Sj*?ą byó Wyn.';?, Kr 6—Te same salony 

4—y-JSątesj? Wesela. *-2>28 
Honnim.”t^8’>n^ni Jesf taraz k—2424

• «p Ma fmciztejo, 

?a°l'.—Tyjjodńt? do ^kladn w 4-eh kla- 
j?zyka j 2 raz, W° £"dzln ® na wykład 
t .nw®rsaei« kJ . P° “ godziny wieczorne na 
Ł2? Leszn, yI?,ematyezną z pensjonarzami 
DjT*1 1 KyrnarskUi-Szkoł* Realna. 

“Wieka i dobór Numizmatów 
h 183p7eK° bibliografa i Utoryk* do ro- 
?T0,ność ®ron3a<lzone, do sprzedania. — Wia- 
“pwy.ó_5 kantorze Loterii p. Godzińskiej, 

51. a3—3—1350—

B Teatr Wielki.
j , ' -«0»*eo i Julfa. 

fłą r°: •ft»fołetto (ab. B nr 7).

dIK Rozmaitości
^7.^aty^iała ka- 

n*łLlo IaZ ■ —*an -®e,łe*—AldtOU

Jiitrn. ~au^a 1 ńwieezefc.
■SkZo Trafiła kota na kamień. —■ 
Afan - sous p. Montaudouin.*yŚęnstwo pny latarniach.___________

KzJvi.1* ,atwierdzor.y i kauojonowauy 

KomsSOWY 
fti» . pod firmą 

ilA PRYWATNA
1) yr DIODOWA Nr 11.

Ptiez liny, -18 na sPr^edaż z wolnej ręki lub 
v*anv r„,°ię yfI«lśie ruchomości: meble, 
Gy sztuki ar ubn'n'a> iustra. biżuterie, rze- 
M i t n ’ el£W1Paże, instrument* muzyez-

2) N
XDr»dm|k?r’lj-e J 6P«ed*j« w/i ’T-

1 “J-

---- — ^-27070-49—0 

ladY * kuchni taniej przy 
t..u2, ,ulicf Freta:

^dgarlana Kapuśniak, kiszka
Dnia 3, t’. i

iiżPrzowa k. Czwartek: Krupnik, pieczeń ę hannpfft

W Ni?^.INA <’zluf) na kafle. -**Q
* Krunri Oro?’e> D wiorst od Łowicza szosa,
* obfifnt.- "I0*®, znajduje się glina (szluf) 
ba przestCl’ h? pokład jest gruby do łokei 9, 
tysiąca n^111 Płttów kwadmtowyah około 
? dobfo’„; a,.ti0s'tonal8za na kafle. Znana jest 
1 *dals»„n,!0. fy'bo w miastach bliższych ale 
?*aWjn wych •'ab Piotrków, Łódź, oraz w Wsr- 
«ąd wv»=>2nac.zniei82ycb fabrykach kafli, do- 
Jo*e nin m JIl boleją.—A że fabryki kra­
sa ogrom zasPakajają potrzeb miejscowych, 
się kaf] 8 KUmm.v- corocznie sprowadzają 
Materiał z zagranicy,—mając więc dobry 
*a)oiTJrłf* miejscu tak dogodnem, możnaby 
^ynki n» f nn wie'kł ckalę, gdyż i bu-

Jej.t;a f®n cel znajdują się odpowiednie 
*zj»ł t by któren z pp. przedsięoieroów po- 
b11!** na .zam'ar, porozumieć mógłby się ze- 

»—io,clejM!u w każdym ezusłe.'<^916-2-3 Borecki.

s»kJu,r^n *y!ardu, sa do sprzedani* w mie- 
Redlicha, Zielna Nr 17 a-2471

SZTYCHY,
Jrzhai? ,^*t«jki. Zygm. August, rytowwe 

Kedlich*. za bardzo nizką cenę.

&’uro komissowe kaucjono- 
, wane, b. rejenła

Jozefata Fedeckiego,
M* Wwie, Miodowa Nr 3.

Łon i1Łoon»mi do sprzedania: a) KO- 
z DnT„ 5 , Pnd Warszawą, około włók 3-eh, 
blisU-1 ’.Ib, za 18,000 rs. z inwentarzem; 
do u, ? miasta i ładna położenie nadają się 
na X 811 mi«zkań;-b; Kilka DOMÓW 
doWvzn.e,ceny. r tych dwa z frontami do bu- 
kw ’’ * przestrzenią blizko 30,000 łokci
btór* , l'RHl|ęknięjszej częśei miasta: za nie- 
8iUnv iLr,D?te będą w szacunku place, lub 
P01' Wn 8t8e*ne;—cl ®runta na wzgórzach 
‘*k. o wiorst tylko parę od roga-
** ’lóJ!8 *>atr»iti, częściowo po rs. §00 

są.-—Biuro otwarte całedziennie.
*-2121—3—3

Hożej Nr »B,B.s 
"Potrzecną jest zaraz na wrjaza doRossji

BUFETOWA
n* Nowej Pradze, obok kolei Petersburskie) 
i fabryki stali Lilpop*, przy ulicach bruko­
wanych, od samej rogatki, są do sprzedania 
w ilości 35,000 łokci'□ ogółem lub częścio­
wo.—Wiadomość w Warszawie przy ulicy 
Mokotowskiej Nr 6, mieszkania 3, na 1-szem 
piętrze. k—1735—4—6

Poszukuje się obszerny LOKAL na

Warsztat
Stolarski, w środku miasta.—Przeróbki biotą 
na siebie: J. Wenda, Nowy-Świat Nr 28.

k—1699—6-10

Place pod bodowe w o- 
kolicy ulic: Marszałkowskiej i Moko­
towskiej do rozprsedaży po kilka 
i kilkanaście tysięcy łokci kwadrato­
wych; kapitały w różnych wysoko­
ściach na domy na 8°0 do nlo- 
kowania- Większe lokale I 
ttklepy poszukiwane do wy­
najęcia od S-go Jana. Wiadomość 
w Biurze korniwwem, po­
średnictwa i zleceń b. Re­
jenta J. Fedeckiego. Miodowa 
Nr 3.

Biuro załatwia od ręki 
wszelkie drobne komisy i 
zlecenia. Otwarte całodziennie.

 k-2342—2-3

CHUSTECZKI BATYSTOWE, 
wykwintnie haftowane: Sukienki do chrztu 
i do noszenia, muślinowe i półbaty- 
■fowe, od skromnych do najwylrwintniej- 
s ych. ręcznie haftowanych; Poduszki, Kaf- 

i taniczki i Czepeczki do chrztu haftowa­
ne; Wszywki i Falbanki szerokie j waż­
kie, oraz Muśliny szwajcarskie cienkie 
na Suknie, po cenach przystępnych, 

poleca

Magazyn Adolfa Tock,
Podwal Nr 8, l-sze piętro, dawaiej Se­

natorska, wprost Dobrycra.

KANARKI- 
prawdziwe z Harcu, wyśpiewujące najpię­
kniejsze melodie tak w dzień jak w nocy, 
nndeśzły i są do nabycia w Hotelu Litew- 
skim Nr 22.-C, ENGEL. k—25j3
w rn8u ui>c: lliektoralnaj I Białej, pod 
Nrem 34, są d0 wynn:ęda od każdego czasu i 

rozmaite Sklepy, 
mięuzy ktoremi narożny z komunikacja, gdzie 
może służyć na cukiernię lub skład ‘wódek. 
w tadomosc na miejscu u stróża, k—.2158

Wiktuałów
•liw'nica; komorne miesięcznie’rs. 16 I 

Kop. pb, z powodu odebranej sukcesji jest | wv» r—---- ----- .------
Ła,a* do tuHeedonih barOeo »+ rs 2O“. | kie drobne komisa i zlecenia. Otwar>* 
Bliska Nr 8. *-2r0i 'całodziennie. x-2133-2-3

Do znanego 

-* SMh Seta 
egzystującego od roku 1835 w jednem 
miejscu, przy ulioy Przechodniej, w domu 
p. Wawelberga pod Nr 853, nadcho­
dzą dwa razy tygodniowo tranśporta 
SlfcLAW AGUSX OWSKICH, z jezio­
ra Wigerskie, Galucz i Sejnau, także Łoso­
si* wędzonego i marynowanego, Minogi el- 
bągakit. Węgorze. Snrdynki marynowane w 
baryłkach, oraz Śledzie Łososiowe. — Ceny 
przystępne. *—2396—

DWA OGIERY^ 
3-letnie, ze stada Sernikskiego, W. Grabow­
skiego, pełnej krwi angielskiej «Niagara»,po 
znanym w kraju ogierze Grand-Daniel i klu­
czy Heine de N’avarre, po ogierze Percy i 
klaczy Zoloe i drugi pół krwi angielskiej 
«Hamingo», po ogierze Grand-Daniel, sa 
do sprzedania w Lubartowie, w domu P. Be- 
dnarezyka, gub. Lubelska. k —2433 

Z powodu wyjazdu do sprzedani* tanio

Meble czarne dębowe, 
wyściełane, oraz Obrazy i Porcelana. 
Widzieć takowe można od godziny 3 do 5 
po południu, przy uliey Włodzimierskiej N’r 

2, mieszkania 8. k—2502

Najlepsza ę trąju Fairjia

KRAWATÓW
Józefa Rosenbaum, 

^Elektoralna nr IO, M D3FterZB 
poleca Sz*n. Publiczności KRAWATY naj­
piękniejsze.— Ceny fabryczne b. niskie.

___________K14-O-29730—
Poszukuje się

WSPÓLNIK
z kapitałem od 10 do 12,000 rs., do Fabryki 
istniejącej już od lat 10-ciu w Warszawie, 
obecnie odbudowanej i powiększonej, — gwa­
rancja hypoteczna,—Adresey pod lit. P.K, tO 
uprasza się nadsyłać do Warsz. Agentury 
Ogłoszeń, Senatorska 22.a2116—3—3

Z OKAZYWANYCH DOTĄD.

Odchod. Przyeh.
Fi m. r-l m.
6 — r. 9 38w

11 10 r. 5 55 w
6 45W 9 15 r.
9 15 W 7 20 r.

6 50 r. 10 35w
2 35 p. 2 45p.
5 lOw 10 15 r.

11 20 r. 7 llw
3 50 p. 1 37 r.
7 12 w 7 34 r-

9 30r. 7 33w
6 43w 3 53 r.

11 2 w 10 20 r.

9 52 r. 8 55w
6 45 w 10 14 r.

1 43 p. 3 54p.
8 58w 8 55 r.

12 55 p. 10 — r.

Weksle:
z końcem giełdy
żądano płacono

Berlin 100 m. z kr. term. 47.02'/,
Londyn 1 f. et. , , 9.54'/,
Paryż 100 fr. „ , 38.-
Wiedeń 100 gul. . s 81.10

Papiery publiczne:
4% L. zast. 3 okr. s. I i II
5% L. z. nowe z r. 1869 d. 99.10

98.90
List. zast. m. Warsz. ser. 1 92.80

91.50
* , , „ni 90.65

List. t. m. Łodzi s. I i Tl.
4% Listy likwidacyjne d. 86.20

„ - m. .86.15 ■ *I fc iięa
Bil. Ban. Ces. s. I. 11 i Hi
Ros. Poż. Prem. z r. 1864. _

. „ „ 18«6. -—.•w
I Pożyczka wschód, rs. 100 92.25
11 , „ rs. 100 92.25
Ili , . rs. 100 92.25

Akcje i obligacje:
Akc. dr. ż. W.-W. rs. 100
Ake. dr. ż. W.-B. rs. 100
Akc. dr. ż. Warsz.-Teresp.
Akc. dr. żel.Fabrno-Łódzk. M —
Akc. Banku Handl, w War. 294. -T,--
Akc. Banku Dysk, w War. 294.
Akc. Banku Hand, w Łodzi.
Ake. Warsz. t. ub. od ognia 163.
Akc. Warsz. t. tabr. cukru 800.
Akc. t. fabr. cukru Józefów —,-L 325.
Akc. Dobrzel. t. fabr. cukru —.— 750.
Akc. t. Lilpop, Rau i Lew.
Akc. tow. fabryki machin.
Ake. tow. Łazien. i Łaźni. ■ —.—
Akc. t. zakł. przędz. Zaw. 300.



O<i ISpii roku istniejąca

OD 6ŁÓWT Irak-tato., wprost kościoła Ś-lej Annj

K. KRUKOWSKI
SPECJALNY

do prania
oraz

PRZYBORY TOALETOWE 
francuzfcia gustowna po eeaaeh 

nizkich.
kład Główny: Bielańska Nr 2.

k—341—7—12

Fabryka Mydeł 
toaletowych i lekarskich, 

oraz 

Perfumer ja 
poleca 

wyborowe i tanie 

Murfłn *71 kop’

Ant Stępkowskiego,
k-3-3 Wierzbowa 5.

Lekcje Tańca, 
udzielani u siebie i w domach prywat®?® 
Ulica Dzielna Nr 3, — W. Puchalski' 

1l>—

FABRYKA WYROBÓM ’ FEATEROW ANYCU 
BRACI HEHEBERC, 

w Warszawie, ulica Wolska łVr 15 *

Pierwsze koncesjonowane Biuro 
dla łncassa dokumentów pieniężnych,

Krakowskie-Pfźedmieście Nr 19 (dawniej Miodowa Nr 3), 
przyjmuje wszelkie dokuńieutą pieniężne poterminowe do realizacji, a mianowicie: 
weksle, rewersa i rachunki kupieckie.—Sprawy w t&(|aclj. z oddanych dokumentów 
dj inkassa, wrazie potrzeby^przeprowadza swoim kósztóm. — Mąfąś rozgałęzione 
stosunki, przyjmuje wszelkie mteresrf w zakres ineas^o wohodząóe, tak ha cafe Ce­
sarstwo jak i na Królestwo.- — Biuro otwarte od gadziny 9 rano do 2 i od 5 do 7 
w wieczór. k—1722—6—-6

Lekcje BuchhalterjJ
pojedynczej i podwójnej, poprawna 
udziela DAWISON, Hoża Nr “16- H 
nararjum bardzo umiarkowane.

toleca gustowne i trwałe swoje wyroby, a szczególnie zwraca uwagę na łyźecz- 
i, łyżki, widelce i noże, wyrabiane na białym, noweln srebrze, któ­

re nawet po zupelnem wytarciu się srebra, zachowują swoja białość.
' ,,..”™".. " ■>" ; .;.3C

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH: 
KAROLA SZLI S. |

». Miodowa Nr 15 i lida Długa Nr 32,
jŁ_ • Yfprost hotelów Niemieckiego i Polskiego, «K
j Nr 3 sklepu.
' Na prowincji w braku miary, proszę użyć zwy- jn ET 

czajnej tasiemki z oznaczeniem 1—i' od szvi do 
stanu,. 1—3 do ziemi, 4—7 plecy, 5, 6 rękaw (10
sęy.ja,. .8 pierś przez łopatkę, 9 pas w około); ’
A—D ofl biodra do ziemi, C—D od wcięcia g-lę- 
boko do ziemi—prz.yteni mały opis figury i gustu. Ł 
W 24 godzin obetalunek może byó gotów i po ode- < 
braniu należności wysiany—za trafność sukni, n 
zręczność figtiry i elegancję fasonu poręczam. Ma- ■ 
terjały: Krajowe, Franćuzlcie i Angielskie

_ Ceny up. Garniturów bib I’alt^jjnowyph od w. 2Ł,
sa 30,35, 40 i t. d., w innych sukrfiach, również przy 

najwytworniejszych zadaniach bardzo umiarkowane.
al73G—4—8—

. □8Ol nODSIW SnSQpyz'a d ził____ yy ,y-

WYPRZEDAŻ 
Kapeluszy, oraz rozmaitych MaterjałóW 
jako to: Pluszów, Wstążek, Piór etc- 
Wyprzedaż trwać będzie od 1 do 15 Lutego.

k—2380

Starą Litewkę. 
kilkudziesięcioletnią, od rs. 5 do 15, 

mai w komis Skład Win i Delikatesom

2 funt

od. Ktoregó
Ogólny

Oryginalne Maszyny do szycia Singera.
’ziwe maszyny Singera. przewyższył w r. 1879 znowu zapotrzebowanie maszyn, któregokolwiek roku z ostatnich lat 2^ 

to czasu, zaszczytnie renomowane maszyny te znajdują się w rękach Publiczności,
KOHPAWM MAWAKTURUfi

sprzedała w ostatnim roku ii '; 'ó. -. ■/

431,167 maszyn do szycia
czyli przeszło , ' . , . ’

1,400 maszyn dziennie
każdego dnia roboczego w roku.

Ogromny ten odbyt, i ciągły wzrost sprzedaży, jak najwymowniej 
świadczą o dobroci i powszechnej wziętości oryginalnych maszyn 
Singera;. .są one bowiem wobec dzisiejszych cen, najtańszemu <Sa- 
■gzyijajlłi do szycia.

Ib iwfetawy Siup, rtmie zaWnM oi, ’ "
Zwracam szczególniejszą, uwagę na podstawy maszynowe; wynalezione przez Singer Manufacturing Comp., j,uż od pewnego 

do handlu tutejszego’wprowadzone, z któremi odtąd oryginalne łjjunilijńe maszyny Singera bywają dostarczane. Odznaczają się one, skutki^ 
znacznych ulepszeń, lżejszym biegiem, są prócz tego zaopatrzone w rolki, za pomocą których mogą być przez każdą damę z łatwością, przesuw**, 
z jednego miejsca na drutńe i przewyższają znacznie -wszystkie tego rodzaju jmdstawy maszynowe z powodu trwałości, eleganckiego wyk0*1, 
czcnia i cichego chodu, tak, że oryginalne maszyny do szycia Singera prócz innych swych zalet, bez zaprzeczenia są maszynami jak najci*2^ 
ciiodząceini, z pośródjistnieiacycli. ójfareiuG ł seiMnB Wtawowig J .. ' ' 6UI

. p"”'‘‘waż< oryginalne maszyny <lo szycia Mingera wskutek swej wielkiej wziętości wszędzie są podf£ 
biąnc i podrobienia te bardzo złego gatunku, celem łatwiejszej sprzedaży z nadużyciem nazwiska Singer. 
dawane by wają, przeto iiplawZ!,m zw racać szczególną uwagę na to. że oryginalne maszyny do szycia f»ingef 
w tym tylko razie są prawdziwe, jeżeli zaopatrzone są w firmę „The Singer manufacturing tomp.,‘

C. NE1DUNCER, Wierzbowa Nr 4 i Długa Nr 29.
Culem uprzystępnienia każdemu nabycia tej doskonalej niaśzyjny, *ak f^a użytku domowego jak i rzemieślniczego, oddają się tak0?* 

na tvgodnioMe rozpłaty po rs. i, a stare i nie odpowiadające celowi maszyny wszystkich systemów, przyjmują się w zapłacie. — ZupeiI
____________________gwarancja; nauka bezpłatna.  k-1421--5--*^.

W Drukarni Kitrjtra Hac Teatralny Nr 73c (.nęwj 5). gosBOJewo Ueaaypoio Bapiuana 20 Hunap«.(l‘heapaauj 1881 roJgs.—'
*“ Hedaktor Wac*aw Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner. ~ Patrz Dalszy ciąg Kurt era ‘

^



Wtorek, Dnia 20 stycznia (1 lutego) 1881 roku.
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Lista deklaracyj
z^2onycli i komitecie warszawskim na wystawo 1

w Moskwie w 1881 r.

która przemysłowo-artystyczną w Moskwie, I 
do komi-J'** oal)yć w roku bieżącym, złożono dotąd 
• Lista dekl^ar82aW8kieS°’ 369 dek]aracyj- j 
1 klas n„,j .rac?Jj usystematyzowana podług grup ,asprzedstaKia się, jak następuje:

trrilpa I (utwory artystyczne).
Pan xt j . ,^asa I (malarstwo).

Xai«eJ?adz’ej a~ obrazy: „Widok Neapola", „Pej- 
Ańd’??,necja“i pejzaż". P J

tar?v zejkow'cz Buttowt Magdalena — obraz „Ta- 
Xb/tryraj.ący zdobycz“.

Przed* 1 ■‘kdrjan — obrazy: „Gęślarze słowiańscy 
Btusa* e arzeni greckim" i „Kuszenie Jezusa Chry- 

iechowski Wojciech — obraz „Toast".
Klo8s i KLasa 11 (rzeźba).

Tarpej« Łaro1 — grupa z marmuru „Strącenie z 
^onna^s^'60^01 ~~ Płaskorzeźba marmurowa „Ma- 
aMalarśtw^ b™DZ0We: „Architektura", „Rzeźba", 
donnaa ; f. 1 flBrzemysł" i biusty marmurowe: „Ma- ' 

jla 1 nkoęea".
t®jko"CZeW8k* Liipolit—płaskorzeźba z bronzu „Ma- ! 

Mazurki A^aeo BI (budownictwo).
katolickiemu2 A(iam — Plany „Kościoła rzymsko- 

Kakiew?c *- 4’000 o80b-
, Lanci \Vitn],|1Dcenty — Plan teatru-
‘Wydziału krn; ~~ plany; „Pałacu", „Gmachu sejmu 
ków wvkn»« J°wego we Lwowie" i rysunki budyn- 

Kwi t’ Jnariyeb.
Bkiego". °Wski Józef—plany „Panteonu słowian- i 

Puc BronMA7asa (rytownictwo).
brytami U1Siaw — drzeworyty i album z 40 drze-

Wrisi • Klasa V (akwarele).
kościni s?]0Wski Władysław — projekt* dekoracji 

8alonu*
JT# (przedmioty naukowo wychowawcze), 

(j Klasa VII (pomoce naukowe).
JUea„ ? , Li Stanisław w Warszawie — tablice kon- 

W) łacińskich.
8zaw^rsztaty szkół gminnych dla izraelitów w War- 
8kiprv.° ~~ szafa z wyrobami krawieckiemi i ślusar- 
gj1 F021”0^

kiem n ł rzęmielśnicza warszawska (pod kierun- 
®kie i • Łapińskiego) — wyroby stolarskie, ślusar- 

Sto 8Z|?Vck‘e uczniów.
LróL>?. e . Feliks w Warszawie — mapy wypukłe

• ?Va ? Krymu.
rvo.,,,11?8** Eugeniusz w Warszawie — kolekcje i
J A’/ 8zk°lne.

asa VID (przyrządy fizyczne i chemiczne). 
to»,eriacb Gustaw w Warszawie — przyrządy mate- 
^tyczne i rysunkowe.
kjp nm'elewski Ludwik w Łodzi — regulatory i zwy- 1 

Zegarki ze sprężynami.
rur • at Ludwik w Warszawie — instrumenty chi- | 

S<czne i przyrządy własnego wynalazku.
. etsch B. w Warszawie — przyrządy elektryczno- i 
leJ®graticzne.

‘k Jakub w Warszawie — pomoce naukowe, ró- 
® przyrządy chirurgiczne i inne.

rur • Maurycy w Warszawie — przyrządy chi- | 
IPczne i ortopedyczne.
gaffer Izrael w Warszawie — wentylatory.

1 a Oppelo Feliks w Warszawie — przyrządy niwę- 
“^yjne.
Bess Wilhelm w Lublinie—wagi dziesiętne i setne. 
Żabczyński Leopold w Warszawie—zegar sekun­
dy do celów specjalnych.

m(.,Vman Henryk' w Włocławku — waga, mano- 
r i termometr.

Sperling J. w Warsźawie — wagi.
„ . Klasa IX (instrumenta muzyczne).
Feidler Teofil, firma „Krall i Seidler" w Warsza- 

iortepiany systematu amerykańskiego.
t^erntopf J. j syn — fortepian i pianino. 
asa x (zastosowanie rysunku, modelowania itd. 
p do przemysłu).

mA,„013zePuy Karol w Warszawie — 15 sztuk pla- 
®ów browarów. 

Klasa XII (fotografia).
Marion Bronisław w Warszawie — fotografie pi­

gmentowe.
Brandel Konrad w Warszawie — fotografie. 
Mieczkowski Jan w Warszawie — fotografie. 
Zakład heliominiatur „Eli" — sześć portretów he- 

liominiaturowych.
Grupa III (produkta gospodarstwa). 

Klasa XV (wełna).
Mysyrowicz Władysław w Falęcicach (gub. war­

szawska) — wełna.
Glinka Mikołaj w Szczawinie (gub. łomżyńska)— 

trzy runa wełny mytej i tyleż niemytej.
Klasa XVI (jedwabnictwo).

Hignet Emil w Sielcach pod Warszawą — koko* 
ny jedwabników i jedwab surowy.

Klasa XX (zboża wszelkiego rodzaju).
Riedel Aleksander w Straszkówku (gub. kaliska)— 

żyto w czterech gatunkach, pszenica i owies.
Von-Egert Jan w Ślężanach (gub. warszawska) — ■ 

zboże w ziarnie i snopy.
Kurnatowski Witold w Woli Krokockiej (gub. ka- | 

liska) — pszenica kostromska.
Szydłowski Antoni w Wierzbkowicach (gub. lu- l 

bełska) — zboże.
Unrug Henryk w Rykach (gub. siedlecka) — zbo- j 

że i wełna.
Rodkiewicz Aleksander w Tłuszczu (gub. war- | 

szawska) — zboże i nasiona, oraz próbki nowo od­
krytej rośliny, z której może być wydobywany cu­
kier.

Wielopolski hr. Zygmunt w Chrobrzu (gub. kiele­
cka) — zboże.

Klasa XXI (mąka, wyroby z mąki).
Wakareoy Juljusz w Warszawie — pierniki i bi­

skwity.
Wróblewski Jan w Warszawie — pierniki, czeko­

lada. i
Młyn parowy (J. Blocha) w Warszawie — mąka ; 

żytnia i pszenna.
Klasa XXIV (artykuły spożywcze i przyprawy)

Muszkat Maksymilian w Warszawie—esencja her­
baciana własnego wyrobu.

Berliński Jerzy w Warszawie — musztarda wy­
robiona na francuski sposób.

Rohm Ferdynand i Sp. w Włocławku—cykorja. | 
Szydłowski Antoni w Wierzbkowicach — kon­

serwy.
Szyc Adolf w Kowalu (gub. kielecka) — cykorja 

i kukurydza.
Grupa IV.

Klasa XXV (paliwo).
Towarzystwo warszawskie kopalni węgla i gór­

nictwa — węgiel, mapy geologiczne i plany kopalń 
z wskazaniem sposobów eksploatacji węgla.

Szydłowski Antoni w Wierzbkowicach—torf.
Kopalnie węgla w Dąbrowie (banku francuzko- 

włoskiego)—plan i model kopalri. oraz odłam węgla. 
Klasa XXV I (surowiec, żelaza i stal).

Bracia Mejersohn i Margulies P. w Warszawie— 
pilniki, stal, wyroby ze stali tyglowej i próbki wyka­
zujące przebieg fabrykacji.

Hantke Bernard w Warszawie—sztyfty, gwoździe, 
łańcuchy, łopaty żelazne, śruby, akcesorja dla dróg 
żelaznych, trzy warsztaty do wyrobu sztyftów z dru­
tu i różnego rodzaju druty w formie dwóch kolumn.

Rothstein A. i synowie („Paulinów") w Pruszko­
wie—wyroby i odlewy z żelaza, części maszyn.

Towarzystwo zakładów górniczych starachowic­
kich łącznie z zakładami mechanicznymi „Irena" 
i „Ostrowiec"—-próby rud, wyroby i trzy plany.

Sukcesorowie Gustawa von-Kramsty w Sosnowi­
cach—kolekcja rud produktów górniczych.

BauerertzBracia w Mijaczowie (stacja Myszków)— 
odlewy surowe z żelaza, wyroby żelazne emaljowane, 
maszyny i części maszyn, żelazo arkuszowe, wyroby 
blaszane, próbki rud, oraz żelaza kutego i lanego. 

Klasa XXVII (miedź, mosiądz, cynk).
Zeitler Michal Jan w Sławkowie (gub. kielecka)— 

galman czerwony, ruda i plany.
Grupa V (wyroby włókniste).

Klasa XXXI (przędza i tkaniny z lnu, konopi i su- 
rogatów).

Hielle i Dietrich w Żyrardowie—wyroby lniane we 
własnym pawilonie.

Benich Karol w Łodzi—bielizna stołowa różnego 
rodzaju, około ?0 sztuk.

Sztarke Albert w Łodzi—wyroby lniane, serwety, 
bielizna stołowa.

Piernikarz Ch. w Warszawie—wyroby powroźnicze. 
Klassa XXXII (przędza i tkaniny bawełniane).
Krusche i Ender w Pabjanicach—tkaniny baweł­

niane, pólbawełniane, przędza bawełniana i turecka 
przędza czerwona.

Szefer Juljusz w Łodzi — wyroby półwelniane 
i wełniane.

Poznański Izrael w Łodzi—przędza i tkaniny ba- 
walniane.

Heinzel i Kunitzer w Łodzi—przędza surowa, bie­
lona i wyroby bawełniane.

Szlbsser Henryk Wilhelm w Ozorkewie—przędza 
bawełniana.

Szlbsser Karol w Ozorkowie—toż samo.
Szeibler Karol w Łodzi—przędza bawełniana i tka­

niny.
Klasa XXXII (przędza i tkaniny wełniane).

Salzman M. i Sp. w Warszawie—prunele, atłas hi­
szpański i t. p.

Benjamin Konstanty w Warszawie—wyroby weł­
niane różnego rodzaju.

Wspólna wystawa 50 fabrykantów z Tomaszowa, 
którzy przedstawią korty, sukna, wyroby wełniane 
i t. d.

Nazwiska owych fabrykantów są: Protze Emil, 
Hentschke Edward, Braun Jakób, Hebicht Herman, 
Weinberg Michał, Henelt Wilhelm, Dessau Michał, 
Bartke Karol, Hampert Wilhelm, Melcher Paweł 
i Spółka, Kram Adolf, Osterman Bruno, Grafit Hugo, 
Grafit Otto, Beier Albert, Margulies Naftal, Kiinast 
Gothelf, Knothe Edmund i Karol, Halpern Jakub, 
Pisch Maurycy, Zylber Samuel, Jahn Adolf, Jabn 
Gustaw, Jahn Paweł, Ramft Reinhold, Knothe Paweł, 
Jahn Ferdynand, Eichler Robert, Dessau Maurycy, 
Łuszczak August, Dessau Józef, Abraham Juljusz, 
Seidel Maurycy, Heldner Karol, Auspach Adolf, Jahn 
Ferdynand Gustaw, Hintze Otton ct Weckert Maks, 
Giltman Jan, Semo Otton, Meister A., Strobach A. S., 
Bornstein Siisman, Bornstein Lej zer, Hintze Albert, 
Hintze Edward, Silber Fabjan, Landau Jakub, Rabi- 
nowicz Samuel, Tarapani Adolf i Zimmerman bracia.

Biederman Robert w Łodzi — wełna farbowana, 
przędza, tkaniny.

Geyer Ludwik w Łodzi — przędza, mitkal, per- 
kal, fianela, korty, chustki.

Lorenz Gustaw w Łodzi — wyroby wełniane i pół- 
wełniane, chustki.

Eisenbraun Fryderyk w Łodzi — prunele półweł- 
niane, chustki.

Schmidt i Pfitze w Łodzi — chustki półjedwabne 
i wełniane.

Schmieder bracia w Łodzi—wyroby wełniane, pół- 
wełniane i półjedwabne.

Moenke Robert w Łodzi — szale francuskie i 
chustki.

Leonhardt, Weicker i Hierbardt w Dąbrowie (pod 
Łodzią) — wyroby wełniane.

Abel Fryderyk w Łodzi — chustki i kort.
Hentschel Edward, junior, w Łodzi — chustki, fla- 

nela i kort.
Anopow i Goldblnm w Łodzi — wełniane, półweł- 

niane i póllniane wyroby.
Rosenblatt Sz. w Łodzi — przędza wełniana.
Kohn Markus w Łodzi — flanele, chustki i kort. 
Dobranicki Adolf w Łodzi—kort, kołdry, chustki, 

fianela, przędza.
Epstein G. N. w Łodzi — wyroby wełniane.
Cohn i Esselbach w Łodzi — toż samo.
Heinzel Juljusz w Łodzi — wyroby wełniane i 

półwelniane.
Meyer Ludwik w Łodzi — serwety gobelinowe, 

kołdry, chustki, materje na meble, sukna, flanele.
Szultz Otton Juljusz w Łodzi — przędza wełniana 

i bawełniana, chustki, kołdry, kort.
Birnbaum J. i Sp. w Łodzi — przędza i tkaniny 

wełniane,
Silberstein M. w Łodzi i Pabjanicach — wyroby 

wełniane i półwelniane.
Baruch Bracia w Pabjanicach — wyroby wełnia­

ne, półwelniane i półjedwabne.
Kindler R. w Pabjanicach — tkaniny wełniane, 

półwelniane i batvelniane.
Dietel Henryk w Sosnowicach — przędza weł­

niana, modele maszyn i rysunki fabryki.
Schon K. T. w Sielcach (pod Sosnowicami) — 

przędza.
Hertz Juljan w Tatarach (pod Rawą) — sukno i 

kołdry wełniane.
Fabryka sukna wStarzycach (gub. piotrkowska)— 

kort.
Margulies S. Markus w Zgierzu — kort. 
Wolf Herman w Zgierzu — wyroby wełniane. 
Wolf Karol w Zgierzu — toż samo.
Wahlman W. G. w Zgierzu — toż samo. 
Borst A. G. w Zgierzu — sukno i kort.
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Josephson L. i Librach w Zgierzu — kort
Weiss A. M. w Zgierzu — sukno i kort.
Ernst Adolf w Zgierzu—sukno.
Cohn Ch. M. w Zgierzu—kort.
Meyerhof K. A. w Zgierzu — kort, wełna, przędza 

wełniana.
Josephsson, Librach Ł Margulies w Zgierzu—sukno 

i kort.
Rudowski A. w Zgierzu—kort.
Nitscha Ferdynand, firma „Adolf Gotlob Fiedler" 

w Opatówku—sukno i inne tkaniny.
Klasa XXXIV. (wyroby jedwabne.)

List Juljusz w Łodzi—wyroby jedwabne, warsztat 
i ujawnienie całego przebiegu fabrykacji.
Grupa 2 I. (wyroby fabryczne i rękodzielnicze 

z metalów).
Klasa XXXV. (wyroby złote i srebrne).

Fraget Józef w Warszawie — różne wyroby sre­
brne, posrebrzane i platerowane.

Norblin i Sp. w Warszawie — samowary, tace, 
czajniki, kandelabry, koszyki i t. d.

Werner T. i Sp. w Warszawie — kandelabry, ko­
sze, przybory do herbaty.

Henneberg bracia w Warszawie — kandelabry, 
świeczniki, koszyki, samowary i t. d.

Handelsman S.iSp. w Warszawie—wyroby różne­
go rodzaju posrebrzane.

Rzodkiewicz, Zaborowski i Surzycki w Warsza­
wie--różne wyroby posrebrzane i platerowane.

Hirszsohn N. i Sp. w Warszawie — wyroby z me­
talu „Bri,tanuqne.“

Klasa XXXVI. (bronzy i naśladowania). 
Miinchheimer A. w Warszawie — guziki, medale, 

herby i t. d.
Kropiwnicki Romuald w Warszawie—wyroby pic- 

ezętarskie metalowe.
Minter Karol w Warszawie — wyroby metalowe, 

łóżka, wanny, naczynia, przedmioty artystyczne 
i t. d.

Weinkranz Zygmunt w Warszawie — wyroby pie- 
czetarskie.

Bitschaa Paweł w Warszawie — wyroby metali­
czne.

Błaszkiewicz i Patzer w Warszawie — wyroby ga­
lanteryjne i postumenty z żalaza kutego.

Ditmar R. w Warszawie — lampy stołowe, wiszące 
i ścienne.

Klasa XXXVII. (wyroby ślusarskie i blaszane).
Żeleziński Hieronim w Warszawie — szafy ognio­

trwałe i wyroby ślusarskie.
Roth Karol w Warszawie — ozdoby architektoni­

czne cynkowe i figura z blachy żelaznej, przedsta­
wiająca „Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa."

Raabe Kersz Beer w Brudnie pod Warszawą — 
podkówki do obuwia.

Zglinicki Feliks — wyroby ślusarskie, okucia do 
drzwi i okien.

Bełczykiewicz Henryk, firma „Robert Bothe", w 
Warszawie—kasy ogniotrwałe.
Grupa VII. (produkta przemysłu fabrycznego). 

Klasa XXXVIII. (cukier).
Cukrownia Sanniki—rafinda, cukier i mączka. 
Cukrownia „Krasiniec"—cukier i mączka. 
Cukrownia „Młodzieszyn"—toż samo. '. 
Cukrownia „Michałów"—cukier.
Cukrownia „Czersk"—toż samo.
Cukrownia „Elżbietów"—toż samo.
Cukrownia „Ostrowy" i „Walentynów" — toż sa­

mo. jMtbpsrq jBlenaJlł
Cukrowia „Ruda Pabjanicka"—toż samo.
Cukrownia „Zakrzówek" — mączka cukrowa i ra- 

finada.
Cukrownia „Józefów"—cukier w różnych formach, 

produkty cukrowe, broszury.
Cukrownia „Model"—mączka cukrowa.
Cukrownia „Hermanów"—rafinada, mączka i sy­

rop cukrowy.
Cukrownia „Łyszkowice"—toż samo.
Cukrownia „Konstancja"—cukier.
Cukrownia „Leonów"—toż samo.
Cukrownie „Łanięta", „Marja" i „Izabelin"—mą­

czka cukrowa.
Cukrownia „Częstocice"— cukier.
Cukrownia „Dobrzelin"—toż samo.

. Kasa XXXIX (napoje).
1 uchs Juljan w Warszawie — kolekcja spirytusu, 

rumu, likierów i wódek.
Jankowski J elicjan w Warszawie—toż samo.
Siedlcwski Aleksander, firma H. Schneider", 

w Warszawie—spirytus, wódki i likiery.
Lotto N. i Rosengarten w Warszawie—wódki. 
Machlejd Karol w Warszawie—piwo bawarskie. 
Machlejd Karol i Sp., firma „Gambrinus" w Cie­

chanowie .(gub. płocka)—toż samo.
Łentzki Aleksander w » arszawie — piwo bawar­

skie, eksportowe i czeskie, oraz słód.
Lutosławski Franciszek w Drozdowie (pod 

żąj—piwo marcowe Ale.

Von-Egert Jan w Ślężanach (gub. warszawska)— 
piwo bawarskie deserowe.

Bernstein Adolf, firma „Żerań" w Warszawie—pi­
wo lagrowe.

Mirskij-Swiatopełk książę w Worońcu(g. siedlecka) 
—piwo woronieckie.

Winawer Natan w Warszawie—miód stary. 
Klasa XL (krochmal).

Von-Egert Jan w Ślężanach—krochmal. '
Sobieszczański Kwiryn w Podlodowie (gub. lubel­

ska)—mączka kartoflana i krochmal.
Klasa XLI (tytoń).

Fruchtman Leopold, firma „Imperial", w Warsza­
wie—cygara, papierosy, tytoń i tabaka.

Polakiewicz Bracia w Warszawie—tytoń, cygara, 
papierosy.

Zejdel, Fruchtman i Sp. w Warszawie — wyroby 
tabaczne. -

Klasa XLII (świece). '
Wróblewski Jan w Warszawie— świece woskowe. 
Hoch Jan iSyn w Warszawie—świece stearynowe. 

Klasa XLIV (kosmetyki). |
Warszawskie laboratorjum chemiczne—perfume- 

rje i krople amerykańskie na ból zębów.
Klasa XLVI (olej, politura, szuwaks).

Wambach Władysław w Warszawie — olej i sma­
rowidła.

Seidlitz Jan w Warszawie—szuwaks.
Kozietulski Z. i Sp. w Targówku pod Warszawą— 

oleje roślinne.
Warszawska olejarnia parowa—oleje roślinne. 

Klasa XLVIII (skóry).
Bauerfeind Adolf w Warszawie—skóry cielece.
Pfeifer Stanisław w Warszawie — skóry rożnego 

rodzaju.
Blumenberg i Brandsteter w Warszawie— chomą- 

ty, szory, siodła, sakwojaże i kufry.
Romanowski Władysław—uprząż i siodła. 
Szlenkier Bracia w Warszawie—skóry.
Lotenberg Abram w Warszawie—kufry, sakwoja­

że, przybory myśliwskie.
Towarzystwo akcyjne „Tcmler i Szwede“ w War­

szawie—skóry, pasy maszynowe.
Lampe Karol w Warszawie—skóry cielęce, kozło­

we i lakierowane.
L Domańscy bracia w Lublinie—skóry końskie.

Kociolkiewicz Antoni w Warszawie—skóry wolo­
we, cielęce i kozłowe.

Freilich Stanisław w Warszawie — safian, skóry 
cielece i podeszwowe.

Litz Maksymiljan w Warszawie—siodła. 
Klasa XLIX (kauczuk).

Wierzbicki Feliks w Warszawie—paletoty nieprze­
makalne, przybory chirurgiczne, ceraty.

Klasa L (papier).
Towarzystwo akcyjne papierni „Mirków* — szafa 

z próbami różnego rodzaju papierów.
Behagicl M. w Warszawie—papier różnokolorowy.
Didier Ludwik w Warszawie — ceraty na płótnie i 

barchanie, obicia, wyroby z papier machó.
Epstein Jan, właściciel papierni „Soczewka"—pa­

pier do pisania i tol dachowy.
Franaszek Józef w Warszawie—obicia papierowe, 

ceraty dywanowe.
Klasa LI (preparaty chemiczne).

Werner i Galie w Warszawie—różne wyroby che­
miczne.

Olsztyński i Morytz w Warszawie—atrament i tusz 
do pieczęci.

Karpiński Wincenty w Warszawie — wody mine­
ralne i preparaty chemiczne.

Kijewski, Scholtze i Sp. w Warszawie — produkta 
chemiczne, jako to: sole, kwasy, farby, glazura do I 
kafli i kafle nią pokryte.

Bein Józef Oh. w Warszawie—lak.
Klasa LII (szkło, fajans, porcelana),

Hordliczka Ignacy w „Czechach" (gub. siedlecka) 
—wyroby szklane, jako to: kandelabry, wazy, na­
czynia, szyby do okien i t. d.

Cybulski Kazimierz w Ćmielowie (gub. radomska) 
—wyroby porcelanowe, majolika, naczynia kamien­
ne i cegła ogniotrwała.

Kijewski, Scholtze i Sp. w Targówku pod War­
szawą — szkło różnego rodzaju, butelki, szkło do 
lamp.

Moszkowski i Griinberg w Warszawie—lustro.
Sunderland Seweryn w" Iłży (gub. radomska)—na­

czynia fajansowe.
Hufnagiel B. w Włocławku—wyroby fajansowe. 
Teichfcld Jakób w Kole (gub. kaliska)—fajanse. 
Wekstein Józef w Łowiczu — naczynia kamienne. 
Ebstein Paweł w Sosnowicach — szkło do okien i 

naczynia kamienne.
(rł*up» Uli (wyroby rzemieślnicze i inne). 

Klasa LIII (wyroby introligatorskie).
Warszawska fabryka ksiąg handlowych pod fir­

mą „Hempel i Bock"—wyroby introligatorskie, księ­
gi handlowe, kajeta, księgi do kopjowania.

Bratman Joachim w Warszawie—różnego r°° 
koperty. .

Klasa LIV (wyroby plecione i pasamoniczD®'' r 
Gersztenzang Markus w Warszawie — wyroby r 

samoniczne, knoty do lamp.
Schnerr Juljusz, firma „Buble i Sp.“ w Kau**?^ 

bawełniane, lniane i wełniane sznurki, plecionki1 
siemki. w

Hielle i Dietrich w Żyrardowie — różne 
pończosznicze.

Chełmicka Ksawera w Warszawie—hafty. ..f.
Miihlgrom A. J. w Łowiczu — wyroby sznin*1 

skie. .vj,
Schmidt R. w Warszawie — pończochy, kaft*D & 
Hilke Amelja w Warszawie — wyroby pończ® 

nicze.
Klosenberg Helena w Warszawie—„Mojżesz w 

haftowany na kanwie. , .
Poświk Bronisława w Warszawie — koronki > 

fty.
Klasa LV. (odzież). , x

Weigt Teodor i Reineke Ludwik w Warszaw1®^ 
różnego rodzaju kapelusze męzkie, damskie i 
cinne. ,;j

Weigt Teodor — kapelusze i przebieg fabryk’"’ 
kapeluszów. y,

Jurczykowski Władysław w Warszawie — 
wiczki różnego rodzaju.

Kipman Maks w Warszawie—rękawiczki. . j.
Loth Edward w Warszawie — kapelusze dam3*, 

dziecinne i męzkie, słomkowe, filcowe i fantastyce® ’ 
kwiaty sztuczne.

Szymkiewicz Antonina w Warszawie — k**^; 
sztuczne w bukietach i girlandach.

Daniłowska Henrjeta w Warszawie—kwiaty gl 
czne.

Blechszmidt Stanisław w Warszawie—obuwie d’ 
skie i dziecinne.

Moczarski Gustaw w Warszawie — obuwie m?J’ 
i damskie.

Talikowski Wojciech w Warszawie—toż samo. 
Spółka zjednoczonych szewców w Warszawie 

toż samo. j*.
Lubliński Ludwik w Warszawie — obuwie 

cinne.
Pilisch Adolf w Warszawie—obuwie męzkie i 

skie. _
Szyldkret A. w Warszawie — różnego rodzaje P* 

rasole.
Rozenbaum Józef w Warszawie—krawaty.
Peltin i Sp. w Warszawie—toż samo. j
Artur i Sp. w Warszawie — krawaty jedwab^® 

półjcdwabne.
Klasa LVII. (meble). «

Braun i Fischler w Warszawie — różnego rodź’’ 
meble gięte. j

Towarzystwo fabryki mebli giętych „Wojciechu* 
(gub. lubelska) — meble gięte i ich części skł*" 
we. -

Trotschel Ferdynand w Warszawie—bilard z 
murową tablicą, kij i bile. i

Gize Robert i Sp. w Warszawie—lustra w ram’" 
złoconych i czarnych z konsolami.

Gostomski Jan, firma „Wanda“, w Warszawie 
wyroby koszykarskie, służące w przemyśle, gosp® 
darstwie dotnowem i ozdobne. .

Gaszczyński Stanisław w Warszawie — me •£’ 
a mianowicie damskie biurko, biblioteczka i sto’1*’ 
szafa, drzwi i okna.

KLozenberg Juljan (syn) w Warszawie — ram’ 
rzechowa z emblematami wojskowemi. „

Klozenberg Zygmunt (ojciec) w Warszawie —• 
ma orzechowa. _ u

Dekler Bernard w Warszawie — biblioteczka * 1 
szaf na okazy różnych wystawców. t

Podberezki Michał, właściciel fabryki „Hele0* 
pod Kownem (gub. suwalska) — koła, meble, 
drzwi, podłoga, wyroby tokarskie, nadto plan, 
sunki i fotografia zakładu. x

Żarski Polimir Sabin w Kątach (gub. lubelska)' 
różnego rodzaju meble.

Silberberg Izydor w Warszawie — dwa lustr* 
Pietrzykowski Emiljan w Częstochowie — 

dębowe ozdobione rzeźbą, inkrustacja na drz®^. 
w ramie dębowej ozdobnej, przedstawiająca J** 
sa Chrystusa.
Klasa XVIII (drobne wyroby z rogu, kości, drł 

waitd),
Bernsztein bracia w Ostrołęce (gub. łomżyńsk” 

wyroby z bursztynu i bursztyn surowy. ,
Titenbrun i Ćbelmicki w Łukowie (gub. 

cka) — sztyfty drewniane i kopyta do butów.
Droź.dzicki Feliks w Warszawie — futerały, 

ki, szkatułki, biurko damskie.
Raabe Hersz Beer i Tauber Rudolf w Biały 

siedlecka) — sztyfty drewniane. t(X
Wodziński Edmund w Częstochowie —wyroby 

karskie i snycerskie. * _rt&
Warszawska fabryka angielsko franouakioh
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w Szydłowcu (gub. radom-

p. Izaaka Sztykgolda dla chorych rekonwalescentów 
op < czających szpital rs. 3 kop. 51.

+<aze.n rs. 107 kop. 45.
Ofiary w naturit:

Od p. Majera Folbauma 129 pólbutelek piwa bawar­
skiego.

Od p. H. L. Marguliesa 60 młodych drzewek.
Od p. Marji Majzner dwie półsztuki plótaa żyrardowskiego 

(50 arszynów).
OJ p. A. J. Hantabe nową żelazną skarbonkę z odpowie­

dnim przyrządem na zewnątrz gmachu szpitala.
Za powyższe ofiary kurator szpitala sktada niuiejszem szla­

chetnym ofiarodawcom uprzejme podziękowanie-
a. Lewental.

— Zarząd warszawskiego szpitala dla dzieci wyznania 
mojżeszowego lundaeji małżonków Bersónów i Baumanów o- 
trzymał pod dniem 18 stycznia r. b. od p. administratora za­
kładów młyna parowego na Solcu, jako ofiarę na użytek te­
goż szpitala: 400 funtów mąki pszennej nr 000, ■ oraz dwie 
skrzynki cukru kostkowego, "za którą zarząd szpitala poczy­
tuje sobie za miły obowiązek złożyć niniejszem szlachetnemu 
ofiarodawcy uprzejme podziękowanie.

— Z koncertu, danego w d. 14 listopada r. z. w salach re­
dutowych warszawskich teatrów pod kierunkiem dyrektora 
opery p. Quatriniego, na korzyść niezamożnych studentów u- 
niwersytetu warszawskiego, otrzymano dochodu:

a) ze sprzedaży biletów rs. 2.180;— b) z nadpłat nad o- 
znaczoną cenę biletów rs. 907:— e) ze sprzedaży programów 
i afiszów rs. 020 kop. 56; łącznie rs. 3,707 kop. 55; ponie­
waż koszta urządzenia koncertu wyniosły w ognie’ rs. 435 
kop. 32; zatem czystego dochodu ż koncertu studenckiego 
wpłynęło do kasy wsparcia niezamożnych studentów uniwer­
sytetu rs. 3,272 kop. 24.

Z tej sumy komitet wsparcia niezamożnych studentów uni­
wersytetu na posiedzeniu swoim w d. 1 grudnia r. z. wyzna­
czył wsparcia 181 studentom, w wysokości od rs. ‘10 do rs. 
30,, łącznie w sumie rs. 2,657; resztujące zaś rs. 615 kop. 24 
komitet .postanowił zostawić w kasie na dalsze wsparcia stu­
dentów i nieprzewidziane ich potrzeby.

Na temżo posiedzeniu komitetu rozdzielone nadto zostały 
inne jeszcze sumy pomiędzy niezamożnych studentów uniwer­
sytetu. a mianowicie procent od kapitału rubli sr. 12.000 
z zapisu dra medycyny Żukowskiego, podniesiony z Banku 
polskiego za półrocze 1-e r. b. w kwoeie rs. 315, oraz suma 
rs. 500 zapisana na wsparcie niezamożnych studentów testa­
mentem ś. p Joanny Funkensztein, o czem bliższa wiadomość 
ogłoszoną będzie w szczególowem sprawozdaniu z działań ko­
mitetu za półrocze 1-e roku nauk. 1880/81, które ułożone będzie 
po ukończeniu bieżącego półrocza, a mianowicie w miesiącu 
styczniu 1880 roku.

Komitet wsparcia niezamożnych studentów uniwersytetu 
warszawskiego podając o tera do wiadomości publicznej, za 
najmilszy poczytuje sobie obowiązek wynurzyć w imieniu uni­
wersytetu najserdeczniejsze podziękowanie osobom, które przy­
jęły udział tak w urządzeniu koncertu na wsparcie niezamo­
żnych studentów uniwersytetu, jako też w wykonaniu pro- 
grama koncertowego, za ich światłe współczucie dla intere­
sów uczącej się młodzieży uniwersyteckiej, w szczególności 
zaś dyrektorowi opery p. Quatriniemu, artystom i artystkom, 
paniom: Marcelinie Sembrich-Kochańskiej, Derynżance, Pil- 
zównie Mianowskiej i panom: Królikowskiemu, Szymanow­
skiemu, Cieślewskiemu, Lotto, Schlbtzerowi, Goebeltowi, Kra- 
tzerowi, chórowi amatorskiemu, tudzież damom które raczyły 
zająć się sprzedażą programów koncertowych.

Prezydujący w komitecie
p. o. rektora uniwers. A. Mierzyński.

Członkowie: tir. 7'yrckowski— A. Wrześniów siei— H. Stewie— 
J. Kaaznica.— J. Semenowicz.

p. o. sekretarza komitetu 
Jankowski.

— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej ma honor po* 
dać do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców, któ­
rzy w *iagu ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 1 grudnia 
1880 r. d» 1-go stycznia r. b. dobroczynną składką zasilili 
ubogich, sprawdzonych przez siostry miłosierdzia:

Ofiary miesięczne. Dnia 1-go grudnia: p. J. P. rs. 100, 
hr. A. P. rs. 100, hr. Wlad. Bra. rs. 100, hr. or. Zamorska 
rs. 50, hr. M. P. rs. 25, K. P. rs. 25, G. P. rs. 10, K. S. rs. 
25, p. A. Mog... rs. 10, p. Jan Bloch rs. 100, p. X. J. rs. 1. 
Ofiary jednorazowe. Onia 1 grudnia, za futro ofiarowane od 
p. R. dano rs. 50, za kołnierz rs. 9; Lisowski rs. 4; W. L. 
rs. 5; X. rs. 10; hr. Br. z prożbami rs. 25; M. .1. rs. 10; L. 
rs. 1 kop. 50; hr. A. P. na opał dla biednych rs. 25; An. Kru­
szewska rs. 10; K. Z. na opal dla biednych rs. 22; hr. A. P. 
z prożbami rs. 25; N. N. dla Oku.... rs. 10; Gra.... rs. 2; hr. 
Br. z prożbami rs. 20; Olenia, Kocio, Janek rs. 10; Hen­
ryk B. rs. 25; N. N. rs. 25; z redakcji Kvryera Codziennego 
rs. 45 kop. 47‘/s z redakcji Przeglądu Katolickiego rs. 10; Ty­
godniku Illustrowanego rs. 10 kop. 85: z redakcji Przeglądu 
Tygodniowego rs. 6 kop. 75; z redakcji Kłosów rs. (> kop. 86; 
z redakcji acha rs. 37 kop. 25; z redakcji Kvrjera Porannego 
rs. 1 kop. 50, z księgarni p. Orgelbranda rs. 6 kop. 13. Ra­
zem rs. 959 kop. 31Biuro wsparło w tyra miesiącu 469 
rodzin.

—• Zadziwiająco skuteczne działanie smoły na 
organa oddechowe i błonę śluzową wogóle wywo­
łało liczne doświadczenia, skutkiem których powsta­
łe przekonanie, że jednym z najlepszych środków 
leczenia astmy są kapsułki Guyana, ze smołyt dlatego 
toż liczne środki leczenia astmy uznane za bezsku­
teczne, słusznie poszły w zapomnienie. W wielu 
przypadkach, dwie albo trzy kapsułki, zażyte przed 
jedzeniem, sprawiają ulgę w bardzo krótkim czasie. 
Należy jednak dodać,” że przy zadawnionych cierpie­
niach dłuższej kuracji oddać się trzeba.”Zresztą sa­
mi chorzy, czując prędką ulgę przedłużają używanie 
kapsułek Guyot‘a, aż do zupełnego wyzdrowienia. 
Kuracja ta zupełnie nie jest kosztowną, gdyż wynosi 
zaledwie 4-ry do 5-ciu kopiejek dziennie.

Dowiedziawszy się ze źródła wiarogodnego, że wie­
lu osobom dotkniętj m katarem, zapaleniem dycna- 
wek lub suchotami, żądającym w niektóryen aptekach 
kapsułek ze smoły, sprzedano kapsułki nte potno-

tek ?pedzUkSaritler W Warszawie — kolekcja szczo- 

wXhvZaW8kie wi^zien5e śledcze (dom badań) — 
Wa areszt.antóY> szafa, obuwie itd.

w’?z’en>® główne — wyroby wię- 
stolarskie, tkackie itd.

heKo^™^ 0<^z’ał warszawskiego więzienia głów- 
wyr°by więźniów, stolarskie, szewekie itd.

(maszyny, narzędzia, roboty budo- 
To wlane).

mpni WarzJ'stwo akcyjne zakładów przemysłowych, 
8tein«laiCrn^Ck * eórniczych „Lilpop, Rau’i Loewen- 
strnb f0ntauna własnego wyrobu i pawilon kou- 
roko’CJ\ mcta^czneJ (45 arszynów długości, 27 sze- 
brvi-Bnn ’ w którym pomieszczone zostaną wyroby fa- 

lowarzystwa.
dze ^2arZy?two .warszawskiej fabryki stali na Pra- 

8W, osie do wagonów i inne wyroby stalo-

« , • ^asa LXI (motory i inne maszyny).
^00^26, Repphan i Sp. w Warszawie — maszyna 

a o sile 100 koni, tartak, laweta, żniwiarka, 
-nk bomb, rury żelazne.

ł a maszyn pod firmą -Orthwein, Markowski 
ha asiD8^’“ w Warszawie — horyzontalna maszy- 
parow°Wa ° 8^e 30 koni, takaż o sile 8 koni, pompy 
tuisv’ e’ tar^ak> młyn do kory dębowej, części trans- 

nvae> armatury do kotłów, rysunki techniczne.
kszv 1 er w Warszawie — pięć sikawek wię- 
dlakf i 8ześć mn’ej szych, beczka i różne przyrządy 

straży ogniowej.
tted»7ar?^8^0 warszawskiej fabryki maszyn i na- 
Bzin ' rolniciyeh — £1 sztuk różnego rodzaju ma- 

FH pl'z-vrz?:dów.
ciol Jtner Wilhelm w Sielcu pod Sosnowicami — ko-

Weh" r 1 maszyny i przyrządy wykonawcze), 
parowym • ry^er.vk w Warszawie — piec z kotłem 
dhkapehiBz'n^'Stk'emi Potrzfe'jam‘c"a małego zakła- 

rabUn'ia^A ?' w Warszawie — aparaty do wy­
działu wa i ^“Walnych sztucznych, bufet do roz-

Hofmau jnf*Z0Wej; krany it d. , , i
niane. JulJUsz w Zgierzu — przyrządy przędzal- 
do^nrt1?^®01 Karol w Łodzi — maszyny pomocnicze 

farbiarni.
karski»Ca 1 Kampe w Warszawie — warsztaty to- 

RiJlJ.P^y^hy świdrowe.
dociaaZkl K- i Sp. w Warszawie — rury żelazne wo- 
na h;50We i parowe, krany, ciężary do wag, maszy- 
nia ) raul>czna do prasowania kapeluszy, młocar- 
Win/ Ug’ koleJ żelazna dla cegielni, pompy wodne, 
nv “a> ołtarz dla synagogi izraelskiej w formie alta- 
y t. d.

Bracia w Warszawie — warsztat tokarski, 
JrzĄd świdrowy, prasa i t.- d.

pra Jnkoó w Warszawie — warsztat tokarski, 
tna=n’ Przyrz^d świdrowy, warsztat htograficzny,

" x.vna do cięcia papieru itd.
*hiem e^e Feliks — maszyna do tłuczenia ka-

, Klasa LXII (machiny rolnicze).
wa? iL 5 SP- w Lublinie - pługi, brony, kulty- 

’ draPacz klawiszowy, maneże 11 d.
Mirecki Stefan, dzierżawca warstatu mechaniczne- 
Pr«y instytucie rolniczo-leśnym w Puławach (No- 

^leksaiidrji)— cztery pługi różnej konstrukcji. 
Kraszewski, Dubeltowicz i Sp. w Warszawie, — 

żniwiarka, kosiarka, wialnia i maszyna do kopania 
“’’raków.

Haiderowie?. W. i Sp. w Szydłowcu (gub. radom- 
•ka)—W(5Z) bryczki, młocarnia, maneż.

Schneider Ernest (na Pradze) w Warszawie—fran- 
Cuskie kamienie młyńskie, wialnia, trieury, maszyna 
do oczyszczania zboża „Eureka44 i t, d.

Towarzystwo akcyjne warszawskiej fabryki ma- 
8zyn i narzędzi rolniczych — 93 różnego rodzaju ma- 
cmn rolniczych.

Ławicki J. w Warszawie—narzędzia rolnicze.
, Le Oppeln Bronikowski K. w Dworszowicach-Pa- 
*o«zewie (gub. piotrkowska) — młocarnia, maneż, 
^eczkarnia, i ipne przyrządy.

Moldenbuwer Henryk w Warszawie—nowego sy- 
•temn maneż z młooarnią.

Neuman Gustaw w Warszawie (na Pradze) — ma- 
®zyna do czyszczenia pszenicy, kamienie młyńskie 
Poruszane parą 1 ręcznie.
^la»a LX11I (przyrządy do gorzelni, cukrowni i t. d, 

Borman i Szwede w Warszawie—vacuum, aparat 
gorzelniany, aparat destylacyjny.

Friedl i Werner w Warszawie — maszyny i przy- 
rzHdy gorzelniane.

Neuman Hugo w Warszawie — wyroby druciane, 
“^•Płótno metalowe bez końca.

<*«•« LX1Y (drogi żelazne, tabor, akcesorja).

Lion Wiktor w Warszawie — resory i akcesorj'a | 
dróg żelaznych.

Zarząd kolei warszawsko-terespolskięj — wagon 
osobowy 1 i 2 klasy oraz model przyrządu elektrycz­
nego, wskazującego maszyniście na znaczną odle­
głość wysokość wody w wodociągu (przyrząd ten zo­
stał zastosowany na stacji „Pra*ga“ tej kolei).

Klasa LXVI (powozy).
Rentel Józef w Wąrszawie—powóz i kareta. 
Sommer Karol w Warszawie—faeton „Victoria44. 
Romanowski Władysław w Warszawie—powóz, 

amerykan i „cap44.
Wernik Józef w Warszawie—faeton „Victoria44.
Briihl Aureli w Warszawie—powóz i kareta.

Klasa LXVII (piece). < 
Doronicz i Czerny w Warszawie—kominek kaflo­

wy, takiż piec, ich części składowe.
Sakowski Kazimierz w Częstochowie—piec w for­

mie posągu Kopernika (piec będzie na wystawie 
opalany).

(Klasa LXVIII (materjały i roboty budowlane).
Jarocki Ludwik w Warszawie—wyroby z kamie­

nia sztucznego, kanały, ścieki, płyty, posadzki, sto­
pnie, wapno hydrauliczne._

Piecbulek Jan w Będzinie (gub. piotrkowska)—ce­
gła różnego rodzaju, sączki drenowe, gzemsy.

Towarzystwo kieleckich kopalni marmurów—dwie 
kolumny z wazami, postument, stół, patera, tablica 
z napisem, próbki marmuru.

Suiegocki Kazimierz, inżeńier w Warszawie—plan 
robót drenowych i irygacyjnych w majątku Wituszy. 

Beker Karol w Warszawie — płyty cementowe 
do posadzek, na trotuary, schody, dachówki, rynny 
i t. d. • *

Skoryna Cezary w Warszawie—kamienie młyn- 
skio

Lubliński Ludwik w Warszawie—podłoga posadz­
kowa nowego systemu, warsztat tokarski do wyrobu 
podłogi, część okna nowego systemu.

Warszawska spółka asfaltowa—materjały surowo, 
bruk asfaltowy, podłoga asfaltowa, takież rynny, 
tol dachowy i podpałki warszawskie.

Pitschman F. w Warszawie—tol asfaltowy ognio­
trwały.

Grupa A (ogrodownictwo i sadownictwo). 
Klasa LXIX (jąrzyny, ogrodowizuy, chmiel).

Von—Egert Jan w Ślężanacb.—ziemniaki kuchen­
ne i fabryczne, marchew na karm’.'

Koźmiński Jan w Roźcnku (gub. radomska)— 
chmiel.

Helbich Adam w Konarach (gub. radomska)— 
chmiel.

Klasy LXX i LXXI (owoce i drzewa).
Warszawski ogród pomologiczny—kolekcja owo­

ców w l&O gatunkach, drzewka, winogrona. 
A7asaLXXłV (kolekcje kultury pokojowej, akwarja).

Idzikowski Stefan—preparat nawozowy dla roślin 
pokojowych.

Grupa (zwierzęta domowe). 
ATa«a LXXIX (psy).

Sulikowski Edward w Warszawie—cztery psy.
Klasa LXXX (bydło rogate).

Łubieński Stanisław hr. w Łukowie (gub. łomżyń­
ska)—pięć sztuk bydła.

Klasa LXXXI (owce).
Szur August w Grodzisku (gub. łomżyńska)—12 

sztuk awiec.
Klitzing Jan bar. w Parzymiecbach (gub. piotr­

kowska)—12 sztuk owiec.
Łubieński Stanisław br. w Łukowie — 8 sztuk 

owiec.
Szydłowski Antoni w Wierzbkowicaoh—10 sztuk 

owiec.
Halpert Henryk w Passach (gub. warszawska)— 

16 sztuk owiec, welua.
Sonneuberg Stanisław w Kyaaach(gub. lubelska)— 

owce.
, II1 ii iimh.—i—w

- — llada mie/ska warszawska dobroczifnnoSci publicznej. Decy­
zją jw. towarzysza ministra spraw wewnętrznych, z dnia 16 
listopada r. z, 1880, z nr 7010, przyjętym został ofiarowany 
w imieniu p. Palliułona kapitał w ilości rs. 4363 kop. 23 na 
urządzenie jednego łóika w domu przytułku dla parality­
ków i chorach nieuloozalnyoh w Warszawie, z pozostawia­
niem ofiarodawcy prawa przedstawienia osób kwalifikujących 
się do zajęcia tegoż łóżka w wspomnionym domu przytiRku.

Z Najwyższego zaś zezwolenia w d::iu 3 listopada rokii 1380, 
takowe łóżko ma nosić nazwę ofiarodawcy Palliułona.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
Ta sekretarza rady A. Lechowie*.

— Kurator szpitala srarotakonnych w Warszawie podaje 
do wiadomości, iż w ciągu miesięcy października, listopada i

I grudniu r. z. wpłynęły następujące ofiary na rzecz szpitala
I jego opiece powierzonego:

Od N. N. rs. 3 kop. 44.
Od p. M. Kosenbluma kop. 50. k .
Od pp. Zofji Bniunstein i Ignacego Bernsteina celem 

uczczenia pamięci zmarięj ich matki, na rzecz chorych wy- 
ęhodzących ze szpitala fp, 50.

| Za pośrednictwem redakcji Izraelity.
i Od p. Arona Glassa na szpital rs. 25.
. Od p. Arona Glassa dla chorych rekonwalescentów opus z- 
I O*ająey«h Mpitał rs. 25.
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dząee z naszego laboratorium, czujemy się zatem w o- 
bowiązku przypomnieć clierym, że nie wszystkie ga­
tunki smoły posiadają jednakowy skład, i z tego po­
wodu skutek jej działania nie jest tenże sam.

Nie chcąc brać na nas odpowiedzialności, nie z na­
szej winy pochodzącej, oznajmiamy, że poręczamy 
gatunek i skntktem tego skuteczność tylko prawdzi­
wych kapsułek ze smoły Guyot'a, podpis którego znaj­
duje się na etykiecie flakuna wydrukowany w trzech 
kolorach.  —28058—3—0—

— Óg-óiny zjazd przedstawicieli ro­
syjskich dróg żelaznych, z powodu urzą­
dzić się mającej w r. b. wystawy w Mo­
skwie, podaje do powszechnej wiadomości, co 
następuje:

I. Przedmioty wysyłane na urządzić się mającą 
w r. 1881 w Moskwie wystawę przemysłowo-arty- 
styczną, będą przewożone do Moskwy wszystkiemi 
drogami źelaznemi za uiszczeniem całkowitej opłaty 
taryfowej; — za przewóz zaś powrotny tych przed­
miotów opłata przewozowa wcale pobieraną me bę­
dzie, wszakże nie inaczej, jak przy zachowaniu na­
stępujących przepisów:

а) jeżeli przedmioty będą wysłane po dniu 1-ym 
stycznia 1881 roku,

б) jeżeli przewóz powrotny dopełniony będzie do 
miejsc produkcji w tym samym kierunku, w jakim 
przedmioty przewożone były na wystawę, — i

c) jeżeli przedmioty powyższe będą przedstawio­
ne do powrotnego przewozu do dnia 31-go grudnia 
1881 roku.

Tym sposobem, przy zachowaniu powyższych za­
strzeżeń, za powrotny przewóz wszystkiemi drogami 
żelaznemi pobierane będą jedynie tak zwane opłaty 
dodatkowe, to jest: za naładowanie, wyładowanie, 
za ekspedycję i t. p.

Przy tern nadmienia się, że bezpłatny przewóz po­
wrotny nie rozciąga się do przedmiotów o tyle cięż­
kich i takiej objętości, że dla ich przewozu i nałado­
wania, drogi żelazne zmuszone byłyby urządzać no­
we przyrządy, jakich nie posiadają. Warunki prze­
wozu takich przedmiotów ustanawiają się przez od­
dzielną na każdy raz umowę dróg żelaznych z wy­
syłającymi.

II. Przedmioty wysyłane na wystawę będą przyj­
mowane na stacjach dróg żelaznych bez wymagania 
od wysyłających przedstawienia jakichkolwiek do­
wodów przekonywających, że przedmioty te prze­
znaczone są na wystawę. Przy powrotnem zaś wy­
słaniu przedmiotów, które były na wystawie, do 
miejsca ich produkcji, wysyłający obowiązani są 
przedstawiać na właściwych stacjach dróg żelaznych: 
1) świadectwo zarządu wystawy, stwierdzające, że 
przedstawione do przewozu przedmioty były rzeczy­
wiście na wystawie i powracają do miejsca ich pro­
dukcji, — 2) nadto zaś świadectwo, bądź list frach­
towy, bądź duplikat tegoż, bądź kupon, bądź wrzesz- 
cie obrachunkowy dokument, z których drogi mogły­
by nabyć przekonania, że wysłane z wystawy przed­
mioty powracają istotnie do miejsc, z których były 
na wystawę przywiezione, i w tym samym kie­
runku. —1473—3—3

—Zakład leczniczy dla kobiet dra 
«• Rodowicza w Warszawie, Nowogrodzka 
nr 20.—Przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
oraz dotknięte chorobami kobiecemi. W razie potrze- 
by zupełna tajemnica jest zapewnioną. 6—6—883

— Dr JEJ. Hondy. Królewska 41, przyjmuje 
od godz. 3—5. Biednych bezpłatnie. —30409—

-T- Dr Władysław Belkie leczy specjal­
nie choroby weneryczne i skórne. Krakowskie-Przed- 
mieśeie nr 10. Przyjmuje chorych od 4—6 po połu- 
Śntu- _______ —1166—_________

'JLakiad lecan. specjalny dla chor. gardl., we- 
ner. i skórnych d-ra Ja przyjmuje chorych
przychodnie!) od godziny tf—lo rano i od 5— 
po południu, Miodowa nr 15. -375-7-0

— Choroby żołądka.kiszek i organów ja- 
my brzusznej leczy specjalnie

Dr K. W. Sierpiński
ulica Widok nr 14, mieszkania (i. 

Przyjmuje do 9-tej rano i od 3—6 po południu.
5—6—1492—

Edward Westphal 
ma honor zawiadomić szanowną publiczność, że skład 
jego zaopatrzony w najlepsze oryginalne cy­
gara łiawauskie i pomimo cła podnie­
sionego będzie sprzedawał po cenie do- 
tychczasowej; tenże skład poleca cygara 
krajowe i russkie zupełnie wy stałe, ture­
ckie tytonie i papierosy z najcelniejszych 
Fabryk.—Ulica Wierzbowa, dom hr. L. Krasińskiego.

J —5—6—1110—

3.

4.

5.

6.

10.

11.

12.

13. 75
14.

15.

16.

17.
36

18.

822,466

19. 4fl
20.

234

387

2,109

27

23

30

2,114

474

— Michał Hosenbach, adwokat przy8,^r'o. 
przeniósł swą kancelarję na ulicę Żabią nr 5, D® . 
gie piętro od frontu. Przyjmuje do 10-ej rano 
5-ej dó 7-ej popołudniu. 6—

1,131 '

1,781

288

5,000

426
— Dentysta Bogumił Gutzmań wsta­

wia zęby sztuczne po rs. 2. Reparuje też, przerabia i 
plombuje. — Bielańska nr 4.—1275— 6 -10

\A/ X tS--A-Z ugp
wynagrodzeń, wypłaconych przez Towarzystwo1 
pieczeń „Jakoru, w miesiącu grudniu 1880 rokn, 
szkody w Królestwie polskiem i Kraju północno 

chodnim pożarami zrządzone.
Z. Królestwo pclskie.

A) Ubezpieczenia rolne.

1. Biernawski Jan, Zychorzyn, powiat

2.

— Dentysta F. Idzikowski, b. zastępca 
pro£ przy wiedeńskiej szkole dentystycznej, wyna­
lazca nowego systemu wstawiania zębów sztu­
cznych, wstawia takowe w najlepszem wykończeniu, 
z 3-letnią gwarancją po rs. 9— przyjmuje od go­
dziny 10-tej rano do 5-tej wieczór. Leszno nr 7.

—1J73 5 6—

Dentysta H. Judt.
Przyjmuje cierpiących z chorobami szczęk 

1 zębów, wstawia sztnezne zęby, najnow­
szym systemem z gwarancją długoletnią ich trwało­
ści w cenie niżej 9 rs.—Przejazd nr 9.

—6—7-433—

— Sukcesorowie firmy A. Riedel, chcąc reklamo­
wać sprzedawane przez się towary, uciekają się aż 
do wywlekania na widok publiczny scen i stosunków 
familijnych. Nie wchodząc ani w nietaktownośó 
tego rodzaju reklamy, ani w to wrażenie, jakie tego 
rodzaju postępowanie wywrzeć może na obojętnej 
publiczności, żądającej przedewszystkiem dobrego i 
taniego towaru, uważam się jedynie w obowiązku 
zwrócić uwagę, że zarzut, jakobym „przybierał firmę 
A. Riedel, i z renomy jej korzystał1',—’jest niespra­
wiedliwy.

W ogłoszeniach bowiem moich, własną moją firmą 
zaopatrzonych, najwyraźniej mówię, że fabryka wy­
robów pończoszniczych i skład bielizny mieści się 
w tym samym lokalu, gdzie ś. p. żona moja 
Emil ja HA.EHŁE z domu Haełile, przez 
wiele lat prowadziła takąż fabrykę pod firmą A. 
Riedel.

Gdzież więc tu jest podszywanie się pod cudzą 
firmę? Czyż nadto sukcesorowie firmy A. Riedel mo­
gą zaprzeczyć jednemu choćby wyrazowi, w ogłosze­
niach moich pomieszczonemu.

Taka droga reklamy jest i nieskuteczną, a co wię­
cej niestosowną.

Gusta// Haehie 
fabryka wyrobów pończoszniczych i 

—1723— skład bielizny ul. Świętokrzyzka nr 11.

Istniejąca od roku 1872
JPierwsaa JLecsnica

dJa przychodzących chorych. Wica NIECAŁA Nr 7.
Towarz. Lekarsk.). Przyjmują w nie; następujący Lekar»* 

Od g. 10—11 Mayzel W. Asysten- przy Drdw. Chorobz 
wewnętrzne. Codziennie.

Od g. 10—>11 Erlioh Jan, choroby właściwo kobiet91* 
Codziennie

Od g. 11—12 Adam Bauerert*. Choroby nerwowe. D*" 
czenie elektrycznością. Codziennie.

Od g. ll*/i—12’/, Kosmowski W. Chor, wewnątrz. (fr 
ejalnie wieku dziecięcego). Codziennie "

Od g. 12*/,—2 Stankiewicz Henryk. Choroby wen<r 
czne i skórne. Codziennie.

Od g. 1—2 Thieme A- Chor, właściwe kobietom. wpoM*^ 
działki, środy i piątki. . u

Od g. 2—3 Dobrski K. Choroby wewnętrzne (spec)-1*’* 
płuc i krtani; Laryngoskopia). Codziennie. 

Od g. 21/,—3’/, Benni K. Lekarz Ord. w Sap. Dzieciąt** 
Jezus. Choroby uszu. W poniedziałki, środy i piątki ,,

Od g. 2*/,—3*/, Beike Teofil. Choroby weneryczne i*** 
ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków. ~

Odg. 3—4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne, spemalnie®^, 
wowo. Leczenie elektrycznością. Codziennie z wyjątkiem 
dziel i świąt v

Od g. 3’),—4’/, Gutwein J. Choroby chirurgiczne iaąW* 
Codziennie z wyjątkiem niedziel.

Od g. 4’/,—51/, Ciunkiewicz B. Choroby szczęk i
Trzy razy na tydzień: w poniedziałki, środy i czwartki . 

Od g. 5—6 Perkowski S. Lek. ord. szp. Cjazd. Choro*/ 
weneryczne i skórne. Codziennie. (W niedziele od 9—10)>

Od g. 6—7 Tomaszewicz Anna, choroby właśei^ 
kobietom i choroby dzieci Codziennie (z wyjątkiem nied** 
1 świąt). . M

Od g. 41/,—5*/„ w poniedziałki i środy przyjmuje 
mówienia aa aparaty deatyetycane (zęby aztuanną) »

Łącznie 32,148
B) Ubezpieczenia fabryczne i miejskie. 

Bitdorf Anastazy, Łódź, powiat 
łódzki .
Izbicki Hersz, Piotrków, powiat 
nieszawski .
Izbicki Eljasz, Piotrków, powiat 
nieszawski  
Dłuźewski Celestyn, Niedźwiedź,
powiat miechowski

Łącznie
II. Kraj północno-zachodni.

• A) Ubezpieczenia rolne. 
Kaczorowski Jan, Grzybowo, po­
wiat Słonimski  
Wileńczyk Wolf, Bołoczyn, po­
wiat słucki .

rs. k°P'
268 94

3,285 $||

395 4*

608

4,245

?87_ 
Łącznie 4,532jj/

Ogółem wypłaco w miesiącu a
grudniu 1880 r.  39,148 

Warszawa, dnia 20 stycznia 1880 roku.  
Zarząd warszawskiej generalnej reprezentacji 

warzystwa ubezpieczeń „Jakor".
Członek komitetu nadzorczego M. Glinka. 

Generalna reprezentacja Edward Epstein i GoUbrfi' 
—1—1—2315— 

opoczyński ... •  
Wężyk Anna, Czyżew, powiat 
piotrkowski ....................
Grablun Stanisław, Zegary, powiat 
sejneński  
Kraśnicki Zelma, Mankurzele, po­
wiat sejneński  
Godziński Juljan, Wójtostwo, po­
wiat sieradzki ........................
Pawłowski Tomasz, Bilna, powiat 
kielecki

7. Gawroński Zygmunt, Semenelisz- 
ki, powiat wolkowyski ....

8. Zagórski Edmund, Wawrowice, 
powiat pińczowski

9. By szewski Adam, Bejsce, powiat
pińczowski  
Martunowski Antoni, Turkowice, 
powiat tomaszowski  
Arnold Wojciech, Kobylniki, po­
wiat kaliski  
Myszkiewicz Antoni, Myszyn, po­
wiat sieradzki ........................
Goldberg Moszek, Hustki, powiat 
konecki  
Makomaski F., Strzałków, powiat 
mławski

— Rozkład godzin przeinaczonych-do przyjmowania 
w bezpłatnej lecznicy, urządzonej przy warszawskiem zgro­
madzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety przy ulicy Dłngiej 
(wprost Bielańskiej), gmach warszawskiego artyleryjskiego 
laboratorjum.

Poniedziałki: od 12—1 choroby gardła: prof. Trautietter 
i dr Żera; od 1—2 choroby oczu: profesor Wofring i dokto­
rzy Mikueki i Przybylski; od 1—3 choroby nerwowe, we­
wnętrzne, krtani i płuc: prof. Lambl i doktorzy Goldflam, Ołtu- 
szewski i Rosenthal; od 3—4 choroby chirurgiczne: prof. Ko­
siński i doktor Sztejner.

We wtorki: od 12—1 choroby wewnętrzne: profesor An- 
drejew; od 1—2 choroby kobiet: profesor Neugebauer i do­
ktor Szteinbart; od 1—2 choroby oczu: profesor Wolfring i 
doktorzy Mikueki i Przybylski; od 2—3 choroby wewnętrzne: 
doktor Heinrich i doktor Sobolewski; od 3—4 choroby chi­
rurgiczne: doktorzy: Zawadzki i Perkowski.

Weśrody: od 12—1 choroby sębów: dr Kobyliński; od 1—2 
choroby oczu: prof. W oliring i doktorzy Mikueki i Przybyl­
ski; od 1—2 choroby uszu: doktor Harten; od 2—3 cho­
roby wewnętrzne: doktor Stefanowicz; od 3—4 choroby 
chirurgiczne:' prof. Efremowski i doktorzy: Kruszewski i Sta- 
rynkiewicz.

We czwartki: od 12—1 choroby gardła: prof. Trautfetter 
i doktor Żera; od 1—2 choroby oczu: prof. Wolfring i dokto­
rzy Mikueki i Przybylski; od 1—3 choroby nerwowe, we­
wnętrzne, krtani i płuc: prof. Lambl i doktorzy: Goldflam 
Ołtuszewski i Rosenthal;od 3—4 choroby chirurgiczne: prot 
Kosiński i doktor Sztejner.

W piątki: od 12—1 choroby skórne: prof. Trautfetter i 
doktor Anders; od 1—2 choroby oczu: profesor Wolfring 
i doktorzy: Mikueki i Przybylski; od 1—2 choroby kobiet: 
prof. Neugebauer i doktor Sztembart; od 2—3 choroby we­
wnętrzne: profesor Andrejew; od 2—3 choroby wewnętrzne: 
prof. Łuczkiewicz; od 3—4 choroby chirurgiczne: doktorzy 
Zawadzki i Perkowski

W soboty: od 12—1 choroby kobiet: doktor Fioki; od 
1—2 choroby oczu: profesor Wolfring i doktorzy: Mikueki i 
Przybylski; od 2—3 choroby uszu: doktor Harten; od 3—4 
choroby chirurgiczne: profesor Efremowski i doktorzy: Kru- 
szewski i Starynkiewicz.

Droga ielazna warszawsko-terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. grudzień 1880 roku.

1) Zaprzewóz61,330 pasażerów rs. 55,288 k. 89ł/a
2) „ 1,846,436 pud. tow. rs. 142,829 k. 95*/,
3) Dochody różne rs. 904 k. 30

Razem rs. 199,023 k. 15. 
W m. grudniu 1879 r. było

dochodu   . . rs. 225,755 k. 55 V,. 
Zatem w grudniu 1880 r.

mniej o rs. 26,732 k. 40l/*. 
czyli na 11‘84%.

Od 1 stycznia do 31 grudnia
1879 roku dochód wynosił . rs. 2,343,187 k. 97. 

W tymże samym czasie 1880 r.
było dochodu rs. 2,241,427 k. 07*/s. 

Zatem w r. 1880 dochód zmniej­
szył się o rs. 101,760 k. 89 x/t. 

czyli na 4-34%. -2296—1—1—



JANA JELEŃSKIEGO

CZYTELNIE NOWOŚCI
Graniczna Nr 9—Nowy-Świat Nr 4.

otrzymują ciągle wszystkie nowości najświeższe, beJWsty^ne 
^aukowe, każdej po parę i kilka egzemplarzy.

Piotr Eibel ^pty«tą
muzyczny, znany z gry forte- P»nowej do tańca, mieszka przy ulicy Karme- 

ilSM Nr 8, na dole, od frontu, p—2207—8—3

illlffl MlW 

Fotografjl i Sztychów,
£? uskutecznia się najprędzej i najtaniej 
I w Składach Obrazów 

ftaycego Rotate 
£ Krak,-Przedm. 41, 
i? Marszałkowska 
p Gatunków RAM (złoconych, czar- 
™ nych, dębowych) jest 66

W razie potrzeby ramki mogę być 
gotowe w ciągu paru godzin.

Miody Człowiek
* Wykształceniem uniwersyteckiem, z kaucję, 

rg. 4,000 poszukuje posady w Biurze, J'bo przy jednej z renomowanych instytucji 
przemysłowych w Warszawie. — Adresy 
roszę ikładaó w Kantorze Kur. Warsa, pod 
Ster. A. Z.___________ p3—3—1143—

gu w prasieI*tez Lud. Szczerbowi---- Wl—
puknie się w Płocku i wyjdzie przed 1 Kwie- 
uiia,—Osoby, które życzyłyby sobie, aby ich 
oszwiska były pomieszczone i.„ llóuio 
’’'oratorów, mogę prenumerować przed powyż- 
®zą datą w Warszawie, w Redakcji Tygo* 
Jhika Mód i u p. redaktora Tygodnika Ilu­
strowanego, albo przesyłać przedpłatę auto- 
ł°wi do Płocka.—Cena rs. 1. d—2236—1—2

~

Potrzebne sę zaraz

to krawiecczyzny, do pracowni Sukiei.—Uli-
*a Orla Nr 9, na 1-m piętrze. d2—8—-2158—

Uczeń do Cukierni.
Potrzebny jest Uczeń do Cukierni Kwieclń- 
•klego, przy ulica Leszno Nr 28, dobrej kon- 
klty, i prowiaqjl, w wieku bat 13 do 1A

e Książka p. t.:
Skaleniu języka polskie- 

8®_w prasie
-------wicza-Wieczora,

>v ‘ przeu i mwie-

i na lifecie prenu-

PANNY
do szycia rękawiczek potrzebne są zaraz. — 
Wiadomość: ulica Długa Nr 47, u mecha­
nika.________________d—2479—___________

Potrzebne sę

Pa^iunfjr 
zdolne do bielizny, maszynistki, podręczne, 
do dziurek, oraz do nauki. — Ulica Freta- 
Węzka Nr 25, mieszkania 3. n—2415—

Potrzeba jest

20 Panien
uzdolnionych, do wyszywania Kapeluszy, 
męzkich, za dobrem wynagrodzeniem.—Wia­
domość w magazynie Kapeluszy RauL—Ulica 
Wierzbowa vis-4-vis Teatru.—Tamże potrze- 
bny jest Fasonier kapeluszniczy. —2438— 

Potrzebną jest
PANNA,

do kapeluszy słomkowych i podręczne do stro­
jów.—Ulica Świętokrzyska Nr 11/1342.

o—2498—__________ Marcinkowska.

Francuz, 
lub Szwajcar młody, potrzebny jest do 
Doktora, na prowincję. — Wiadomość: ulica 
Marszałkowska, Hotel Warsz.-Wiad. Nr 5, 
do godz. 12 w południe. p—2461—

Potrzebną jest

Francuzka
lub Niemka, któraby oprócz konwersacji mo­
gła zająć się szyciem i domowem gospodar­
stwem. — Plac warecki Nr 24, mieszka- 
nia Nr 2.d—2466—

kompletnie uzdolniona w krawiecczyznie, ży­
czy przyjęć obowiązek starszej Panny. — 
Tamże są dwie Suknie do sprzedania, je­
dna niebieska materjalna, zupełnie nowa, na 
osobę otyłą. — Ulica Dzika Nr 37, mieszka­
nia Nr 27. n—2417—

OSOBA
dobrej konduity, w średnim wieku, życzy 
miejsca do zarządu domu, lub do jednej oso­
by, albo do Sklepu.—Zastać można w domu 
pod Nrem 20, przy ulioy Wspólnej, mieszk. 27, 
na drugiem piętrze._______ d—2456—______

____ Żądany jest

Wspólnik,
do urządzonego Interesu Fabrycznego, z ka­
pitałem rs. 1,000, któremu zabezpiecza 24% 
rocznie.—Wiadomość na miejscu, przy ulicy 

dobrze rekomendowanej, nie zamłodej, wyma­
ga się Szwajcarki, Rosjanki, Niemki, do dwoj­
ga dzieci na wieś, zgłosić się proszę na ulicę 
Bracką, Nr 3, mieszkania Nr 2, d—2455—
Biuro Pedagogićzno-Snformacyjne 

Prot, de Prśchamps, 
ulica Długa Nr 23 (Eldorado).

Młoda Niemka świeżo przybyła wysoko 
wykształcona, poszukuje lekcji na godziny 
po kop. 30, lub rs; 6, na miesiąc. — Żądane 
Bony Francuzki po rs. 250. i>—2499—
Biuro Podagogiczno-Snformacyjna 
Prof, de Prechamps, 

Ulica Długa Nr 23 (Eldorado).
Niemka młoda wykształcona, z muzyką, 
natychmiast do umieszczenia.—Żądane Fran­
cuzki Eony po rs. 250._____ i>—25C0—

Pewien miody Człowiek, 
życzy sobie zostać praktykantem, po części 
gospodarczej; zgłaszać się można na ulicę 
Podwal pod Nr 19, do Zajazdu Jezierskiego, 
u Rządcy Wojciecha Wiszniewskiego. 
________________________ p-2080— 5-5

Młody Człowiek, 
znający język niemiecki i polski, oznajmiony 
z czynościami kantoroweni, poszukuje odpowie­
dniego zajęcia. Oferty składać upraszam 
w Redakcji, pod lit li. S. t>—2280— 3—3

Potrzebną jest

kompletnie uzdćlniona, do szycia kapeluszy 
słomkowych. — Ulica Wspólna Nr 18, mie- 
szkania 9.___________ p—2359— 2—3______

Uczeń Handlowy 
w wieku lat 16, dobrej konduity, z porządnej 
familji, potrzebny jest do Składu Lamp i 
Porcelany do St. Mioduszewskiego, przy ulicy 
Szpitalnej Nr 2. p—2314— 2—3

Student Uniwersytetu, 
który ukończył Gimnazjum z medalem i po 
siada gruntownie języki: francuzki i niemiecki, 
życzy udzielać lekcje. Adres: ulica Swięto- 
jerska, domu Nr 17, u Adwokata.

p—2178— 2—2
■ ■ " ■■■

Pomocnik księgarski 
gruntownie z fachem obznajmiony i 

TT O Z E W 
posiadający początki języka niemieckiego i 
franeuzkiego, znaleźć mogą pomieszczenie w 
księgarni. — Bliższa wiadomość w księgarni 
Okońskiego, przy ulicy Miodowej. 
________________________ d2—3—2101—

Fryzj erka 
uzdolniona w czesaniu dam, czesze podług 
najświeższej mody, na mieście po kop. 50, w Zakładzie Fryzjerskim po kop. 30. —Ulica 
Trębacka Nr 6. p—2418—

Potrzebny jest

WSPÓLNIK, 
do interesu, zupełnie nieznanego, z kapitałem 
rs. 1,000. Gwarancja hypotecna. Adresy pro­
szę składać pod lit P. M., w Redakcji Kur- 
jera Warezaskiego. p—2463—

życzy sobie należeć do lekcyj literatury pol­
skiej wykład profesora—zaczyna się wiek 16. 
Kurs do połowy Czerwca, za przystępną do­
płatą, również do lekcyji wyższej kon­
wersacji frauc. z profesorem, godziny 
południowo.—Zgłosić się niezwłocznie na uli­
cę Bracką Nr 9, miezkania 4, drugie piętro, 
w godzinach od 9 do 12. d—2474—_____

Wykład, Konwersacja i przekład 
języka franeuzkiego, udziela,zdolna Francuzka 
u siebie, lub w mieście codziennie, bardzo ta­
nio dla niezamrożnych.— Róg ulicy Twardej 
i Pańskiej Nr '28, mieszk. 1.1, wejście z po­
dwórza na prawo, 1-szo piętro, wiadomość 
od godz. 10 do 1-szej. —Tamże jest Pokój, 
lub Pomieszczenie dla uczennic, lub in­
nych osób, za nizką cenę. n—2489—_____

Młody Człowiek, 
grający dobrze na fortepianie, przyjmuje 
zamówienia na Bale i Wieczory.—Wiadomość: 
ulica Podwal Nr 20, mieszk. 9. —2491—

FROTER 
przyjmuje wszelkie obstalunki, na zaprawia­
nie podłóg i posadzek, sprzątanie pokoi na 
czas oznaczony, po cenach umiarkowanych.— 
Aleja Jerozolimska Nr 7. róg Kruczej. 

»—2496— Jan Kewicz. 

“ Która z Dam *W

Pani M. K. z dwoma córka­
mi, które uczyły się kroju, w je­
dnym z pierwszorzędnych ma­

gazynów mód, utrzymuje Pracownią Bielizny 
i Sukien damskich. Mąż tej paiji b. obywatel 
ziemski, poszukuje stosownego zajęcia na wsi, 
lub w mieście, a tymczasem przyjmuje prze­
pisywania w językach: polskim’i rosyjskim. 
Adres: ulica Świętojańska Nr 17 no­
wy, mieszkania Nr 7. - Tamże jest 
P O K O J do wynajęcia, przy fa­
milji. p—2439—

Ktoby sobie życzył wziąć za swoją

Dziewczynkę
dwu-Ietnią, niemającą rodziców, zechce się 
zgłosić do p. Stegeman dentysty, przy rogu 
ulicy Mazowieckiej i Świętokrzyzkiej Nr 18, 
mieszkania Nr 16. n—2447—

Potrzebny jest

TTCZEZŚT
od lat 14 do 15, do fabrykanta powozów, przy 
ulicy Leszno Nr 24._____nl—3—2431—

MAMKI
bez długu, są do umieszczenia. — Ulica Be- 
dnarska Nr 4 nowy, u Akuszerki. —2426—

3MAMKI
wiejskie i miejskie, bez długu, zdrowe, ze 
świażym i obfitym pokarmem, są u akuszerki 
Hau be. — Ulica Złota Nr 25. pi—1—2414—

młoda, ze świeżym pokarmem, jest u Aku­
szerki. — Ulica Aleksandrja Nr 5, mieszka- 
nia Nr 7. p—2493—

młoda z czteromiesięcznym pokarmem.—Wia­
domość: ulica Elektoralna, róg Białej Nr 34, 
mieszkania 19. D—2497—

młoda i zdrowa, ze świeżym i bardzo obfitym 
pokarmem, przy ulioy Krochmalnej, domu 
Nr 28, u Akuszerki. p—2495—

MAMKA
jest u Akuszerki E. Polkowskiej.—Ulica Ele­
ktoralna Nr 22.__________ p2—2—2194—

Kto chce wypożyczyć na procent umiarko­
wany, a regularny

5,000 do 6,000 Rubli 
ten może zgłosić się do mieszkania Nr 3, 
przy ulicy Szkolnej Nr 1, róg Świętokrzyzkiej, 
1-sze piętro, od frontu, zrana do godz. 9%, 
a po południu od 4 do 6. Bezpieczeństwo 
hypoteczne na 2-ch posesjach w Warszawie, w pierwszej połowie wartości, p—3Q(<D4—8—12 
Ód rs. 1,000 do 2,000 
na dom drewniany lub murowany, jest do u- 
mieszczenia na hypotekę. — Wiadomość pod 
Nr 5 przy ulicy Freta-Śzerokiej, na 1-m pię­
trze, lokalu Nr 8. cl—3—2445—

Kotyljona, g 
nu‘ treści humo- fj 
elkim wyborze, '
zie Rycin '
SOMMER &

I. p—2452— ■

Jest do sprzedania

niedźwiedzi owy i Algierka szopy piękne, 
na osobę niską. Cena przystępna. — Nowy- 
świat Nr 68, mieszk. 36.____ pl—3—2430-

Jest do sprzedania 

stary PAS 
tkany srebrem i złotem.—Plac św. Aleksan­
dra Nr 7 domu, rnieosk. X cl—3—

biegły w swojej sztuce, posiadający dobre- 
świadectwą, życzy przyjąć obowiązek w do­
mu prywatnym w Warszawie, każdego cza­
su. Oferty uprasza się składać w Redakcji 
Kur. Warsz., pod lit. N. N. —2429—

Potrzebny jest do usług
CHŁOPIEC, 

od lat 12 do 17, umiejący czytać i pisać po 
rusku i po polsku, do niewidomego.—Wiado­
mość w Kantorze Komisowym J. Łu­
czyńskiego.—Róg Piwnej i Krak.-Przadm. 
Nr 109 nowy. ______ p—2416—_____

Podaje się do wiadomości, iż 
przyjmuję Dziurki do ro­
boty, we wszelkiej bieliźnie, 

wykończam z wszelką starannością i także 
dziurki w bucikach pronelowych i skórko­
wych.—Szeroki Dunaj, domu Nr 5. mieszk. 9, 
2-gie piętro, w sieni na prawo.—T. W. -2409-



Przysposobienie i sprzedał niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.
■w-ar. ■> • . . i r nie spróbowawszy Pudru w płv-Nie kupujcie Pudrów ^n^r^K: 
brzymiej popularności przy toalecie damskiej, jak różnych gatunków pudry. Użycie jednak 
tego niewinnego środka przedstawia się nader snbjekejonalną operacją. Temperatura powie­
trza i wyparowanie twarzy, zmusza aby osoby używające pudru, powtarzały to kilkakrotnie 
na dzień. Puder zaś, który my tu zalecamy, płynny, pod nazwiskiem „La beatś Etternelle," 
rozstrzyga to zadanie raz na zawsze: użyty raz na dzień, przy toalecie porannej, pozostaje 
niezmiennym do dnia następnego. Cena rs. 1 kop. 50; z przesyłką na prowincję rs. 2. Główny 
skład w Warszawie ulica Wierzbowa, hotel Angielski, Magazyn Dobrzańskiego. Na każdem 
pudełku powinna być pięciokolorowa banderola, z podpisem i fabryczną marka Dobrzań­
skiego. d—1191—3—12

Kaucjonowany Kantor Komissowy 
Józefa Łuczyńskiego, 

pod Nrem 109, Krakowskia-Frzedmieście, wprost Zamku. 
Oddział rekomendacji służących i oficjalistów.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że w Kantorze moim, są do po­
mieszczenia służący obojga pici i oficjaliści prywatni, w dobre świadectwa 
zaopatrzeni.—Nadmieniam, że w rozkazie Warszawskiego Ober-Poliemajstra do policji 
wykonawczej, za Nrem 302 wydanym, zamieszczono: ażeby faktorzy służących bezwarun­
kowo, pod żadnym pozorem nie utrzymywali otwartych dla publiczności lokalów, sklepów 
z wchodami od strony ulicy, specjalnych kantorów i t. p. oddzielnych zakładów, nie wy­
wieszali żadnych, ani drukowanych, ani pisanych i malowanych znaków o ich procederze, 
nie przetrzymywali w swoich lokalach sług oczekujących najmu, nie posiadali ajentów, woź­
nych i t p. pomocników, i w ogólności nie uskuteczniali żadnych czynności, wchodzących 
wedle oznak swoich w zakres kantorów komissowych.

»—721-5-6 Józef Łuczyński.
KAPSUŁKI i PIGLY KI

Z BROMKU KAMFORY

Doktora Clin
Laureata fakultetu medycznego w Paryżu.—Nagroda Montyon.

Kapsułki i Pigułki D-ra Clin, » bromku kamfory używają się w chorobach 
nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach cercowych i dróg oddechowych, oraz w następu­
jących przypadłościach: astmie. betcetinołci, kaszlach nerwowych, spazmach, palpitacyach, 
kokluszach: epHepeyi, hysteryi, konKulsyadk, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, mi­
grenie, w chorobach pęcherza i dróg wy nowych i na uspokojenie całego organizmu.

Należy wystrzegać sio podrobienia, i każdy flakon jako gwaran­
cja zaopatrzony jest w markę fabryki, oraz podpis Gtin et <J ei meda­
lom nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Glin et O1’ ulica Rassrna Nr. U—w Warszawie j 
o P. j>. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K. Sierzputowskiego drogi- ; 

k ®tów i w Apteee p. K. Lilpop gdzie znajdują się jednocześnie pigułki żelazne d-ra 
Rabuteau.

. Zaiiitaia pwcjoiii rzemieślniczej wystawy w’BySimwy, 
mają być dnia 10 Lutego przed południem o godzinie 11 na placu wystawy sprzedane, 
najwięcej dającemu, w całości lub też w pojedyńezych częściach, a mianowicie:’ 1. głó­
wny budynek (około 5,500  metrów .pokrytej przestrzeni}. 2. budynek rastauracyjny, (sa­
la 150  metrów), z gogpodarskiemi zabudowaniami, i t. p. 3. pawilon dla muzyki, dla 40 
muzykantów. 4. pokój wchodowy (portal} z kasowemi pokojami.—Kaucje do deklaracji dla 
głównego budynku 500 Mk—pobocznych budynków 100 Mk.—Warunki sprzedaży można 
przejrzeć u podpisanego.—J. A. Memos, Friedrichstrasse 20.u—2478 —

ROŚLINY MATIKO

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy rzerząezki najuporczywsze i 
uitarule. Apteka Griruault et Comp. dla 
lekarxy, którzy mają zwyczaj zapisywać bałam 
kopaiwy u pomocą klejowatoaci, przygoto- 

. wuj* pigułki ■ emocji Mzticą i balsamu
kopaiwy. .— Pigułki te, nie tylko że za waza (kulkują w jak aajkrólMya caaaie, ale nawot 
nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem ClrinMuIt et Cotnp.
Dla unikuieuia licznych fałszerstw i uaśladowniclwa żądać aby stempel rządowy francuzki 

koloru niebeskirgo, stosownie do prawa z M Listopada 1*71, marka fabryczna i podpis GHIMAULT 
et COMP. znajdowały sią ni jednej ety kecie.

Ooslai molna w głównych aptekach w POI.SCX i w AUSTRYł.

W Warszawie dostać można u pp. drogistów: Ludwika Spiess 1 Syn, Gallego i Mro 
rowskiego; oraz w składach Materiałów Aptecznych L. Ziemińskiego, K. Lilpopa i Leona 
Bernstein. —26083—10—0

E
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Magazyn Mebli z, 
Nowych i Używanych 

PIKCJSOWSKIEGO i S-ki, 
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro.

Znaczny wybór mebli gotowych krajowych * ^ajpranicsE- 
nycli.—Posiadając- własne warsztaty stolarskie i 
tapicerkie, przyjmuje obstalunki na roboty: fetol&rskio 

meblowe, tapicerskie i dekoracyj*-©.
d—3611-H4—ę

•3 M V M O « U V I W n Zx M a D

KUPUJE MEBLE MYWANE ŚWIEŻEGO FASONU H------ eIe
gaz

Wiadomość na czasie!!!
Dla WW. Panów Budowniczych i w ogóle osób zajmujących się budowa do­

mów tak w Warszawie Jak i na prowincji, iż mając Skład Szkła stołowego, Porcelany 
i Fajansu, a także i okład Szkła taflowego, takowy na obecną porę zaopatrzyłem w zna­
czne zapasy SzKta łanowego lagrowego, z najcelniejszych 3-oh tabryk krajowych, 
również i w oryginalne EolgysŁie, co daje W W. Panom możność wyboru gatunku 
Szkła stosownie do jego ceu.^-Madto przyjmuje całkowite oszklenia Domów, Sklepów, 
Fabryk, Kościołów lip., a pracując od lat 20-tu w tym zawodzie, mogę tak za do­
kładną robotę, jak 1 możliwie przystępne ceny zaręczyć,—z ezera polecając się WW. Pa 
nom, upraszam o wcześniejsze nadsyłanie ofert.—Próby Szkła i ceny, na żądanie doręczam- 

_ - panowaniem

AJDRES: Alexy Baytel, śkład i Porcelan* 
»—?39—7—19 Podwal Mr I, Warszawa.

Do sprzedania:!
Mondur realny nowy "i Szynel takiż, z fu- J

lawmtiinłi
=j oKTrinucs* 
j PELLETIż" 
■ej uecacuuLUM.i 
=3 ćtreezigdconioj 
iągir»ntied’ori ’' ■ 
■;1 du pmdiii' L

trem lub bez, dla ucznia lat 15, Suknie jt-- 
dwabne lapis i fiołkowa, Obrazy olejno. Łań­
cuszek damski. Kolczyki z perłami, Książki 
francuzkie, Wędrowiec od 1863 r. i różne 
drobiazgi. — Noyy-Swiat Nr 28, mieezk. 12, 
rano do 11-tej lub od 3—6. ol—1—3460—

po ov-rop. myjmują «ir uu
Ulica Leszno Nr 12 nowy, w podwórzu. 
d!—3—2464— W. Kartasiński.

Do sprzedania
Suknia jedwabna

szafirowa, w pięknym kolorze i gatunku, świe­
żego fasonu, raz tylko nu dwie godziny uży­
ta, za 40 rs,, kosztowała 92 rs. — Nóg 
Wspólnej i Kruczej Nr 13 lit. b, mieszk, 5, 
na 2-m piętrzę. cl—1—2458—

podejmuje się reparacji Maszyn do szy­
cia u siebie, lub u interesantów. — Mechanik 
specjalny. — Ulica Długa Nr 47, wprost 
Nalewek d—2480—

Kto ma wszelkie 

Starożytności, 
to kupuję za gotówkę. Proszę się zgłosić na 
Plac Resursy Kupieckiej, w domu p. Epstejna 
Nr 22, do magazynu Apfelzwełg. o—2454—

Dwa Żyrandole 
Gagowe, 

bardzo gustowne, jedeu dwu, a drugi trzy rą- 
mienay, są do sprzedania. — Wiadomość w 
Handlu WiU i Towarów Koloidalnych A. Qlaasar, Nowolipie Nr 16, wprost skweru.

»!—•»—2375—

otrzymałem ze składu Syrena, przy uliey 
Twardej Nr 45. Zamówić- można i pocztą 
miejską i w mieszkaniu właściciela p. Lipiń­
skiego, Zielna Nr 31. W przedsięwzięciu te® 
niemam żadnego udziału. ą)e życzliwość dl« 
dobrze kierowanego naszego przemysłu, po­
woduje mię do podzielenia się tą wiadomo­
ścią ze znajomymi, w przekonaniu, żo zawo­
du nie doznają.—Bolesław JJaciejowaki. 

d1—3—23

SUKNIA
lekka wełniana, ubierana kwiatami, niebies­
ka, zupełnie świeża, jest do sprzedania ta 
Rs. 20. — Bracka Nr 13, mieszkania 18.

 ul—2—2427—

Okrycie aksamitny 
zupełnie nowe, z pięknego aksamitu 
lenia bareżowa niebieska, do sprzedan(Ał 
Wiadomość; ulica Chmielna Nr 12, “r . 
piętro. ni—3—240j^X

Do sprzedania: z
Rądle duże i Wanna do gotowania rr‘if 
Ulica Tamka Nr 13, stróż wskaże, od K' 
ny 4 do 6 wieezór. d—2367—

Przy ulicy Świętokrzyskiej pod 
mieszkania 16, jest do sprzedania b* 

tanio elegancki »
Kostium Krakowską 

wraz ge skromniejszym, również kilk* ® <[> 
sztuk wytwornej bieliczny, p—2369—

RS. 1,000 wif 
kto ma do zbycia taką sumę dobrze 
ną, może się zgłosić do Dystrybucji P- 
plac św. Aleksandra Nr 12. Jest do 
dania 10 włók Ziemi, o kilka 01 
Warszawy. r>6 —6—1872-^,—

Do sprzedania:Do sprzedania:

Majątek Ziemski, b>, 
w pęw>ecie Sandomierskim, bez 
Rozległuśal włók 26’/„ bez pośrediuf^ual*; 
trzecich. — Bliższą wUdomołć u 
przas Klimontów w Skrzypawcwio*®*-D

szybki postęp uczącym sięTuoźraiH^^F 
w mieszkaniu lekcje na godziny z» yr i 
tą miesięczną rs. 4.—Ulica Szpitalna - jj 
trzecie piętro, w oficynie, mieszkań1*. , 
wiadomoseod godziny 12 do 2. d—24JxX

. FAŁSZOWANIA
Ostrzeżenie dla osób używający^ 

hNQlrt DO ZĘBÓW PELLETIER 
Eliziru od bólu zębów Pellot1® 

(OtfonUne Pelletier et Elixir Oflontalgiąiia Pellefl^ 
Członka Akademii Lekarskiej 

Wynalazcy Siarczanu Chiny

Prodnkta te wynalezione'przez 
nego członka Akademii Lekarskiej, 
rym od bardzo dawna okazywano *'gją 
czno pierwszeństwo w kraju, stały A 
niezbędnemi dla osób mających przeKjł 
nonie, żo starania tyczące się zachoW*11 
czystości ust są niezmiernej wagi.
• Pomimo licznych prawnych Pol>tef 
kiwań i surowych kar wymierza'1^ 
przeciwko fałszerzom, dzisiaj jesZ<\j 
napotykają się liczne fałszowania. Oh1 \ 
publiczności dać możność uniknij 
naśladowań, które, przez zamianę PV 
duktów, mogą mieć nieszczęsny skute j» 
gdyż zawierając kwasy, psują zna<#% 
eme.lję i tyni tylko sposobem nądaij 
białdść zębom, polecamy wymagać. 
wszystkich głównych Aptekarzy, 
fumeryi i Fryzjerów, 
pieczęć wydrukowaną 
w 4 kolorach na każ- 
dym flakonie Elixiru y ■ --zzj' . 
Pelletier albo wody 4 Cecichatdoi* 
do.zębów Pelletier, ® 
której fac-simile w ko- p 
lorze czarnym jest c;bok 
zamieszczone. Marque

Suknie strojne
żórualowo wykończają się po rs. 4, jedwabne 
po rs. 5, oraz Suknie wyszłe z mody fasonuje 
Pracownia Sukień. — Ulica Miodowa Nr 9, 
w dziedzińcu, na parterze, na lewo, d-2494-

Jest do sprzedania

Suknia czarna, 
jedwabna, na osobę poważną. — Ulica Mylna 
Nr 5, mieszkania Nr 3._____ ul—2—2488—

iUIWlIKWUl



IIKJHM riBBTIi

j balowa z muślinu blado-różowego, oraz Palto 
Et na wacie. czarnem rvnsem kryte.i Garnitur

R

ADMINISTRACJA

w Warszawie,

Erywańska Nr 8.

J. ROSENBLUMA
W WARSZAWIE: |

■ na Krakowskiem-Przedm. w domu dawniej Baj era Nr 4!2c (9 nowy);
* •* irt Tłfłrww^ '■J: w. Jaw,,. XT*. fl C7 Cf ZTkOt MA>r,v>\> mK?

V 
p

Nowym-Świecio w domu Nr 1258a (39 nowy);
Sonatorskiaj w domu Łr. Frzeździeckiej Nr 471a (30 nowy); 
Nalewkach w domu A. Wildera Nr 2247a (32 nowy);

nadeszły

z różnych fabryk i na różne ceny,
Pakowane w skromnych pudelkach po tOO i 250 sztuk, przygotowane w tym celu, 5$ 

"y pp. palący, którzy z ocleni oszczędności używają papierosów zwijanych na ma- W 
*ynce w domu, mogli zaopatrywać się równie tanio, a w sposób zna- fig 

to le ^°S°dnicjszy, w dobre papierosy fabryczne. Papierosy te sprzedają się ś® 
P cenach znacznie ttańszych od praktykowanych dotąd, a mianowicie-.

PO kop.: 35,40, 45, 50, 55, 60, 65,75, 80, 85 i SO I 
U—15 za 1OO sztuk. -30298— i

. X VUJUU.4U IIAUUUj 
■ 7, l-sze piętro. 
29246—33—0

HOLSZTYŃSKIE
i Ostendzkie 

eodzień świeże otrzymuje i poleca 

Handel Win i Delikatesów 
Ant. Stępkowskiego, 

Wierzbowa Nr 5 
k 22091—43 -0

Kąpiele. Książęca lir 4, 
pierwszy dom od Nowego-Światu. 

k—13864—164—300

3.
4.

-c poleca

Śniadania i Kolacje a la Carte,
po 50 i 30 kop. od g-odziny 1 do 5.

W Niedzielę i Czwartki FLAKI garnuszkowe 1 zwyczajne.
k—2119—3—6

ogniotrwałych
Roberta Bothe,

N^wy-Swiat Nr 38.
WxlŁi wybór. Geaxdki Ula* 

utrowsne z rozmiarami i waga.
.. x—19363—95—150

ulica Miodowa Hr 2,
gdzie dawniej mieścił sie magazyn p. Kwiatkowskiego.

k 21931—35—40

Dziś i eodzień, 
prócz potraw a ia carte wydaja się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-tej po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

v Bestauracji 8. Zmtaica,
Plac Teatralny Nr 7, l-sze piętro.

k—29246—33—0

W nowo budującym się domu przy ulicy Senatorskiej Kr 27, “XM| 
będą do wynajęcia od S-go Jana r. b.

Od frontu:

Poszukuje się

Dzierżawy Dóbr
od Ś-go Jana, rozległości około 30-tu włók, 
w ziemi dobrej, z łąkami. Pożądanem było­
by aby były inwentarze. — Adresa uprasza 
eię przesełać do Warsz. Agentury Ogłoszeń, 
Senatorska Nr 22, pod lit. E. Z.

d2—3—2118—

Z powodu wyjazdu 
kompletna wyprzedaż Mebli, z czterech 
pokoi; widzieć można od godziny 10 z rana 
do 5 po południu.—Mokotowska Nr 3. miesz­
kania 8. p—2408 —2—8

Fabrfta Móu
Mclanji Gulińskiej, sprowadziła maszynę 
angielską, nowego systemu, do plisowania 
wszelkich materiałów, zacząwszy od koronek 
aż do kortów, jedwabie i atłasy plisuje jak 
najpiękniej, bez żadnego uszkodzenia wszel­
kim kolorom jasnym i plisuje po cenach 
przystępnych, zarazem jest duży wybór kwia­
tów parvzkich i równających się z psryzkie- 
mi kwiatami, swego wyrobu. — Nowy-Swiat 
Nr 44. d2—3—2084—

koloru lapis, z dobrej materii, aksamitem 
bordeau ubierana, zupełnie świeża, S’J™8 

n.a wacie, czarnem rypsem kryte i Garnitur 
z Kaczek używąny; wszystkie te rzeczy są do 
sprzedania, za bardzo nizką cenę. — W iado- 
mość: ulica Krak.-Przedm, Nr 65, drugie 
piętro, mieszk. Nr 4, zastać można od godzi­
ny11 do 2 i od 3 do 7. n-2054- 2-2

Na wieś zaraz
i potrzebny jest młody Uczeń, 6-cio klasista 

Gimnazjum Realnego, któryby przygotował 
w nauee chłopczyka do I i .11 klasy według 
nrogramu szkolnego Gimnazjum Realnego.— 
Zgłosić się proszę pod Nr 12, Hotel Drezdeń­
ski. . K—2401—2—2

do sprzedania w okolicy Grzybowskiej ulicy 
i Żelaznej bramy, ogółem łokci 0 2,000, 
frontu łokci 31, głębokości 64. — Wiadomość: 
Marszałkowska Nr 60, w Magazynie mebli, 
l-sze piętro.i>5—6—669—

TRAN LEKARSKI 
tak żółty jako też i biały parowy, 

poleca 

po cenach przystępnych

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYM 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 

plac Teatralny Kr 464/5.
i>26419—20—0

w Szydłowcu, gub Radomski 
**znaM* teohniexnem kierownictwem uzdolnionego specjalisty, zaopatrzona 
tanku Ctne la,paBy suchego doborowego materiału, wyrabia Wozy rozmaitego ga­
fo rod? • *)0^ar6'‘'a’ wę.ęIRrkU piwowarskie, platformy I t. p., Bryczki wszelkie- 
skie- na ressornch i bez ressorów, Wózki galicyjskie, krakowskie, węgier- 
etrowan-1 tyczan!’A Pająki, buc. i t. d.—Ceny stało umiarkowane; illu- 
roln->^\Ceaniki aa zadanie bezpłatnie. Fabryka wykonywa reperacje narzędzi 
bacija ̂ “-Główna agentura u p. Edwarda Kempnera w Warszawie, Trę-

j. Szczepanowski i S-ka. |

Każdy Sklep na żądanie może być podzielony tak, że mniejsza jego część, stano­
wić będzie przyległy pokoik.

Sklepy mogą być wynajęte bez Entresol i Suteryn.
Entresole mogą byc wynajęte po jednej, po kilka, lub wszystkie razem, a z po­

wodu wielkich wystawowych okien, kwalifikują się na Magazyny.
Suteryny są również niezależne od Sklepów i Entresol.
Nad Entrośolami mieszkania od podwórza większe i mniejsze bez kuchen.

W podwórku:
Kilka obszernych Sal mogą być "wynajęte razem lub częściowo, a także połą­

czone z jednym, lub kilkoma sklepami.
Nie zależnie od powyższego Lokalu Oficyna parterowa o 9 oknach.—Do które­

gokolwiek z tych Lokali dodany być może Ogród.
Dwie Piwnice każda po 57 łokci długości, a 12 szerokości.
Plany tych mieszkań i elewacja frontowa no obejrzenia.
Wiadomość w Składzie Szczotek i Pędzli ALEKSANDRA FEISTA, na prost 

budującego się domu. d—2155—2—3

Ubiorów ięzkieb,
asortowany, obecnie świeżo skompletowany na sezon jesienny 1 zimowy podług 

najrowszyeh modeli i w najlepszych gatunkach.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.—Ceny przystępno.

...ZAWIADOMIENIE,
leni 1 Października r. b., otworzyliśmy w miejście tuteiazem

Młynów Woronhowieckich na Wołyniu T. Do- 
rożyńskiego, urządzonych z najnowszemi udo­
skonaleniami w inłynarstwie i wyrabiających 
najwyższe gatunki mąki, nagrodzonej wiel­
kim erebnym medalem w 1880 roku, na wy- 

I stnwie Powszechnej Rolniczej w Kijowie.—
Sprzedaż i zamówienia uskutecznia Henryk 
Orzechowski, przy ulicy Chmielnej,
Nr domu 4®, mieszkania 17.

kZ0o3—3—10

NOWO-OTWORZONA

RESTAURACJA

Fabryka Rękawiczek
przez lat kilka z powodzeniem przez kobietą 
prowadzona, z powodu interesów familijnych,) 
jest do odstąpienia wraz z towarem.—Bliższą 
wiadomość powziąć można w Kiosku obok 
Kopernika-____________ g—2015—5—6

Dwa domy parterowe ma­
le i drewniany budynek 

gospodarczy, 

io sprzedania na rozbiórkę.
Ulica Przejazd Nr 9.—Wiadomość u właści-1 
cielą tegoż domu lub rządcy, k—2003-^3—3

Z d. 1-m Stycznia 1881 r. został otworzony

PĄCZKI na świeżem maśle i FAWOKKI, g 
codziennie g°^l^-^e^y^;^Fabjka Biszkoptów 

ulica Marszałkowska Nr 62, obok domu W. Blocha,
raz wielki wybór ClAbTEK drobnych do wina i herbaty.—Przyjmują się obsta- 8 

fcfe-iii119 T°rtyi Ciasta, Kramy, Lody i Galarety. • l;_’ysL g_!■■> a

jwo na kufle z Browaru W. Kijok &. JO

Do Magazynów Tabacznych
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Za Rs. 60

Jest do sprzedania

Jest do wynajęcia

Są do sprzedania

Są do sprzedania

Do sprzedania

Jest do sprzedania

Jlosiiojeiio HeB3ypoio. Bapinasa 20 Jlunapii (1 ipecpaja) 1881 r.

Ktoby z pp. Właścicieli domów w okolicy 
ulic: Przejazd, Długiej, Bielańskiej, Senator­
skiej lub Miodowej, miał do wynajęcia

Józefa Witkowskieg’o, 
poleca rozmaite meble własnego wyrobu, dla 
braku miejsca przedaje po cenach nizkich.—■ 
Elektoralna Nr 19. »4—8—1482—

na Chambres garnie od Wielkiej-Nocy, 
złożony z 10-ciu lub 12-tu pokoi, raczy zo­
stawić adres w kantorze Redakcji Kurjera 
pod liter. X. X.ul—3—2459—

piękne, małe. — Ulica Orla, fabryka Geyera. 
d2—3—2333—

Z powodu zmiany interesu jest do sprz*^8

w bn'dzo dobrym punkcie, wprost fs®n 
róg chmielnej i Twardej Nr 57 nowy. 

d2—3—2239—

z meblami, opałem i usługą do wynajęcia 
zaraz. — Warecka Nr 7, mieszkania 39.

cl—3—2436—

2 orzechowe, rzeźbione, oraz Sofy, Szeslong 
i wiele innych do sprzedania. — Ulica Mar­
szałka Nr 49, u tapicera, ol—3—2395—

duży umeblowany, z samowarem, opałem i 
usługą. — Chmielna Nr 8, mieszkania 2.

ni—3—2425—

solonego.—Ulica Ogrodowa Nr 38, mieszk. 1. 
d3—3—1980—

Wyprzedaż!
Chodniki Goraiowe łokieć 25 kop.— 
Ulica Twarda. Nr 1, drugi dom za kościołem, 
w sklepie gdzie Fabryka Kolet Płóciennych. 

Dl—3—2404—

Ulica Złota Nr 37/1508B.

Różne Mieszkania, 
suche i cieple są do wynajęcia, oraz i Plac 
któren może być użytym na Skład węgla, 
w każdym czasie. Dl—3—2442—

Bardzo tanio jest do sprze­
dania

Szeslong, 
amerykański, skórą kryty, prawie nowy, przy 
ulicy Żelaznej Nr 38, mieszkania 2.

d1—2—2462—

--------------------------------------------------,eCi» 
Od św. Jana 1831 r. do 
przy ulicy Senatorskiej pod Nr 

wprost kościoła sw. Ani©#*6®

3 duże Pokoje, 
w których dotychczas fabryka szczotek 
stuje. z przyleglemi do nich wozownia©1 
rami, która” to całość zdatna by była n» ‘ j.jh 
gazyn Mebli, Fabrykę Powozów^,, 
tym podobne, oprócz tego rożne inne 
le frontowe i od podwórza, z wodoCj?® 
mi i zlewami. d3—0—

Do wynajęcia obszerne,

Mieszkanie
dla stolarza i Mieszkanie dla dorożkarza, 
stajnie na 24 konie i wozownia na 8 dorożek. 
Wiadomość: Nowolipie Nr 59/2450, u stróża. 

d1-5—2457—

Sklep Wiktuałowy
do sprzedania z powodu słabości osoby zaJ1®4 
jącej się nim. — Ulica Wspólna Nr 10-duży, z meblami do wynajęcia. — Ulica Wi- 

dok Nr 16, mieszk. 10.ol—3—2465—

Traktjernia
do sprzedania przy ulicy Elektoralnej Nr 11, 
z wszelkiemi rekwizytami należącemi do tego 
procederu i dogodności wszelkie. Cena bardzo 
Drzvstepna. —B. 0.________ nl o 2o86—

do sukień, orzechowe, karnesowe, ozdobnie 
zrobione, za przystępną ceno do sprzedania u 
Stolarza.—Ulica Wołyńska Nr 22 nowr 

_________ d1-3-2294- ’

de wynaięcia każdego czasu, za cenę 
stąpną, może być z samowarem i us!11?-:^ 
Wiadomość: Zielna Nr 13, 2-gie piętro, 
szkania Nr 6. d3—3—1956-S*-Z

Mieszk nie^ 
przy familji, dla Osoby płci żeńskiej ’„jr 
dziennem utrzymaniem i może być z „scT 
asm. —Ulica Elektoralna Nr 7A, ■f'!8 
naa, 2 piętro, mieszkania 14.

Kawiarnia i Garkuclinia
jest do odstąpienia zaraz, z powodu wyjazdu, 
za cenę rs. 70.—Ulica Nowolipki Nr 30 lit B. 

nl—2—2449—

angielskich, wojłokowych, oraz Wycieraczek, 
Chodników i Kołder, mieszczący się dotych­
czas na ulicy Nalewki pod Nrem J.8, 
przeniesiony został na tę samą ulicę, 
pod Nr 9. Polecając się nadal łaskawym 
względom Szanownej Publiczności.—Pozostaje 
z Szacunkiem J. Ch. Szulwas. d-1974- 3-3

Lekcyj kroju udzie'am,
za kurs po rs. iO, podług systemu.Worhta, 
oraz przyjmuje obstalunki. na suknie ślubne 
i balowe, od rs. 11, tudzież wykończam po­
śpiesznie suknio wizytowe i kostiumowe, po­
dług najświeższych żurnali paryzkich, od rs. 
3 do 5 za robotę. Panienki ze wsi mogą zna­
leźć pomieszczenie w zakładzie.—UL Wspólna 
Nr 20, mieszkania 4.n2—6—2091—

„ ». . 3 P**
od 8-go Kwietnia r. b., na 1-m 
koję, salon z balkonem, przedpokój, *u 
spiżarnia i piwnica, rocznie rs. 390; jSól

2 pokoje, kuchnia i piwnica, roczni® tj'
1 pokój, kuchnia i piwnica rocznie i 

przy ulicy Dzielnej Nr 9a, 3-ci dom 
Karmelickiej. d2—3—

Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów,
przy rogu Ceglanej i Żelaznej ulicy.

Dl—2-2127-

Kozetka i z Fotele rs. 20; Lustro 13; Biur­
ka 16; «.egar ozdobny regulator 32; Stolik do 
szach 8, Lambrekin aksamitny 7; Szeslong 
i .1Ualetka damska 15; Stolik
do kart 8, Krzesło antik rzeźbione, stylowe 15 
i w.ele innych rzeczy tąnio, od godf 10-12 
i od 3-5. — Marszałkowska Nr 75, stróż 
wskate. n 1—3—2435 -

Postukuje się w środku miasta f

5 lub 6 Pokoi
• ot®” dużych, kuchni i miejsca na stolarnię, 

ty proszę składać w Redakcji Kurjera * 
szawskiego, pod lit Z. Z. p5-8—

W każdym czasie do wynajęcia

Dwa POKOJE, 
miesięcznie lub kwartalnie, za rs. 30.—Złota 
Nr 28, stróż wskaże.n3—3—2052—

Charciki
do sprzedania, czystej rassy, czteromiesięcz­
ne.—Ul. Wspólna Nr 22, mieszk. 10, na dole.

d1-3—2472—

Wata i Puchu edredonowego, 
puch czysty, wata wyborowa, i w całych 
arkuszach pod kołdry, zawsze gotowa, pole­
ca Fabryka Waty, ulica Nowy-Świat 
Nr 68.— KAROL KRETSCHMER.

P16—lii—28840—

pinczerki, koloru jasno-żółtawego, z gatun­
ków małych. — Ulica Miodowa Nr 10, w po­
dwórzu, tam gdzie pralnia bielizny, w tej 
samej sieni na 2-m piętrze, d!—2—2483—

Świetny Interes!
Do odstąpienia w każdym czasie SKLEP, 
z eleganckiem urządzeniem, gazometrem i ży­
randolem, o 3-ch ogniach, za rs. 400, mniej 
o połowę własnego kosztu. — Wiadomość: 
Mazowiecka Nr 11 (nowy), mieszkania 25.

d3—3—2163—

W~Drukarni Kurjera Warszawskiego.—]?^ Teatralny Nr 478c (nowymi "
------- "Redaktor Wacław Szymanowski^W^^- Gllstaw óebelłw5K

z meblami lub bez, jest do wynajęcia P 
ulicy Elektoralnej Nr 18, mieszkania 
na 2-m piętrze. _______ d2—2—2237^X

NOWOŚĆ!
ZAKŁAD CUKIERNICZY 

przy ulice Elektoralnej pod Nr 4, 
obok Banku Polskiego,

pod firmą:
K. REMBERTOWICZ, 

dawniej ZALESKI, 
egzystujący, dla dogodności Pań Gospodyń, 
urządził, na wzór zwyczaju w Paryżu, Fa­
brykę Legomin, które na zamówienia odsta­
wia do domu, zapewniając za dobroć wyro­
bów i punktualność.—Poleca przytem ten Za­
kład i wszelkie inny wyroby swojo w zakres 
cukiernictwa wchodzące jako to: Piramidy, 
Torty, znane już ze” swej dobroci, Babki, 
Placek waniljowy, Badjanki, Herbatni­
ki, Petifacry i Pierniki, oraz Cukry, 
Karmelki, Czekoladki, Cukierki od ka­
szlu i miętowe i t. p., a wszystko w gatun­
kach wyborowych i po cenach jaknajtań- 
szych. — Codziennie też wypieka PĄCZKI 
i FAWORKI. — Cały Zakład zupełnie od­
nowiony, a Billard dokładnie wyregulowany.

02—3—2229—

Są do sprzedania

Fortepiany
nowe, najnowszej konstrukcji, oraz Pianina 
nowe z grą fortepianową. — Ulica Kiakow- 
skio-Przedmieście Nr 2, w Fabryce Fortepia- 
nów A. Janiszewskiego.d!—3—2434—

wyborowe (płaszcz wojskowy), na osobę słu­
sznego wzrostu, prawie nowe, za przystępną 
cenę. — Stare-Miasto Nr 2, mieszkania Nr 3.

 d2— 2—2175—

Dla dwóch 
Studentów Uniwersytetu, 
luli Uczniów szkół rzaiowi, 

Gimnazjów etc.,
Jest POMIESZCZENIE przy famiiji, z usłu­
gą, opałem, stołem i wszelkiemi wygodami.— 
Wspólna Nr 15, na 1-sze piętro Wejście 
zjgodwórza.—St róż d o pro w ądzLjj2—3—2348—

Do sprzedania

rs. 91 i 5 Rewersów na rs. 
uprasza się szanownego znalazcę o zwiy 
kowych, za wynagrodzeniem jakiegobyj® 
do właściciela tych pieniędzy i rewersć^g. 
Ulica Senatorska, domu Nr 6, stróż ggj—

W dniu wczorajszym, L j. 28 b. m-» Co, 
rogu ulic: Wierzbowej i Placu Teatrą1" 

zginął Pinczer biały-* 
Znalazca zechco odesłać takowego n» u ziJ 
Elektoralną Nr 9, do właściciela dom^j 
wynagrodzeniem rs. 5. k—2319—g***

-L-VJ—E2 j _[_□ -L i Fi! 
używane, za bardzo nizką cene.—Ulica Obo- 
zna Nr 3, mieszk. 1. Dl—3—2421—

w powiecie Stopnickim, rozległości włók 69, 
w czem lasu morgów 700. — Bliższa wiado­
mość na miejscu: Gubernia Kielecka przez 
Nowe Miasto Korczyn, w głównym zarządzie 
dóbr Czarkowskich, lub w Warszawie u W. 
Zawidzkiego, Mazowiecka Nr 1. —2470—d

Jest do odstąpienia zaraz za rs. 150 

Skład Węgli, 
za rogatką Jerozolimską, przy szosie, pod 
Nr 3 lit. G, od rogatki troków 200.— Wia­
domość na miejscu w składzie. —2501—d

Duża Stajnia 
na 4 konie i Wozownia duża, zdatn* -j) 
skład, są do wyn jęcia zaraz za cenę j, 
do św. Jana. — Wiadomość: Piękna 
mieszkania Nr 4. d!—3—2422—

W Niedzielę dnia 30 Stycznia r. b., 
Wojciechowski d—2490

która pozostawała przez rok w spółce Mai­
son Fenix, przy ulicy Niecałej, pod 
Nod Nrem 6 egzystującym, założyła obecnie 

Pracownię Sukień 
i Okryć damskich, 

przy ulicy Trębackiej, pod Nrem 4, w domu 
p. Korpaczewskiego, pierwsze piętro od fron­
tu, gdzie pruyjmuje do skrajania i sfastrygo- 
wania staniki, całe suknie, okrycia i su­
kienki dziecinne, oraz wykończa takowe zu­
pełnie podług naświeższyeh modeli, po cenie 
nader przystępnej, z czem poleca się Szano- 
wnej Publiczności. d—764— 4—4______

Z powodu zmiany interesów jest do sprze­
dania w każdym czasie

Krowiarnia, 
bardzo dobrze procentującą. — Wiadomość 
w mleczarni przy ulicy Marszałkowskiej pod 
Nr 69._________________ nl—3-2394—
Z powodu śmierci właściciela do sprzedania

7 dojnych Krów, 
oraz całe przyrządy do takowych, w dobrym 
stanie.—Wiadomość: róg ulicy Wielkiej iZło- 
tej Nr 6._____________ n2—2—2330—

Są do sprzedania

Są do sprzedania

CHOMONTA 
ruskie, suto bronzowane, na parę koni, pra­
wie zupełnie nowe.—Wiadomość Smolna Nr 8, 
mieszkania Nr 3. d3—3—2051 —

Mara honor zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż z dniem dzisiejszym

Bardzo tanio s? do sprzedania: 
Meble używane, Maszyna do rękawiczek 
i Platery nowe. — Wiadomość na starej 
poczcie u Rzadcy, od godz. 9-tej do 1-szej. 

'_________ Dl—3—2J87—
Jest do sprzedania Świeżego fasonu 

Garnitur Mebli, 
masiv orzechowy, aksamitem kryty, za 
rs. 155, przy Senatorskiej, domu Nr 16, stróż 
wskaże n 2492

Jest do sprzedania 

tĄ a Fortepian 
fabryki Czapka w Wiednia, czarny, mało uży­
wany. — Marszałkowska Nr 71, w fabryce J. 
Uerulli;_____________pi—1—2475—

Jest do sprzedania

FORTEPIAN 
krótki, w dobrym stanie, za rs. 40. — Freta 
Nr 39, w pralni.________ pi—3—2413—

Są do sprzedania za cenę umiarkowaną 
dwa Fortepiany 

o 7-miu oktawach, z eałemi blatami, ezarne, 
zupełnie w jaknajlepszym stanie, u artysty 
muzyki K. M., tudzież można się porozumieć 
o godzinach lekcyj wykładu gruntownych 
zasad. — Wiadomość: ulica Miodowa Nr 3, u 
stróża. 01—2—2399 —

spożywczy wraz z materjałami Piśmien®®^ 
Dystrybucją, Kramarszczyzną i wyr®..^ 
Mydlarskiemi, do sprzedania zaraz. — 4' 1 
Nr 13.____________ d2—3—225£><

SKLEPIK , 
z powodu zmiany interesów jest do spr*?„x 
nia. — Ulica Wilcza Nr 10. d2—3—

Sklep Wiktuałów.^ 
egzystujący od 50 lat, w dobrym Pnrl;jj4 
z wyrobioną klijentellą, z powodu 
jest do odstąpienia pod korzystnemi w8rfli» 
kami.—Wiadomość: Leszno Nr 19, w skl®r

d3—3—1837—

na parę i jednego konia, oraz dwa Wozy 
parokonne mocne i 40 Przodków nowych, po 
nowej formie, do wojennych teleg i zapa- 
śnych kuł do tychże teleg nowych.—Wiado­
mość przy ulicy Leszno Nr 76/693, u właści­
ciela domu. i>6—6—1044—______

Są do sprzedania trzy 
karę rosie
OGIERY,

w hotelu Niemieckim, ulica Długa. Widzieć 
można codziennie od godz. 9-tej rano do 4-tej 
po południu.____________d!—3—2451—

Do sprzedania 

para KONI 
powozowych, oraz Klacz młoda niejeżdżona. 
Wiadomość w Kamionko lit. A, zaraz za ro­
gatką Grochowską, u p. Lasockiego.

Dl—3-2437—


